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W  r o e s n i e ę  s t r a e e m i a  „ r r o l e t a r j & t c z y & ó w ^ .  JBla uczczenia patmęci 
s tr a c o n y c h  w dniu 28 stycznia 1886 roku 4-ch członków Partji ,,RrioIetarjat , Okręgowy 
Komitet Robotniczy P.P.S. organizuje pod honorowem przewodnictwem 99i ro.eiauatczy- 
ka‘\ Tow. Aleksandra Dębskiego, odczyt to w. Norberta Barlśckiego 530  l-szym I roieta-
riacie“.

Słowo wstępne wygłosi tow. A. Dębski. Chór robotniczy i orkiestra wykonają pie­
śni rewolucyjne. Artysta teatru Polskiego p . . Zelwerowicz odtworzy utwory o „Prose- 
tariatczykacłf. Odczyt odbędzie się do. 29 b. m. o godz> O wiecz. w sali M uzeum  Prze­
mysłu i Rolnictwa, Krakowskie-Przedniieście 66. Bilety nabywać można w niedzielę od 
godz. łl do 2 w O.’ K. R., od godz. 4 przy wejściu.

D-b'  ̂ ^ Ll-i

Francja w Genui.
W czwartek, 26 stycznia, mfaly się  roca- 

jpocząć roaarawy polityczne pomiędzy lor­
dom  "Omraoinem a ambasadorem francuskim 

Lomriyraie hraoią de Saim t- A ul aire ‘ m .w
Przedmiot narad: pakt gvraraaKtyjoy tran.- 
euskto-asng ;el siki.

Ntektore dizienraM paszą, oo premia, 
4e ^Gieraui1 nie ibę-dizie. Ten atoli petymizm  
wydaje aię zbyteczny. Pan Podincarto irietyl- 
ko się agodiz 5 na uikłjaid! w  Cannes podtpisa- 
tiy. ade ■zgodmU się saim tam jechać. Owego 
czwar&n, 19 stycznia, kiedy adczytywtoł de- 
Łłaraciję w  Izbie iDepurtowtairayah, dtefld&ra- 
oję, w której nie ■było morwy o  Polsce, a na- 
toxmSast mowta była o malej Emitencie, so­
cjalisto framcuislisi, bancfeo pnnvioowy, A lo  
toaamidtor Varemne w doskonalej mowie o- 
świadczył panu iPośmcaró: „pan prezydent 
Pady ministrów po jodzie dto Gewud znacz- 
trie prędizei, mci mad Rubrę i do Berlina“. 
Była to samra jrrawda i pam Poiooare, czfo- 
•Riiek roranuniy, zimny i przezorny — nie 
eaprzeczy?. Pośpieszył tyllco dodać, ae nie 
mozuimie d^lirze, dlactsego lewioa proyjlmu- i 
.je go z falcem mieza'dowo/l en^em, on .prze­
cie zawsze był „napmiMifaamhiiem lewi oo- 
’wyTm'1'. Wyrazami łeuni p. • PoLncar^ odciął 
się od Skra jnej praiwicy', która wódziiała w 
cjcdawnym jeszcze współpraco wn: iku „Ma- 
tim s 1' swojego czJowieka. P. Poincaró nie 
bcdizie pro wado'! we Francji polityki Skraj­
nej prawicy. Nie będzie mówił, co drugi 
dzień o frr.mcuiskiTn Remie, o francmskiem 
zagłebim Soary, o  fcomeezniośoi zajęcia za- 
glębie Ruhry. Będizae domrag*?! się od«lko- 
dowanfa za krzywdy framcoisilcie możliwie 
szybko a w  jók mojwięllcszych ppwr.i:®paciî .

A le — tu napotka na umór Amglji i na 
zagadkowe Baehmvamiie się Stanów Zjedr.o- 
czomych. Czytelnicy nasi zedhea rmzvpoirrb- 
nieć sobie poprzednie masze artykuły, w 
ktdr'.’ch mowa była o  rezolucji Mac Oor- 
mńdk® i o rsporcie Hoovera. Ameryka żąda 
pieniędzy, Ameryika grozi, że <to Gemm i nie 
pojedteie. jeżeli budżety woiskotv'e państw 
eunorei.rtrch ni e zosta ń a zredmko wame do 
mimrmnm. Briamd myślał, że będzie w  Wa­
szyngtonie roziemcą ■pe*m,ięd>zv Ancl,jią a A- 
meroka. Dowiedział eię i nrzekonał w Wa- 
szyncrtonie, że ci Aiwflo^a^ k tej 1 z tamtej, 
strony Oo&rmu pogctfai/i »ie, żarem przyje­
chał. że przegrał w sprawie armii 1 ndkrwej 
Framcp. że rr^ewrał w amrsiwie łodzi pokŁ- 
wodnych i że Francja od Stromy sas­
kie f moi? bvć zgoła odosobniona. Przestra- 
szrł fi:ę  i »31CZ8 ? ustęnować Lloyd G®mr- 
ge‘cfwi w  Lorachyde. Poszedł o Jcrek dtelęj 
— w Oaeii&se. Ttósnaw ł aię w  Loadyni®. i©

ma Iibę Depmitowanydh przeciwko sdble ł
ża musi pracować cad jej przy stosowaniem 
do zlbliiżaifacych się wyijieidikaw. Izby i>ie 
miał już imożmoścd przy^osawiać, poiiiieważ 
padł ofiarą rewolucji pałacowej w łomie 
Rady mratistrów.

Cóż się zmieniło z chwilą, gdy p. Poim- 
caró przyszedł do dawno urpragniornej wła­
dzy? Prasa angielska skorzystała z okar 
zji, alby rzucić się ma Francję i list otwarty 
oredialktora „Time-śa'" p. Wiiafcbam Steeda 
do Ĵmumniał des Dćbats" jest pod tym 
względem rrietylko charaikterystycziny, jest 
poprostu zatrważającym dówodem odtosob- 
mi eniiia Francji w rodzinie miedaiwnych so- 
juemilków. P. Steed ąkarżyi się już kilika 
tygodni teimu, że we Francji mało kto zdaje 
sobie spraiwę z tego, oo się na świecie dzie­
je. Francuscy mężowie stornu mie dorośli 
do sybraojń świiiatowej; mjślą o swojpj ma­
łej poliityce, o wydostaniu z Niemiec jaikna j- 
więoej pieniędzy. Niezliczeni generałowie, 
szuikający dteiś zajęcia randze odriowiedinie- 
go na szerdkim świecie, — pddtóiecaija opł- 
nję publiczną mirażami wojny, podmltscają 
tę opluję w  'kieramiku bezpłodnego i nie- 
bezT)aeczmi*iro nacjonalizmu. Steed ostrzega 
przed nenwowcścią, która zraziła dto Fran­
cji opinię atmoTylkuńisIką i 'która w Anglji 
stworzyła front jednolity opńm ji pnfoMcanej, 
zasadiniczio pacvflstycmej, 'bo 'kupieckiej —
i  ant'francuskiej.

iP. Witokham Steed jest redaiktoreTn 
■ptolitwanym „Tim esV . Jest to .przyk leił “ 
Francji i iedem z ma wofrżnfejszych filarów 
prasy, zwanej iNbrthebPtoską, bynajmniej 
nie zaprzedanej Llo\"dl Goorge'owi. Tyllco 
że len zbrer? Arwiitk lepiej ocenia siiuecie, 
niż współ craoonsTwik czy redaktor „Mm- 
tin<s “. I wie. ż«e Francja musi tek samo, 
jrk W. ^nfanki to tylko czynić, eo — tmrsd. 
Leni R ęayyrfeld  w  ostatnich latach ży­
cia ,.rłaka| ‘ nad aaigadbieiiiem Irlandjj, 
nie mmęac «ię zyodk-M rw danie jej n®j- 
mniejiSBej fwitono-rnb'. a dziś Lloyd George 
dał jej ,,pół-ni!ierootd3eełtość“. Zgodził sic nu 
,,wolne oeńrtwto“ rinlandżkie, i parlament 
togo Krółetwdkiej Mości, i sama Królewska 
M-cŚć zyrctcteilł hie na te ofiarę, l?o tak kaza­
ła racja stanu zdrowy rozum, którego ni­
gdy nie zóbrfJkło jesec®® ■angielbkiemu mę- 
żowi rtianu.

Llovdj Georęe mówtiL ma wfelVom  
®SrTtom»',.'te0 nbi ■swojej partji. preed s f c 'n i  
łys-tenoimi abiejvaezv: jesteśmy narodem
kurców. W łvcb słowach mah.de sir eeła 
•ytuacja europejska.. Trzeba żvć. Trzeb a 

I jeść. A  więc bandol umai kwiics#. A tu 1 i

nie możemy wytrzynnać z powodlu kursów
giełdowych, mnakujących bankructwo poło­
wy świata, koiLkurencjd z Niemcami. 01- 
brzjymi rjmdk rosyjski — nie istnieje. Tak 
d'alej b>ć nie może. Trzeba mówić ze so­
bą. Trzeba się układać. Trzeba szukać 
dróg ugody. Tę dlrogę widai Lloyd George 
na południku Genui. Wbjna też była swo­
jego rodzaju konferencją. Zaikończyła się 
śnitiercią milljoaiów, ruiunSTid Francji i Bel- 
gjj, ruiną ekonomiczną świata. Traoba my­
śleć o innej konferencji. Trzeba iść dto Ge­
nui. ’ . (.

Konferencja Da odbędzie się. 'Znajdą 
się ma miej • i Niemcy i Sowiety. Pam Poom- 
ocró amajdtaie się tam, jak mówią wtejemni- 
czeni, we własnej osobie. I rząd iRzpl.fej 
Polskiej tam będzie. Zamiiast złorzeczyć, 
łeptoj działać.. Dawno już sławny Spi- 
mc.-zó uczył na pierwszej stronie swojej 
„EtyM“: trzeba płakać, emi śmiać ®ię,
traeiba. rozumieć1*.

P. Poimcape 'jest związany własną pra­
cą publicysty^feeiw, która była w najwyż­
szym stopcsśu maćjomal itstycsną i ze stanowi­
ska fraacuekiej racji stm u nieostrożną.
\

Jest jeńcem i^iperjalistów’ frawcusSacli,
którzy go do władzy ponteśli pomad głową 
parna 'Briainióa. Dziś już jedinatk w Izbie 
mówi, że jest „republikaninem z lewicy*— , 
czego ani razu nie powiedział ani w ,Ała- 
tin‘ie“ ant w „Revue dies Deux Moodes", 
ani w  „Tampsi“.

Prawdzie trzeba patrzeć w  oczy. m a  
trzeba się złudzeuitoirn oddlawać. Narody 
wolnie nie boją się rzeozywistośd. Muszą 
mieć poczucie odpowiedzialnośd nr czyny 
ewoji?. I zamiast złorzeczyć konferencji 
światowej w tej czy innej Genui, lepiej tę 
konferencję przygotować. Przygotować ją 
w Paryżu, w Londynie, w Rzyrni#, tokże w  
Warszawie. Aby tam z pustemi nie stanąć 
rękami i z roz wart emi ustami przjrglą'Qiac 
się, jak gospodarze be dto 'bez nas rob iii. ra- 
chuimek świata. P. ZomioysOd był przez p. 
PoiancaTó‘go przyjęty. Usłyszał, że p. Poiin- 
care kocha Polkre. ale nie on jeden ibędteto 
o losach świata d'ecydkwal. P. Zamoyski 
swoje uczynił i czynić 'będzie, jak mu czy­
nić każą. Od tego sa ambasadorowie. Ale 
to jest początek początku.

It. SL

Listy z Pragi Czeskiej.
Zjazd Związków Zawodowych. — Sprawy polsko-czesk ie.

. Praga, £5 styrania.
M  w m  ibyt tea gorąco oczekiwany 

ÓHień, w klórjim proleteTjait czeJko-sJi »wa«kł 
■mi et rozstrzygnąć o ewtojtoj przyszilej iiia!M>'oe, 
w którym .nutel żdecjidować eię między diwtoano 
ki-erunkamii: Moskwa ety Amsterdam.

Gdy 22 'b. m. roopoczął się Zjia®d ogófato- 
Eawoćiowy cze-siko-fitowsciktcli awiązków — 'iiio 
'wńedoaoó, jakie będzie uatweuakoaiainde się sił 
komiuinaAvcEnj'eb i aoLikonrmiuiirtycziiydh. Ko- 
iniHiiea bowiem czyiSi ogromne przystawa­
nia dlo Zjazdu. Wysyłaii tajne g-tekularze dto 
organizacji zairroctowytob, do ipęazczifgólnych 
aekreflarsy, aby tylko uzyrfoad wękjswkL6 . Do­
stali bowiem spore pieniędzy m  rzecz tej agi­
tacji. a więc musieli dużo krarlcu oarabić, aby 
ebeccry w tym czasie delegat mwskiew&kieij 
M^Bynaósdl&wki zaw«:diciwej — Lcznwskij, ■wl- 
dziail, że roś „robią". W przeddzień zjamdtu 
zwołali oficjalnie naradę wstępną i dawali de- 
iegstotn inrtiHubcje, jalk mają na zjeźdizie :po- 
sbępowaó I podczas zjazdu rozdaiwali łtarjnco- 
maiMsse drutki- odezwy i broszury agitecyjn®. 
Go godzinę prawie — 2 nowa swja „bibuły' 1 kto- 
m'Uini stycznej ukazywała się net wdi.

Al© cała ta agitacja była czeszą demago­
gią, Juko zresztą ws)sy®'Jko, co oni rrtitią. Gdy 
nie odate im .si ę w pćenwtSDem glosowwnau u- 
asyiflea4 iwatękisatości, powx# ©oiali aię, ni# diba-

jąc a rer.iluto wyntiiki swycb ustłówań, łoos jer 
dynie o efekt i ifcrayklńwicść.

-Pierwsze utarcziki w dlrobnydu ulezasadlnG 
czydh sprawach wyscJy ma ich niekorzyść, to 
też oaJą siłę ekapmneywtną (pozostawili ma dżżś, 
do dyskusji mad referatem.: Moslnwa czy Am- 
eterdaim? NE® będę tu ipmteczał and jednyciz, 
ani dinugich airgisnscnttiów. Zmama bowleim jest 
daiafatoość Międzynarodówki zawodowej w 
Amsberdaimde, oraz krzykliwa demagoga- 'Mo­
skwy. I komuniści1 trybunę zjazdową iwylkorzy- 
stać chcieli jedynie w oelaicb ag itacyjmyrh. To 
też draislejaze glostowaaio wypadło jak uasŁę- 
puje:

Ogółem głtoBOwate 588 dtolegatów, którzy
reprezenftcwaJi 569.549 czltonków. Z tego za 
Amsterdamem głosowaiło 342D8L zaś m  Mo­
skwą 226552 młomków, czyli, że więbsao46 
wynosiła 116429 za Amsterdamem. Komisja 
cenituai'Tia — jelk wiadomo — liczy 700.000 cłŁ, 
a-l® nie wsz)«cy tnlr. reprezentowani. Co dio 
&k!adto narodowoiciow'ego, przedstawia on się 
jatk oaatęOTJje: poza Czechami, Niemców 70.COO, 
Polmków 30 000, Ukraińców 8 €00, Madziarów 
10.0CO. oraz Słowaków 200 000. Oo do Nienr 
ców Eusieży diodiać, żo właśca wte mai;ą on i 
włatans erganwa-cje zrjwndtowe felasow®, licząca 
400.000 członków’. Al© wspólna parnia komm- 
tJĆ9 lv««a* wydała niemiacik'm fcomiucjstoiEB aioa-
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kaz, aby wystąpili z niemieckich związków i 
■wstąpili dto czeskich, aby w ten sposób pomno- : 
żyć iiośó tamuinistycanych delegatów, Go zaś 
do pcflsikicih członków, to jest ich anaraoże wię­
cej, ad» liczę tylko ty tir, którzy wpłacają swe 
wkładki do pulakich sekcji.

C-ekaiwem jest, że słowaccy cele,gad wr 
jednymi ze swych wniosków żądali autoaamji 
dla swych związków, dokianen,tając tein, że 
Stevracv ntfe uważają się za część ntainodii cze- 
etoatowackiegot

iNa dziś tyle tyliko o Zjeździć. Jutro Zjazd 
się kończy. Napiszę więc później w streszcze­
niu o ciekawych referatach i wnioskach. W 

, każdym razie porażka komunistów pod niosła 
nastrój i ducha wśród ogółu dletegaltów. którzy 
wynilk •glosowania przyjęli entuBjastccznie. Na 
kongresie przeirizwiał -w ‘imieniu Certo. Kicr 
misji w Polsce tow. Andrzej Teller is Warsza­
wy.

IW 'po»el#wie póUsMeim panuje nuch wiel­
ki, n-nhftoo z powodu fraeipoPomadfrM w pałc-
ou Kitnslkięigio z p.'iem'SEegjo piętra nn ctrug n, 
do pięku&e^ywh i o^ansijŚiąf^sydi lokali, ale 
ipraodewiscty t̂kfieim z .powodu bftflskliegio <M ery- j 
jazdu dwtegaęjii poflefoo - oiesktej o® Śląsk: Cite- I 

» wyńuki Czesi' jeszcze robią tasdsnnścsj — aJe • 
radca tegwcyjn.y dr. Bader starca się .pfraekonrć 
ich, że krzywdy, popotnilon© wMbeic ludnioś:ii 
ppisktej pod rjboreim <we>sk'itn mirJeżjr nrpra- 
wić i usuinąć, Doiwredteiaitem. się. że sprawy, 
ostatnio w ^.Robote'Eni* jnonusesonec a ’mionom | 
wicie: zapomogi dl® wetów po poJenffycih t>. żcł- j 
ntoraaeh aiKri-Jrsdkżcih, one® prm drje dUa u- ; 
ohodżców góraieiwcth eMaświteoie bodę przez ! 
ową delegację, jato fed \ sprawa isamdwiję^wh i 
szkól poMarch ma być zkJcwmłlrjwana os'iateca- j 
nm  Oczywćtśrfo, nie ftraciba Sudató się — po .i 
dotychczasowych deiw.radtoecvraoh co db dal­
szej polityki Czechów, alę mnożę choć vr d i #  
niejsrych roenzarh Czesi opiama'!ęto$ą się.

W sprawie Jaworzyny (toczą się obecnie 
rotoowarra. W tej srnrawfie bravi tu  posał cze­
ski w Wamzmtie Maikea, oeta delegat M i#  
.sterfum Spr. Zagr. dc. GoełSel.

G*>zy prrrjr oseskiej w tej sprawie są zna- 
ce. ObuTBają się one ata p. oiimStefcpa dr. -Be- 
ooszr* że WK-sgóie paowsdni jakńcś bofkowania 
a PoiskaroiŁ, skoro Jaworzynla już i tak ,.nale- 
e r“ do Gziechos.krwwji R o sa  oterotećka w 
Czechia«cłi p&rze o różkiydh w  tej spra.wie fatnj- 
tesiyczrjyrih prejte&feeh. R?»d polski rzekomo 
zeprcoipotOTwsJ Rządowi ozeslcierru. jako ekwi- 
weleut sra Jaworzynę — P<>lsk| Cios syn (!!!). 
oraz kilka gmin na granicy spitskO-sItonTOckiej! 
Propocycie te nazywają plama j© ®byt skrem- 
meam, przytam iąidnja, by IwfcodĆ. która ma 
być odstąrćoKia Ct&wjhosferatwf H, byfa espytena 
o swą wncJię, czy chce uależeić do ćzechocżowia- 
c| l

A  d  a n P W  e ł fa iu s k i .

Ja k  donosi w ileńska „G azeta K rajow a" z^dn. 
19 b. m. w rewizjach, dokonanych w \stow arzyszc- 
niach i instytucjach białoruskich w W ilnie, brały  u- 
dział, obok policji „ jakieś osobniki w  czapkach stu ­
dentów  Y/szechnicy im. Stefana Batorego".

Je s t to niesłychany i bezprzykładny skandal! 
S tudenci W szechnicy W ileńskiej, m łodzież akade­
micka —• odgryw ająca rolę pomocników policji!

M ały fe f je to n .
Z POWODU KWESTJI REPATRIANTÓW.

Odbywa się tkweala ua ropaór.antów. 0- 
kruitaa ckila tych łydizi mie^ącamii wąblkąeych 

! się wśród bru*Ju, oę<kyv 'ni/ro-au, ciiorób, głodu 
i przetz Ażję i Euroipę krotnie jest męką kiiy- 
j żawą.

WSęc metżeby taik przerwać WBKVBtilae wen- 
j fy, obrzydliwe totoiviska paelkarzy i paakame- 
! cze-k aw. baiami ,.ua repalirjaintów^, wseelBde 
| tamce i zabawy, dojące spoaobaiość do chlauia 
i iwóulki i zażerania się aż dto cżkawM — i  pie- 
■ r/ądze wydawane na io wsaysta) zSoiayć aa 
| repalrjaiiDtów’?

A niożeby tak bogaozet, mSjoneray i mi- 
] ijamderzy polscy, kupcy, obszarowy i fcmrotku- 
! w ie rzucili miliona mi na tea cel? Mógł fiteu- 
! t« p  w, styki ameryikań-iki-m Ft. Bay,tel na tóż- 
’ na oeie w jedlnym miesiącu Tilkrżyć 6 imEjonów. 

dlaczogóżby nie mrsrli inni? Fr. Baytel z pew- 
imśsią nie jest najbogBtiszjTn człowiekiem v t  
Pol'Sioe. Nrechby inni lrupcy wzięli a niego 
przykład — nip. Pakatecy?

Jest czas, kiedy obojk nędsy otafeteceweft, 
żyj© kilkadziesiąt tysięcy ludzi <po63iad!a:ącyoh 
beamiar pieniędzy, z btóreimi nie wnedzą co 
wbić. Nrechby wzięli sobie za praytklad Fr. 
Bawttt'a, niechby ezynem zaćwfaidmzylii, jak nu, 
t&e eą obraeśąjańitini?, *e są ludłiimj. że ich oib- 
elvdzt cej — poza wtesrwi tóeeę, żołądldejn 
i prayjeminućcią.

Zgodlńe relacje waysflBdch, eo fprwruRSi 
sprawę, tnvkudfca.., że pomoc d!!» repeftraimtów 
musi być spcłeczna. ogólna, ż;winiłotwa. Mośe- 
byśray więc tak naprawdę rac speCnili swój o- 
boAMi're.ek społeczny i trrśpikw-zYiIi z gromndtrą 
pomocą dła ludzi, rtóel-l, dz.’’e>rf>, których los 
jakby przeklął i pp piekle botezewidkan, gdy 
• tra Tauęli na progu IPofefei wtrzuca ich w ipiec 
k?o dlr.ng'e, piekło poftskiego aaiedWęstiwa, stio- 
cWujaSwa i obojętności?

O możliwości przesilenia rządowego 
przebąkiwano tu i owdzie od pev/nego cza­
su, Lecz były to głosy, zdawało się, zgo­
ła nieuzasadnione i nic nie przemawiało na 
pozór za tym, by harm onja stronnictw rzą­
dzących A ustrią  została zakłócona. Po 
wyborach do parlamentu, żadną z partji 
burżuazyjnych nie byłh zdolną sama przez 
się utworzyć rząd. Skutkiem tego stron­
nictwa burżuazyjne utworzyły blok, na któ­
rego czele stanęła najsilniejsza z partji 
socjalno - chrześcijańska. Drugim ele­
mentem bloku była partja  wszech — czyli 
wielkoniemiecka (grossdeutsche). Ta o- 
slatnia dala rządowi przewodniczącego w 
osobie kanclerza Schobera. Jednakże ton 
rządom nadawali chrześcijańsko - socjalni, 
posiadający w swych rękach większość tek

! Ftrof. Dybowska, fclóry wfaónie wróci! z 
Rosjó, wzywa do raymu caify aaaód, wsccystkie 
waiBlwy, Czy zawodówi totolky, księaa, speł­
niają, co do nich 'oaikży? Ozy dzień ,w dizień 
ogłaszają z ambon ©Iowo, wz>waijęce na po- 
inrc? Czy pormsijii najbardiziej obok ziemian 
■i mieSBcnaósrfwa egoistyczną i  aibikwwsiką a 
wcats zanmżaą rsaogóf warstwę ohtopuką? 
Ozy chłopi idą z  pomocą?

Dlaczego na tramwajach, (kiostkach, pocią­
gach, w kabaretach', kawiianTifiach, fźingiiatch, ki­
nach, na stacjach i w luraędajch niema iwieJdch 
stażów, kiórdby w dziwom iKloraate: ^r,a po­
moc repiaiiriartwn*!? Nauczimą-ż s>ię raz spo­
sobów oddiaiaIr.wanta na .wield© masy, które 
apoiwlbaitm dtohitoeimi, Yuyrażnomii na każdym 

s ikroSru wiony być wdęigane dto wtdkidj akcji 
społeczny dh, bo te akcje sa jrivlby b'twami, w y  
dawonamii nędzy, cdnoroboim, krajAYdaie, ciejn- 
jDoeie, wchikśai i obojętności.

A ptrzediewszysldtem uczmy się sysćema- 
fyeani© rzeczy oa)jmi8ć::%3saej.: diólsladniej, pe- 
dtanS’Tzne^, suimiemaąl ipodileigaćącej iputbliczmejj 
Ikonitroli on^anizaoji. Ni o bowiem nie znaczą 
środfe, ż\.wność, ptiemdądże. foSfi nkm a orga- 
uiaaejt dzielinei, «watś«iaą\ wciąż zdającej sęwa- 
wę ze ataou kasy. ongainiaacii Jaanaj w budo­
wie oa-Riścń a dcMadmety, pmikitiuiatoej i rzetel­
nej w kaźr.iyirh seczególa,

Naiwdęlnsmun brakiem ma tym niemal 
dziewiczym terenie, jatom* pad względem ak­
cji gronwSnydi i społecBn,y«h jest Polaka, to 
brak wteUkldh, o potcróej woli ongaimzaterów. 
Tym bra'ktcim np. tfeinsczą- się, że w takiej 
Waraząwie jesrt ókwło 100 tysięcy had® bez da­
chu, których stać ty’kic na jęki z .tego powodu, 
a nie stać na cr-n, n« «ćworze®te .petężnego 
zrzeszenia, któreby proystątpiło db masowej, 
fat*micapeij budowy drewnijmyeh dtamków aaiie-

i to najważniejszych. Koalicja rządowa 
| zdawała się być wielce zgodną.

Aliści od pewnego czasu pojawiać się 
j poczęły znaki na niebie i ziemi, że coś w j 

państwie duńskiem poczyna się psuć. Po- 1 
| lityka finansowa socjalno - chrześcijańskie- j 

go minisira Giirtlera, odstręczyła od niego j 
żywioły kapitalistyczne, ciążące w ' stronę 
wszechmemców. Różnice zaczęły się wy- 

' raźniej pogłębiać. Trzeba było tylko spo­
sobności, by wyszły na jaw. Taką okolicz­
nością była umowa z Czechami, przeprowa­
dzona — o ironjo! — wdaśnie przez męża 
zaufania wszechnicmców Schobera. Wszech- 
niemcy widzieli w umowie kapitulację Au­
strii przed Czechami, oddanie na pastwę 
czechizacji żywiołu niemieckiego w Czecho­
słowacji. Były to hasła demagogiczne, ale

i popularnie. Polityka narodowościowa
Czechów względem Niemców jest polity­
ką bez rękawiczek, ściślej iście czeską me­
todą kułaka i ucisku. Stąd łatwo zagrać na 
nucie niechęci do Czechów, r.a nucie pa- 
trjotyzmu, przeradzającego się w wulgar­
ny szowinizm Socjałno-chrześcijańscy, a
zwłaszcza socjaliści, którzy ze wszystkich 
stronnictw niemieckich w Czechach najkon- 
sekwentniej i najostrzej toczą bój o pra­
wa narodowościowe, zdawali sobie sprawę 
z tych słabych stron traktatu. Lecz oby­
dwa stronnictwa rządziły się poczuciem od­
powiedzialności, świadomością tego, że Au- 
strja  bez umowy gospodarczej z Czechńmi 
skazana jest na śmierć niechybną.

Wszechniemcy wszczęli tedy krzyk O 
„zasady". Przedewszystkiem odwołali z 
rządu swego ministra dr. W abera, oraz za­
żądali dymisji Schobera. Ten znalazł się 
w arcyprzykrej sytuacji. Ustąpić przed 
przyjęciem przez parlament traktatu z 
Czechami, który ma zapewnioną większość, 
było dła Schobera* jednego z współautorów 
jego, conajmniej kompromitacją. Trzeba 
więc było zdecydować się na zadarcie z 

■ własną partią. Sytuacja jest więc niesły­
chanie trudna. Tymczasem rząd nie zwo­
łuje parlamentu, aż do dnia, v/ którym roz­
patrzony i uchwałpńy będzie trak tat z Cze­
chami.

A więc rozbicie koalicji wszecknie- 
miecko - socjalnochrześcijańskiej? Można- 
by sądzić, że nietylko rozbicie się, ale i woj­
na cała. Poseł wszechniemiecki dr. Vv’a- 
neck oskarżył na plenum min. G iirt’era ni 
mniej ni (więcej, jak o zmowę z bankami w 
celu działania na spadek korony austrjac- 
kiej. Doszło do niesłychanie burzliwych 
scen na posiedzeniu Izby. Członkowie koa­
licji oma! nie pobili się ze sobą. Zdaje się, 
że większość zarzutów W anecka oparta jest 
na brudnych plotkach, lecz akcja jego jest 
znamienna dla stosunków między obu 
stronnictwami rządzącemi.

Czv jednak można mówić o rozstaniu 
na zawsze7 Żadne ze stronnictw Austrii 
nie jest zdolne rządzić samo. Socjaliści, 
będąc w mniejszości, nię pójdą dziś na 
koalicję z socjal - chrześcijańskimi, ci mo­
gliby wraz z chłopami i p. Czernincm, 
stworzyć większość, ale byłaby to więk­
szość jednego głosu. Z konieczności więc . 
blok soejainp - chrze 3C1J ański i wszech­
niemiecki będzie musiał istnieć dalej. Mo­
żliwe jest, że powstanie gabinet „prowi­
zoryczny", opierający się na socjalno - 
chrześcijańskich, ale i wtedy wszechniem­
cy zachowają się w stosunku do niego ży­
czliwie.

Że cała ich akcja jest obłudą, świadczy 
to, że dopiero teraz podnieśli wrzask „pa-
trjotyczny". a nie wtedy, gdy trak tat miał 
być zawartv, o czem przecież byli dosko­
nale powiadomieni.

Kryzys więc nie sięgnie do głębin ży­
cia austriackiego. Wszechniemcy załatwia­
ją swe porachunki z pewnymi ludźmi, któ- 

! rych nie znoszą, np. z Giirtlerem. Możli- 
! we, że i Schober padnie ofiarą różnych in­

tryg i zgrzytów własnej partji. wreszcie ro­
bią sobie reluamę, wyzyskując taki czynnik

szkeitaych. ,
Organizatorów daj nam, Panto!

Zysłau*.

LjslY z Wiednia
(Korespondencja własna).

•PjracsiiLeaSe jniffiSsterjaŁn®. — ©pwzpcja av»zt>e*.tae>i»ećw. — PwHtyka kanałom  Sebo*
h e m  — śWbiliino bMłism«teia Ma®3M3iw'e$®.

"KAROL IRZYKOWSKI.

Plag a!o?;w chsraltter 
f r a k ó w  lilsrachicb w Pcl-cs

^Soodkial z dzielą „Walilra o treść", fcłóre ma 
się uikaaać w ł.uin noku).

Ilekroć w 'Pcfece «nówj eiy, że zaszto .Jyl- 
ko niepoirozuimieałe* a mówi to dosyć czę­
ste, nnećca toć pewro;, im, że •owszem ^poimu- 
aiienie'1 te.io całkowite, a śylfeo coś m  śtnue 
nie zastolo dopowiedtzicoe międay spitoi^ące- 
xni się sóronatm, tx> Obydwii® truffiją kerość w 
tern, aiby to coś cTOijać. Więc byłoby może bra­
kiem takóu, gdyby ktoiś ireeci, miesza^yc się 
do sporu międay w^plywologacni “ czyli ypoan- 
aieiw cielam i ołbrzymów" (częścioiwo rozegraj 
się ten apór na łamach j.Rz&czypoąpouiąj1*) a 
Stróżami presśieu tychże cibizysnów, staniał aię 
Bepwuć to wy-godae ..rd-euoiozumienie". Niech 
ten sipór — o de chodzi o olibrzymów — skoń­
czy się na tern, eo z więllką enudyeró i uktoroną 
na 'wiszy'9'Jkto strony uprzejmością iwypowię- 
dzint reprezesdaot „p^imaiejsay ci©li“, subtetoy 
p. Waoław Bonowy, w ipożyteozr. cm dizaedku , 0  
■wiphnswh i zsleżncśdarh w ■iiterataaze" (Kra" 
kóvr 1921. nakładem krakowiak i ej Spótlki Wy- 
dawa.iczej). 'Wyjaśnił on naturę ępra'V.y -laik 
w^zocthsftrojan'e i — z przeproazeatom! — ro- 
mtonnie, że namiert przeciw n.icy muszą się zgo- 
dż:ć n-a togo km/klnzje. W moiwh oczâ rh ta 
Łsiążerzka jest skaiadałem. Bo zaiste rumienić 
się trzeba, że w pcMićey litemtorae krytyka 
anaKtyczma musi urakzyć nie o wyniki badań 
awiotoh. lecz -wiogóle o rację swego bytu, musi 
etę usprawiedliwiać, że ni© ccru-za żadnych 
świętości, tocz omr&e-m seana jest również lainip- 
ką paz-od świętościami. Gd!zi-eiiiddej' dziel-kio ta­
kie nroże nie by toby polrzelbne, tocz u nas 
fcrytfytka tatoirbrazoai, ita, -która sobie sówarea 
różo© tabu (tpatlTz starcipa-ntońsk!© przesądy o 
tw ice 'a, który. TOabieratny. traci krasę i urok) 
w 'hem wupadiku niechętnie stosu:e Maropel* 
aką ohnć <fopteno przez Niemców sfownutowaną 
zajadę: pleban uoid leben lasseu" (żyć i po­

zwolić żyć). A jeżeli to wzymś, lo tjnllko dla­
tego. i©'•ostatecznie mlędky p. Borowana a ta- 
butykami niema eporu o samą nienaatuazalność 
tabu, a tozte tylko o to, że oa pcrwisdą, iż wy- 
kazywainie wplyiwów w dziejach SfcfWB«tóe®oi, 
Mickiewicza, Fredry, sra ich sławie nto szko- 
dizi ,i naiwet g łęb i#  ją utrw ala oni eaś, p o d #  
ńzewajęe maże p a ii’.ęp, woSą wojóie nś© do­
puszczać do dyskusji o „wpljmadh".

Spór jest przez ło aktuetey, że toczy się 
właśnie w chwili, gdy nam roeipęcojma zaie" 
żeć >iza etnrjpejskoiSci Ifieratory polskiej i ęńiy 
na aronę wyazto ©owe pokolenie kltenacfcie, 
wychowane cń krytyce' do oma tabućyranej i 
zabolbcmnej, a przeto orjenltijąceij się w ogól­
nych kwest ja-ch tiwórozoicJ zasadą dostewmte 
wziętej intuicji czyli raczej bicnarńa. ’Powiędła 
się po prostu: maim teteot albo go tnie mam, 
a jeżeli go mam to położę się j>OKf .ndtn jak 
pod gmaz*, otworzę gębę i będę czek®?, aż 
dioiraafy owkc sam w usta mć wpadraie... A te- 
raźnówsca konstelacja literaclka .jest jeszcz* 
przez to trudlrtft. że od zaichodfii pmissed® do 
a as ekspres: ca izm, fotórernw to nowe ipaboóe- 
nto nie uniisło i nie ctowaJo się oprzeć. 'Nić 
chciało — dlatego, że (jak to OipSńi Siimpiel 
w swojej roapra^to o modzie) w takrch Olrro- 
*ach nadarza sie ^zrzegó!‘na »po®obncóć Wynz- 
czenia nowością bez pceioroeoia tej kosztów, 
pmusfate mieszanina onigireailneśd i o»ś!a* 
downto.twa, w której wiwsly aJesannoHfeietae, 
lecz ambitne najlepiej} s»ę czują. <_

Dziełko p. Borowega tf,xzy się głównie 
epolk i łudzł, których twórczość fesit jiud aamr- 
Icmęla i dosyć ściśle otokaowaoa. Czy jednak 
amne-ftja d>la autorów m-Lnionych ma przysłu­
giwać także autorom współczesnym? P. Boro­
wy mgromisdzU dość sławnych przykładów, 
któreby mogły z .pji-tgjciów rozgrzeszać a na­
wet dio nich zachęcać. W tym jago podręczni­
ku dla plagiatorów .po razdzrałe ,. Zależni'ści 
w świetle krytyki smfolioficaniejr brak roz­
działu „Zależności w św%i!le fcrltony iatslek- 
tualmej nar, du‘l Ciem się to d&ieje. że wszelki 
rozwój lidera tury u nss mi e wa charakter — 
nfepm znaneg) — pto-geto?

Uskarżano się n'oraz na rnme, czemu nie 
pisuję irecenzji z <toici .najnowszej mirzy pol­

skiej. Powiem otwarcie, dtoezego. Dlatego, że 
nie mam na to doatateczaief' ikoanpeleiusji htoto- 
ryczoo-liteiackiej, t. j. odipowtedtatego oiray-ta- 
oia w Kteraimz© wspólczeanej wjgrawicejaej, — 
tatki® zaś ix*y.ł«aśe ©waćao* ea med&ęd&s, i &- 
żeby sprswiędiiwi® ocenić i uonać poteką ówóc- 
czk źć samorzulną, I ażeby pLagjai<x-oni n?e dać 
się wBiąć na kwwaJ. A to. to -s'ę dżii o aaa 
wyneiłr ze wesysikiefa «troa jak eiiraąs&aze na 
wiosnę, rauć bjlo aŁsteflc* plaigjałem. Siwory 
i© iptraych diziły zbyt Eisegiodetewwn.ie, bes u-, 
zasadniofiia i l>ea rozwojowej potrzeby, — 
znaktowały «ię ziń odcatsu aa parwaytn stop- j 
niu wyrafaowaain. jakiego się nie d» oatągnąć 
be.z tffluiswych prób i poaDutkiwBid. W  czasie, 
kiedy wskutek wypadlkówr iwdjemwrcfc bylllśmy 
(•dc.ięci od świata, ten i ów aacaęśłiwisc <jfc»’a- 
waJ z Frainciś, y. Włoch, Ewła^szrza zaś z Rosja, 
parę mimęców jrfotegoś czatop’sma futorjr 
stycaaego, jałkiiś piwne nneh ze zbtorem eioiwio- 
czesnych utworów, egzofcwaj ,«© otetni w ta- 
jenwiicy i ępoYrai! poteiiri oraedl zdumioną 
pabłteaacócią w glorii orygi'aatteioArj i męczeń- 
stw®, jaka j«dba<k ne!eży srę tyMro caJej fa­
landze a wie jedno ̂ kotm. Ogółnitrow© potowł- 
tiwante „wpływów“ zagraniesnychi, iprzn-am- 
wa-nJ® się do któregoś z izaiówi, nie wiele hi 
zncczyt, jes! tylko tarnwilinoicfą i odwracani am 
iłwrigt. Tji'dcre, którzy sami z siebie nie ibylf- 
by wpadli ani na daćfeizm ani m  hłteyizm, 
uie imają prawa do •naśładcwroicćwa I powferJ 
być •r.ifzei fytko ttómaezMni' i wierortru po- 
średtaiilrsm-i nowości zagrań iewnych. Małą ona 
wprawdzie miimcwolną ®ae*iiigę ppoterwia Ł 
7jw. dirugiaj — i trzeciej reiki, jełto pośred-nicy, 
przez to są nawet w  o®obaiy sposób cie&aw», 
łera to ote są pionierzy z tenwi f kości.

Intaynuacf'© moje dotecną wazęnsftSrteh' razem 
a nikogo ąpęejaJaie. Nie mam dowodów i ais 
nioge wyfenazać procesu, ale niyślęs że gdrlby 
pp. Siako i Borowy zechcieli' komislać z© 
•woóch z®.tobów leki'.«iry\ mogliby wiehi z łycih 
poetów zepsuć humor i initeros. lecz za to przy­
czynić się do u?l«'l«ira pewn# wyżyay wyma­
gań co <to or\-igMieiln«ści w Patoce.

Odly w ezasopi§m:,e .Atowa Sztoiks" «r. 1. 
rzyfaan tyhti wiersza Rowjaeiaa Ma akowairie- 
go: O błok  w Apodmiadi, prayjxuai'Ua.,ą 'mi1 *tę

„Niebiiosa na póbnljiku" p. Steraa i widbę, ża 
tnćbwąitpFiwa zasługa p. Sterna pote^ga na .piao- 
«abieoa<u spodtui a* póAinisetk.. Gdy (w tym s®. 
nijaił numerze) widcę i w wierszu ip. Jaiień- 
skięgo i w wierszu ip. Czrżeiwskiego 
iirjTKUuą o >ki««zeai od kaowacW, mr ślę «ctoie: 
ery to przypadek czy... wisipaliue źródło? Ozy- 

przektodi w ierna Jaria Owcńeau ^Bailena** 
nałiwfiaim na u«ięp o mmirzynoe i pray .chodzi mi 
na mydl: dlaczego w naszej tpoezii ,r,.arówvezisj 
mówi się talk często o nnuraynacih (Stowiiarr-tkh 
Palatnlki-ay w „Czarnej wiośnie*, S  era: Mć(j
ozyn mierny w Paragwaju, a ,p. Wat oczeraiia 
siebie w swoim słynny«n „Piecyku mopseże- 
kanyim*. ż© gwałcił Abykrwukii) a nie mp. 0 
jaguiairach, — jakkolwiek zapewne m e  Oociewa 
jesft wzorem tego .koteąrailnego .bzilka (patia 
wniosek po-cla Dąiboła w Sejmie o  iprzrzmaiB'no 
Polsce koło:rji>, lecz dfefceięcBU iarvch futury­
stów z zagranicy Gdy w „Krokwiwh’* przecwje 
talem przekład paru wier-zy Siewiarjiamin®, 
murieśo to przecież osłabić iwy® s' mpcyję dla 
pr ezji iWićrzyńskie®©. Z .ncśtodio.-wri&ciiw.a ta r  
perwwe bttorz® rów-niaż początelk bałeśliwa rek­
lamom, jaką sobie i swoim 'kolctgoirn roibią w 
swerkh poezjach ftiłnrjtśei — ni© jestt to, pa'k 
«ie 'wyda:« na pozór. Rincgaac-ja. iecz nwlnor 
wsnto efektu li!praskiego. Ni® aaroucam im .  
nrćftncęo plag afu, leez wż  honk toomtroffl nad 
..wpływem" wyda'e złe świfldieot/wo. Gdv tedzę 
w* (poezM n«.«zej j»kaó ©pMditwję i łośei,
.opęteny ‘lrol! św. Fr®nic*salc» z A)»yżtt. gfiy ’’po­
tykam młodych ludizi. 'k'tertzv rma'raa o tom. by 
1*4?"?,żąć się w rebgijc© elcatow i przygotowu­
ją u te do wstęplwda db ikHiasztoru. — a Wem, 
że mistycyam, jeżeli m* być prowdzimo-., 'moż© 
być (końcem m'Alictofektei 'kaptery a aie po- 
nątldMi*.,— to albo i* mrm .maońę iprooś^raflnw 
cza. allba taka -kultuiry. liitenarfsr test dlrtenrem, 
on fctónem mieszkała mał.py i  .para.:®’. Tcigo ni»
mtooa wyitrzymać, ehnóby nrf kto wiikcnrorał,
że to wan'stiko wymika z .dbcłia cza-suT że 
.ratei w poWl©['rau‘‘ i że od tego są ^prądy*', 
aby’ porywać.

( D o k .  n.).^

\
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ag itacy jn y , jak im  je s t rozgoryczen ie  d o  ( 
C zechów . N ajw yżej w ięc zm ienią  się o- 
soby, nie zm ieni się- je d n a k  system .

A ty lko  zm iana ra d y k a ln a  system u 
zdo ln a  jest u ra to w ać  A u s tr ię . P róby  p o r ­
tie ra , chcącego  u rzeczyw istn ić  jedyn ie  frag - j 
m en ty z p rogram u socja listycznego , p o d ra ­
żn iły  ty lko  k ap ita ł, n ie dokonały  jed n ak  
n ap raw y  sy tu ac ji finansow ej. N igdy je sz ­
cze  nie bvło tak  sza lonego  spad k u  korony , 
ja k  obecnie. W  Z urychu  za  100 ko ron  
p łac i się 8 ccn lim ów , w W iedn iu  ceny ob- 
cvch w a lu t ro sn ą  z z a s tra sz a ją c ą  szybko­
ścią . D olar k o sz tu je  już  p raw ie 10000 ko­
ron , fun t dochodzi do 40 ty sięcy  i t. d.

Je sz c z e  w iększy w zro st w y k azu je  ko­
ro n a  czeska, więc p ien iądz, k tó ry  A u s tr ja  
musi w ciąż kupow ać, chcąc nim  p łac ić  za 
w ęgiel, n iezbędny  d la  je j p rzem y słu . W  
ciągu  m iesiąca k o rona  czesk a  podn iosła  się 
na  rynku  tu te jszym  o 150%, N a tu ra ln ie  z 
rów ną szybkością idzie d rożyzna , ro sną  c e ­
ny a rty k u łó w  p ierw szej po trzeby , rośn ie  
też  ilość bankno tów , k tó ry ch  już je s t  w o-

biegu n a  sum ę 200 m ilja rd ó w  koron . J e s t
to  już  b an kruc tw o . P róby , k tó re  czynił 
( i i i r tie r  m iały  być ra tunk iem , m iały  być cu ­
dow nym  lekarstw em . P o  ich zastosow aniu  
k o ro n a  sp a d ła  już w sposób zupełn ie  k a ta ­
stro fa ln y . To, w czeni p o k ład an o  ty le  n a ­
dziei, całkow icie  zaw iodło . 1 tym  się tłu m a­
czy, d laczego  ogół p rze jm u je  się m ało  k ry ­
zysem  m in is te ria ln y m . T en  czy inny, jou rt-
le r czy jak i i n n y  n astęp ca , nie p op raw ią  już
sy tu ac ji. M ożliw e, że w ycofanie się w szech- 
n iem ców  ma też na celu zw alen ie  w szy stk ie ­
go. ca łe j odpow iedzia lności za b an k ru c tw o  
na  soc ja ln o -ch rześc ijań sk ich  i na G u r tle ra  
w  p ierw szym  rzędz ie . S ą to  rzeczy  dz ie ­
cinne. P a r t je  rzą d z ą ce  w szystk ie ,  ̂ je d n a ­
kow o są  odpow iedzia lne , ja k  odpowic-dzial- 

j na  je s t b u rż u a z ja  a u s tr ja c k a , zb rodn iczo  
j sn ck u lu jąca  n a  sp ad k u  w łasnej w alu ty . 

P rzedew szyslk ie ir. w inną je s t w ew n ę trzn a  
słabość  A u s tr ji , b rak  n iezbędnych  w arun ­
ków  do żvcia, k tó ry ch  je j tw órcy  nie za-

ludźm i, będącym i wcieleniem szatana lub też 
wrogami rodu ludzkiego, lecz walczą z ludźmi, 
których taktyka jest podobna do taktyki Bebia 
Jau resa  i im podobnych; nie wśród lojalnych 
bowiem socjalistów polskich szukać należy na­
stępców tych powszechnie uznanych wielkich 
duchów ludzkości, lecz wśród tych, których 
wieszać i więzić pragną dzisiejsi polscy minis­
trowie. Żaden z tych przedwojennych socjali­
stycznych przewćdców nie glosował za udzie­
laniem  kredytów  nawet najbardziej woinotnysi­
nym rządom; ich hasłem było: ,.ani grosza
rządow i burżuazji". Tymczasem frakcja P.P.S. 
bez w ahania uchwala rządowi w prowadzające­
mu stany wyjątkowe dziesiątki miljardów i ani 
przez głowę nie przejdzie tyra „rewolucjoni­
stom" z P. P. S., aby kredytów  takiemu rządo­
wi odmawiać".
Ile bredni zdoła! ten człowiek pomieścić w k il­

ku zdaniachl „Bebla, Jau resa  i im podobnych 
zwerbował do bolszewików, chociaż ich taktyka tak 
akura t pasuje do komunistycznej jak pięść do nosa. 
Z drugiej strony utożsamia taktykę Bebia z taktyką 
Jau resa , chociaż wiadomo, jakie różnice, a nawet 
i  starcia pomiędzy nimi zachodziły. Jeżeli chuJzi 
o spraw ę budżetu, to Bebel był zasadniczym prze­
ciwnikiem głosowania za całością budżetu państwo­
wego, ale m iał na oku stosunki przedw ojenne nie­
mieckie. Jau res  nigdy nie głosił zasady: ani gro­
sza rządowi burżuazji!

Niedawny członek L. P. P . zarzuca P. P. S. gło­
sowanie za kredytam i dla rządu. Pomieszał spra­
wę głosowania za całością budżetu z głosowaniem 
za poszczególnemi kredytam i. Otóż P . P. S. wogó- 
le jeszcze nie m iała do czynienia ze spraw ą gloso­
wania za budżetem czy przeciw budżetowi, ponie­
waż w Sejmie dotychczas takiego glosowania nie 
było. A le np. glosowaliśmy za daniną — nie pyta­
jąc, jak Moskwa się na to zapatru je.

Za dużo jednak miejsca by nam zabrało, gdy­
byśmy chcieli rozprawiać się z wszystkiemi brednia­
mi i oszczerstwami p. Grabowskiego. Jedno  tylko 
jeszcze zanotujemy. Na okładce broszury czytamy 
motto: „I.ecz ducha wolngo nie skują kajdany". Zda­
w ałoby się, że p. doktór praw bronić będzie zasad 
wolności politycznej. Tymczasem doktór praw z 
L. P. P . odpiera zarzut, że komuniści gwałcą w naj­
dzikszy sposób wolność obywatelską, mówiąc, że im 
to wolno, bo to odpow iada ich zasadom! Komuni­
ści — pisze — mogliby odpowiedzieć: odmawiamy
wam wolności w imię naszych zasad, ale żądamy dla 
siebie wolności w imię waszych zasad. Z całym więc 
cynizmem p. Grabowski popiera takie jezuicko-kle- 
rykalne stanowisko. Niechżeż jednak p. Grabowski 
nie blaguje o ..wolnym duchu", skoro go pozw ala za­
kuwać w kajdany — komunistom.

Ma bruk!
W  r. 1914, gdy wojna wybuchła, prócz m łodzie­

ży, k tóra  chwyciła za broń, znalazło się kilkadzie­
siąt jednostek starszych, których poczucie obowiąz­
ków obywatelskich popchnęła do wciągnięcia się w 
szeregi Legionów i wyruszyli w pole.

W iciu z nich poległo, nie doczekali w łasnej 
erm ji, i odrodzonej Polski.

Pozostało jedenastu oficerów starszych wie­
kiem z ł>. Legjonćw.

Obecnie po ośmiu latach służby szykuje się — 
jak  się dowiadujem y —- w M. S. W ojsk, rozkaz, 
m ający wyrzucić na bruk tych kilkunastu oficerów, 
którzy przekroczyli 50 rok życia.

Nie m ają oni być przeniesieni na em eryturę, 
lecz z dniem 10 lutego przeniesieni do rezerwy.

Znaczy to, że człowiek stary, który przez 8 lat 
pełn ił służbę, ma odejść z kwitkiem bez zaopatrze­
nia na starość — i chyba stanąć w mundurze ofi­
cerskim pod kościołem i scyciągać rękę do prze­
chodniów.

Co ma zrobić 60 letni starzec (bo są  i tacy), 
który  przez ośm lat bil się za Polskę — a teraz 
zostaje rzucony na bruk bez zaopatrzenia?

Są między nimi i tacy, których komisja za­
kw alifikow ała na oficerów zawodowych na podsta­
wie ich kwalifikacji, którzy pełnią służbę gorliwie 
i cieszą się uznaniem swych przełożonych, mimo, 
że liczą 50 lat życia.

Byli więźniowie Szczypiorny, Husżtu, i Mar- 
marosz-Szigiet — znów tułaczam i.

Czy dopuścić należy, aby ci ostatni w eterani 
w alk o niepodległość zostali bez środków do życia?

Zapytujemy gen. Sosnkowskiego, jakie kroKi
przedsięw ziął, aby zabezpieczyć los tych oficerów?

Jeżeli nie są już zdolni do czynnej służby i 
muszą przejść do rezerwy, to równocześnie ualcży 
im przyznać prawo do em erytury i zaopatrzyć ich 
na starość.

Je s t to minimum tego, czego mn praw o doma­
gać się człowiek, który ste ra ł zdrowie w walkach o
niepodległość.

Sprawa jest piekąca, bo 10 lutego rozkaz, p rze­
noszący do rezerwy, ma być wykonany. Spodzie­
wamy się. że władze wojskowe do tego czasu zuai- 
dą  sposoby na zaiatw ieuie sprawy. Oiicer.

'Przed dtwioma taty pisaiT&my w „Jłcibotai- 
fctf4 abiaąittpn.iej o wsp&oiatteij i owooaej tax va- 
tywte dr. Sa ino-na Sjuiktew eza, zmierzającej 
duj -wybuciLzwaiiua dztocięcej w Biz-lku.
Od togo uśatiu sprawy pwixiyty się macani® 
<w.j>raód. „Komitet Budowy K oloai Dziecię­
cej w BueiaT roawiaąi .dtztaitatawść, która swą 
humesi-iia i eaetigfa a b n m » a  rat tte grauśinoect 
spotecznej u nas. W ciągu tyiih paru tal z w!a- 
«nej cegetai ̂ wyipaloaio 170,0C0 ccg el, z któ­
rych zUuIliwcco ooworaoiiny piec dwukomoro­
wy, 'wzniesiono toner,meik o 1'2 aJbikacjaoh, 
gdtóe już leczą s-ę eefiu dzieci gnudlkayctt z 
pośród w ra lw  rueznnicćnyta całego 'kiraju.

Nieawyikta energia kr rai", et u, który zaczął 
od zakupienia 10-cicmo:igo weijo .pun'.ikorwiia, 
dippnoiwadauJa dó tegij. że kotow® jest jud go- 
epodiarsltyeni kraii'caccra, ntaracem w swein 
ipniaiadianEiu 2 -pory koni, 2 samitacikl aiufjoinioijji- 
fcw ą 1 auto ciężarowe, a ćz^k i pomocy A,me- 
'tykańnkiieigo Onenwoniegb Krzyża larzadTciiia 
na 2fCO łóżeracik. 0'ni'lki leczen/i a mkTeśkvu'<) 
felcainae jakw święta®. Zwolna ratom iprav po- 
iparou sipctornieirr, sejitmiików i pad initóJkich, 
,.K<«iuitot Budowy Koloni, Dziecięcej w Ru- 
skni'*. dwiataiący jako stowarzyszenie społeczne, 
będzie ćlą&yl ćlo TTC'zeiCTniia swej ipnwM, aby 
coraz wtokeca itość ćizied .mogła się leczyć.

W naylbTfcttet’ iprzyetrJtóci. tw im wiosnę 
już Komitet pno;stępiu© do budk<wy gMm-oego 
pawatoroui. ale w lem potrzobn® ruu jest p<»nw>c 
odpowiednich ciał apółecanyich. Przeto pKomr- 
tet — jaik powiada odteKwa jego — w »!«.*.id 
ewefh póki sił starczy nwjczyianiejszym w sieJ 
jegKs mfomków jednoaMaani, nto myśli ustawać, 
aje matom®, id tria prawo, a nawet obowiązek 
pcs!aiw'ć możLimńe raejctnetaie sprawę 'budowy’ 
Sunaitortora. którego pewne i -jak najsuchsze 
zrealizowanie zapewni 'kratowi uzdrowienie 
dziesiątek ii setek ty jący  ćzieci gruń’jwznxih. 
jaikkih nieefely pełno niehóko .po miastach 
przetm^towwrb, lecz i po wsiaoh i osad«wth ima- 
iyjph*. Komplet pmpoinure prze­
jęcie lej pracy’ i zwraira się przed,ewszysilkrem 
dc cdoi! samorządiuwyirih. Połyka aie posada 
ani jednego saitialerjoiim l-udlowego tarzadizone- 
go na szeroką skalę Tymczaiąern sta,lyTsh<ka 
wykazuje wśród wars', w pracujących 93% 
d-zieci gruźliczych. Dla zapewnienia <viae,l(.»śri 
budowy wiolikieno er.in.EĆorjom- wKonnklet B. K. 
D. w Runku" potTzebu/e mktfmwn 30 miii',jo­
nów rocznie w cirgu 5 lat. In'-i'ytucje- 'które 
'będą siktadały odipoyctadPte mmi)', słaną się 
•współwłaśchriettamii wmaton'mm, a  fc w ten 
sposób, że  za każdy miiljon datna ćn^ifcucja bę­
dzie podadata na zaw-r/e mor,rość lerzenia po 
cenie ko^zgiu pciwneif liczby dzieci i  t. p.

I>utąd zadeklarowały swpje przz stąpi eenta 
gminy i seónuiki Zagłęb®® -DąthrfKwsCdeęr* w su­
mie 10 milionów' n:k., Kasa Chorych Zagłębia 
12 miiUjoinów, megi staat łódski prztisitaipi z u- 
diziailem 6— 12 mitjonów. Jak w’idK:ini'\’, *ns‘y- 
Ircje isamorzadtowe h ch  centiów rdbo'inicizv'ch, 
zrom’irrri'aiwstzv dendoile znaczenie saioaitortuiin 
w Buolctt przedewszvstikiem dła dteieci wams!w 
,praOT'jąc\''Oh, ,poparły Krimitteg eatą sita. Jak 
się dowiadtreimn. Komrłeł czyni starania, aby 
zyskać ndipciwi’edinie subsr.dto również ze stro­
ny uraigiinfirrihi d Jlaid.y mi-eijakiej Warszawy. 
Prct’cfat' taki ima być wiknótce wtiiesaony ćo [la­
dy (Mieakietł. 'N:e  'Wąi';p»rny, że noistamie on 
.przyjęty. tRadtrron. caiman towarzyszom w R. 
M., BWiracatnę/ tjwagę na 1ę sprawę. g 'ł 'ż  ita ta- 
by wrilydom. gdyby in k  wie'lldej wagi dita adno- 
wia szerotcich mas imahi’anqja ido zmataaJa po­
parcia, ze s' roctv Warszatwy’.

iRzadllMt, w  Potare przedfeiebitoirraość i ener 
gta i,n.k,ja'orów powinna, spotkać się  przy nar-
niin’e1; z poparciem cgćdiu, a  Bwiasarafl warstw 
,pracir'acyrih. .  Z. K,

N a  r n a r & i n e s i e .

Od łygodnia sprav/uje nad  nam i iścte 
dyk tato rską w ładzę Mróz.

Pojaw ił się, przybraw szy na się zwy­
czajem  swoim postać „ tausendkunstle ra", 
co to za jednem  dotknięciem  pałeczki czar­
noksięskiej przeistacza wodę w przezroczy­
ste szkło, w strzym uje bieg rzek, m aluje na 
szybach krajobrazy leśne i spraw ia, że lu­
dzie żyią w ustawicznym  strachu  p rzed  je­
go figlami.

Je s t nieuchw ytnym  i bezczelnym  do te­
go stopnia, że za nic sobie ma wszelką w ła­
dzę, powołaną do przestrzegania w k ra ju  ła­
du i porządku.

Ja k  każdy gość nieproszony zachowu­
je się po im pcrtvnencku i arogancko. Nia 
ma dla nikogo najm niejszego respektu, a z 
poważnych, czcigodnych i dostojnych m ę­
żów kpi sobie w żywe oczy.

G enerał — nie generał, m inister — nie 
minister, suweren —  nie suweren, biskup —-

nie b iskup  —  d la  M rozu n iem a nic św iętego. 
Jed n eg o  uszczypn ie  w  nos, d rugiego —  
sza rp n ie  za ucho, trzeciem u u fa rb u je  w ąsy 
na  b iało , tw arz  —  na fjo le tow o i jak  m ło­
dego ź reb ak a  popędzi go he t p rzed  siebie. 
S ta ra j się w tedy , człow ieku, zachow ać po­
wagę, w iekow i i u rzędow i tw ojem u p rzy ­
sto jną!

Z sam ego ran a , o św icie n iem al, n iepo­
strzeżen ie  razem  ze służbą* tram w ajo w ą 
w ciska się M róz do w agonu. R az, d rug i 
chuchnie  po szybach  i w net w w agonie zap a- 
now ufe jak ieś dziw ne białe, lodow ało  - b ia ­
łe św iatło . Ż adne wTażenie z zew n ą trz  riie 
p rzen ika  do tego m istycznego półm roku.

G dy  w ieczorem  po raz  w tóry , czy te ln i­
ku, zn a jd z iesz  się w w agonie— ze znaków , li­
te r i cy fr na szybie, jak  egiplo log z h iero ­
glifów  na  p iram idach , od tw orzyć  m ożesz 
d z ie je  jednego  d n ia  w  życiu  w agonu tram ­
w ajow ego.

P rzed ew szv stk iem  u sam ej góry szyby  
spostrzeg asz  gorącym  paznogeiem  na zim­
nym  lodzie w y ry te  se rce  g o re jące . N ieo­
m ylny znak  że w liczbie pasażerów  z n a jd o ­
w ał się s tu d en t, podchorąży  lub pporuczn ik .

Po poezji pełnvm  sym bolu m iłości spo- 
strzeg asz  szereg  n a jp ro za iczn ie jszy ch  cyfr, 
jak  16,50, 3400 i 14450. Ł atw o  dom yśleć  
się, że to jak aś  b jen a  giełdow a sp raw d za ­
ła na szybie tram w ajo w ej zgodność u zy sk a­
nej lub zap łaco n ej za inarki n iem ieckie, do ­
la ry  a m e n  k ańsk ie  i fun ty  angielsk ie  sum y.

N ieco niżej czy jś  zakochany  paznok ieć 
w ykalig rafow ał im ie sw ej nadobnej bog­
dank i: E lżb ie ta  O czyw iście, zakochanym
pasażerem  bvł n ik t inny, ja k  jed en  z n a ­
szych fu tu rystów ,

A tuż obok „E lżb ie ty "  w idn ie je  nap is: 
M em ento  mori! —  ślad  by tności w w agonie 
osobv s tan u  duchow nego.

N astęp n y  p asażer, n iezrażo n y  groźnem  
„m em en to", położył na szyhie rew o lucy jny  
ok rzyk : niech żv je  dyk t... N ap is n iedokoń­
czony. S nać  tram w ajow y  rew o lu c jo n is ta  
zosta ł p rzez kogoś sp łoszony i nic dokończy ł 
ro zpoczę te j p racy .

I dobrze  się s ta ło . A lbow iem  za raz  po 
nim z a ją ł m iejsce p rzv  szybie k to ś  z sądow ­
nictw a, może sam  p ro k u ra to r , k tó ry  rzucił 
na szybę m ałą , lecz b. w ym ow ną liczbę:
§ 12 9 ‘ . .I będą  n ap isy  na  zm arzn ię te j szybie
trw a ły  tak  długo, póki k ilka  c iep le jszy ch  
prom ieni słonecznych  nie p rzeb ije  się do 
w agonu i nie zm iesza ją  „gore jącego  se rca"  
z „m em ento  m ori", fu tu ry sty czn e j „E lżb ie­
ty "  z n iedokończoną „d y k t..."  i p a rag ra fu  z 
kursam i w alu t, czyn iąc  z w szystk iego ... k a ­
łużę w ody.

Romart B oski.

i iaUł iń t l i  w ł j i ł /  D r i B i i D i a d s a  w LiiKił
Z w. Zaiw. rób. praomysJu metalowego ta> 

rouniJltirjia train:
Stuirutńwo w  LSsflru (Malopolstio-) w z w u lo  

G ciu slróży z rafanerfi nafty „ lta .to -1 w U- 
etrzjilsadj Dolnych. Kiedy sóróże ci tri1© p rz y  
byli, ośwóadmMW) im, że wecwami zostali w 
ceiiu zóużonia pr/y-ńę^i w Starostw;®. Brcys g 
go. jaik ińę okiatra'.'w, ziatpawniiia o w iernej sóuż- 
bi-e d la  Birmy „Fauito" — o wysSrzejjaia'iu si$  
pMpedintamta krsdizleży i  o niediojHtszcawaufiiu uir 
W ju  eto pwpeLirteiirta taradeńcdji.

•ltonSieważ żmltaa ustaw a, arń rocjporradt’®- 
n ie n ie  opiew a w tym kfiierumku, *iby j::tk._ta 4- 
wieśt wfcwJcaa iibów owa wloraiuzata w tio^J rt>  
dTzryi atirytnirjy w stof-iuniku rwbtaulków do 
właścicieli! zakTadiów piuzaiii)i4!mvydi i wy.mar 
gaiło w tkniunńe urzędowej stlttadamiia '|Xiwy‘*KhT** 
■przeto prosiony o zbadam:« pow ąfcrej s-irawy 
i zwrócenie trvnegl władcom 
nj.an Miiittaiterjum na  bezpraw ność lego posdę- 
powimia.

U r o b i ł o  w i a i i o i n o ś c i .
Zgon Nikiiza. W  67 rokn iycia  zinurł w Lip­

sku jedon z największych kapelm istrzów współcze­
snych — A rtu r Nikisz. Urodzony na Weifrze^h 
przybył, mając lat 7. c!o W ieduią, fidzie wstąpi! do 
konserwatorium i odrazu zwrócił na siebie uwagę 
swemi zdolnościami muzycznarai. Kszlatci! tie na 
skrzypka i kompozytora, otrzym ał nawet nagrodę 
za kompozycje — ule wlaściweui polem je{o dzia­
łalności muzycznej było i pozostało do końca ży­
cia kapelm iśtrzostwo. K atde  większe miasto euro­
pejskie i am erykańskie miało sposobność podziwiać 
je£o niezwykle zalety, jako dyrygenta orkiestr, 
zwłaszcza koncertowych.

Od roku 1894 objął kierownictwo słynnej or­
kiestry filharmonicznej w „G ewandhaus" w Lipsku, 
gdzie wytrwał do końca tycia i gdzie cieszył się 
bezwzględnym zauloiiiem i uiiloiczą członków or­
k iestry .

Lirr-ba mlosxkartedw państw ouropejsticli. Prd-
sćwowy urzęd s'.cl yetjr.Tiy w N'.«ziinx*s h kjiia! ob- 
Łiczeuia iî uści utkiazJcańców w f«ńs1wach eur^pef* 
sśce-is. Weittrg tej stL-IVstjika Włam.-y, pM po odzcjjo- 
niti miiedŁkaików poftaik, «■ j czarki G órnegz Slą-dci, Si­
czą 62 imUljncy mJeazCcuków, by«)JC Jiujf nz u.eijMo«ni 
pp Itosjć iwuiistwciai ettW jCjfikem . Nc.-ctę; cr.o !>ri« 
A.itoI.ja z krteisl.ją (47.3 nrilj.), ’Wtorby (ćT.lta «nć|.), 
Fr .s:<jyt (30.2 toŁ}.), IVfoka (20 JitiJj.), Utabpcsnja 
(20 mć!£..), HiTTi’jr.ja (13.4 .njii’jj ). jn (14,5
milj),  C-Wd-j.dO''ca;a (13.6 mil!.). (Węgry (7.43 
ni'lj.), Bc’ęj,a t'7.02 enfj.), A’r ćr\ja (6 181, Portiuga- 
Ija (5.C6), Szwora (5,81), G ro  ja (5.6), Bulę.-rja 
(4.S6), I/Dwa (4.8), Szwofsirja (3,89). F..n)ard);*
0 .3"), Denja (3,217). Norweska (2 45), Es^wija (il,75), 
Łotwa (1,7S), Tuiacja e u ro p e js ^  C3- 25)*

P. Edward Grabowski, „doktór praw a", jak 
legitym uje się w nagłówku, w ydał krótką, 29-io 
stronicow ą broszurę „W przededniu stanów’ w y ją t­
kowych". Już  z tytułu widocznem jest, że p. Ed­
w ard Grabowski najzupełniej pewny jest niezw łocz­
nego uchwalenia i w prowadzenia w życie ustaw w y . 
jątkowych, W rzeczywistości, jak wiadomo, sprawa 
ta poszła w odwlokę. Bynajmniej nie jesteśmy zd a ­
nia. że niebezpieczeństwo ustaw wyjątkowych jest 
zażegnane. Narazie jednak w Sejmie, głównie, o- 
czy wiście dzięki wysiłkom naszych tow., panuie w 
stosunku do tych projektów nastrój nieprzychylny. 
Rząd również projektów tych nie forsuje. Jeżeli 
więc komuniści nie dopomogą reakcji, to można 
mieć nadzieję, że w Sepnie obecnym sprawa ustaw 
wyjątkowych nie stanie ha porządku dziennym.

Ale p, Grabowski, pisząc swoją broszurę, by! 
pewny, te  Sejm w lot ustawy te uchwali Jego zda­
niem bowiem, poza komunistami — cały ogól pol­
ski domaga się ustaw wyjątkowych! Poza komuni­
stami, według tego pana, wszystko w Polsce należy 
do „obozu klas posiadających"™

„Ustawy wyjątkowe — pisze doktór praw  —  
leżą w interesie całego obozu klas posiadających; 
mogą się zmieniać ministrowie: Paderew ski czy
Skulski. W itos z Daszyńskim, czy Ponikowski z 
Downarowiczem — to są zmiany bez znaczenia; 
wszystkie te osobistości w jednvm szeregu się znaj­
dują, skoro idzie o obronę przed obozem ludowym-." 
Daszyński tedy został zaliczony do „obczu klas po­
siadających" i do zwolenników ustaw w yjątko­
wych! Obóz ludowy" natom iast to paczka p. E d­
w arda Grabowskiego, „doktora praw'*.

((Czytelnik będzie ciekaw, co zacz jest ten p. 
Edw ard Grabowski. Znamy lego pana z dwóch faz 
jego działalności politycznej: należał on przed woj­
ną do t .zw. lewicy P. P. S. i dążył wówczas do sfe- 
derow ania P o l'k i z Rosją; czasu zaś wojny w yrzekł 
się socjalizmu i był czynnym członkiem burżuazyj- 
nej „Ligi Państwowości Polskiej", federując ■— dl.i 
odmiany — Polskę z A ustrja. „R adykalny" sta ł 
się dopiero w niepodległej Polsce, widocznie ze 
żłości. że nie może jej już z jakicinś mocarstwem za- 
borczem „federow ać".)

1 taki to doktór" ośm iela się rzucać oszczer­
stwa na P. P. S.! W łaściwie na to w ydał broszurę, 
aby napaść na P. P . S. Nie chodzi mu o w alkę prze­
ciwko ustawom wyjątkowym, chodzi mu, jak zawsze j 
ludziom z tego „obozu”, o w alkę z P. P. S. Prow a- ’ 
dzi ją oczywiście za pomocą kłam stw  i oszczerstw. 
Za mało ma wszakże rozgarnięcia umysłowego, 
aby prow adzić ją chociażby — zręcznie.

Przetoczym y np. taki ustęp z broszurki smor­
gońskiego „doktora praw  :

„W arto, by zwazyli. że, projek tu jąc ustawy . 
w yjątkow e przeciw komunistom, nie w alczą z

Sprawa „23” i „64”.
fSyramra ”53 ' i M "  ~  ^tpcim -

niśffito dciwa 'ta dtó>rvta CTtaSów caiutadt, hu- 
ttaa w nera w kulcie >ncEwy! _

W  C-nicźuie. d r i a  3  hstaęo . e-dbąidta-e s ię  
sp r a w a  20, a  w Pcmman/ta dinita 13 Iw to g ę  — 64 
itłbotaików ro’iayta. W1 okw-CŚĆ łych 87 rai u 
ceikauiżociyta o d p o w io d o d  «  23 hrsily .

O  ikanócinto —  eióział w eibraNfB Tcfin^TBK
Wtatócinno fcwwawtooiie. że tJlra.'k retanr w 

Feainań1 iktayn tr-abtscihj ąti^lautlcdt odraewy eb- 
Bzaimiilxiw podwyńki wynagnotiMinia' w kw ar­
ta le  traerła , e r a s  wialcuitoCc 'niC’tl'opui'aracTila d>) 
Komór;',; PmhiSrswnej repirezcinitaicji noiboćttłczcj 
— Ziw. Zaiw\ iReb. Troi. Ita. P.

O bszairnicy, w b re w  ipraed-
rzadia ip. Wm.’Caa. wwuaucili ®a toroik 

■v\ i.f4iu 3fira> i'ro .awęjh Trabe'.na'to'w :nń .po zliikwi- 
d<w rn:«  słra  ’n. a •V’afiie mrętaraa itość f>!>* 
*ta.ra:f!oćiw aa 0 —8  <Bai gtraijkitt ..jpepo'TSicata'" a 
ZK K iisżfW  po % taib % .penis;! ikiwajilainej.

iPróoz temo wtadfee iw ^ o c z a '^  s p r a w ę  d®
jrazieT. ̂ rir|'r«x/‘ oibrony awjxii .praw S7 Tobeilni- 
•taiin rolnjm.

Oały proV-«r;a4 poteŁi baczni© śledzić bę- 
«fe:e to  nprswy.

O tfosrfryaveh Jt/wtarUrów ro lm id i (turanlć 
bpda na prośby (rbówneso Zw. Zmw.
jRub. Roi. Rz. P. ażKwoCwy f p .  Dribi-awalu (w 
'Gciećnće) i Ś-maarowaki (w PozaasKi'u).

b ezp ieczy li.
A  Kierski.

W ied eń , 21 s ty c z n ia .^

Ze śmietnika „doktora prawa".
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i z oaie
J A D Ą C  T R A M W A JE M ...

Ja*dę ira im v a jea* , tocia-e m ó w ią  p o m im o  
i n m u ,  ,po p ty s iu  a>by s ię  jtoagraać, al'Oto iu ututo- 
©e '/aipiJiuujLeó, iuwvda, SjpLe.uąi s §  e>$ iiicxatto- 
WO.tłllf. źli.

S -edni tźbok minie d w u , a d a je  a o ,  lefeairzy. 
W ciąż  m ó w ią  o sjuraw aich zaw ozi nvycih. J e d e n  
n tó w i: ,J*rzyeh'X i|zi <to in n ie  kwlbiietina, ż ą d a  
św laęlecćwu sacaupiom ej uwpy cfia syrna. K ou- 
czyc to& a n ie  chce go  p rzy jąć  <io salro ty  bez 

• św ia d e c tw a . A  o a  pezeckiż dizieibaity, ch o ro w a ł 
ma v-jpę i d o k ló r  powiedtaiaiJ, ż e  iiw  w ięcej n ie  
łiŁ tiba 'scaaopić uupy. Ihutraę, oh!c-pice cały po- 
daóuićiuw a:ty . —C ay couwŁydeCka, go .w idsiiala?

—  W k le ja ła , p n o ś /ę  ipaaia.
— Fuwieduiaia jej ipaiń to sarnio, oo minie 

parni ntów ć.
—  T o  sam o , Ł o  to  p ra w d a . (DoiMór m ó ­

wił, że uje uiwba saczeipić ospy, fcio Pum ltóg  
s a m  xaszwsapJl. A ie  ru m rz y d e jk a  n ie  d tó o l a  
slysauć. l\«Kfl!iaa m caa , omówi, a ie  ■wo&uo p rzy b ić  
bez św iad o o lw a .

Oo to  aa biuTcPcraefa, ikoliego. ziTipcónae, je.k 
za m o J k ic w  .Tkwił czaoów . J a k  koń zd ech ł h y ­
clowi w  W a r tz rw ie ,  to b m ib a  b y ło  .piutić <to 
fPeleiwhtwgm o -vwasy ignowcmie 75 ra b  Li. A za­
n im  przywala orAxnwi exits, po  u p ły w ie  i  rzęch  
m ie s i ęoyą u Ust .p ad liny  rń o  sp n zą ia ł... W yrrnó ia- 
K śiny iua rz ą d  car-U f, n a  ^po.-zuidikii'4, b rzy d ło  
t)E«n życie z  -pow otfu .taj bi.uirohracvi, a  dz  ś. 
Czy numcz':«e''J’.;a  ta n ie  tm ć e  p  im fo-m ow ać 
©ę u w tedcy  ipioóy.-ćuueij. z a p y ta ć  ta k a r z a  o ra­
dę. Zn.Tiai-Jt zaohęcuić 'ludność d o  iko rzystan ia  
z  m au ld , oriieohętóim y ją , n ie  -w iadom o pooo za- 
b re ro ą -c  je j  c zas  i n iew cn d o m ó  pooo, b u d ząc  
n ie z a d o w o le n ie  i a ra iw h ęce id e .„

—  W  prciki'yce n w 'e j ,  -m ówił d bug i —  imam 
ó t i e - r atT.xii (podtobayoh faikiów , d o ty czący ch  róż- 
r y c h  deiedKi.a a  « a .  O n zęd n ik  ■aLuiłbowr\, k o -  
n v ts a rz *pcócy.iniyi, sedchn — fcażdta % dtó-ed-zina 
ż y c ia  m a uwoitih L-iweilaratów, <*1 k tó ry c h  p o ­
sili w esó ł żyć sri'e m cónai. W szystko  u  mich je s t 
„ p e r ie re m * 4. Ca-tgo n ie m a  w ..pap to ra tU . togo  
Event®, oa- świi-eed-e. to  e to  is tn ie je . Z a m ia s t ro ­
z u m u , miarą re g u la m in , p rz o p 's y  wylkoniaiwcze.

— Są, maże. zahukamii Tozkozami władz 
jprzo’cttoayrh ? Te 'wtadwi, fctawieirrs, zmsy-parją 
ich .roaka-zrm.it. -wt prćLrncair.mi. refcirataimii; to 
•wlaćŁoe tnoaMuta, ańraeig.T.% 'karzą, zawiesza­
ją  w csjicraoBniacłi... Uuwjdinik b o i aę<  O bce 
być dobą co irrzrtótnitóemi. -Pragnie spełniać 
re a k a z y . T r k  wóadtza p rze tożon ia  chce , ta k  t e ­
d y  jevfr pcr.u:iie dl.ibrae. T o  jedynne je g o  nrau- 
niwr-mii©. A  .pozateun —  ipoaostuja ju ż  ty lk o  —  
ypaipiery"*. »

O yńnię pif>Brtaną trzeba wychować. Trze­
ba .ją wę łirWcOrló. Trzeiba w- jej świadhnuotści 
c<ln’dKić eg rp iłc a  aam odirc tlności. B oby tnagieJ- 
sćci 'jest: baudtao g-zeczny. Czy u nas przejdzie 
kom.iu m  mr ś! naopwać -poi-cjua-La słacŁan wy­
razem , ibuby “ ?

T a k  mićwt s i ę  o d z iec k u , o  tocylkitt. o  
czem iś w ogóto  d rre riem  se re u , co s ię  liuiW. d o  
czego s ię  jetit prziaviazam yim . T en  ..boby41 n ie  
prziesakadEii, a .pcimaga. S ru n o d z ie ln e ść  o b iw u -  
te !a  a.nę>'efi Ikiesjo jieit 'Wielka. Je g o  poczucie  
o d p o w ie d z ią ’o  ś : i ,  -jago .po iauc ie  niiezatórnośc-i, 
iłza.oumftki, ja k i b u d z i Vigo -weda. .jago ro z są d o k , 
zina.'dP.i.je t> T:o d o p e łn ie n ie  w  inaty i'ucji -urzę­
dowa:. Z y sfew  o p o w ia d a  o  bezn-ibo  mym, któ* 
r y  mes powó' ar I'e o '5  poUcjianta- p a d n d e j 'tkiego do- 
ćtail vW tfra id ę* . tOrwwr tofanaracHO'fcibie. żo ,b o -  
»>y* w  talki1 a p a tó b  baidzi ze  sniu b ezro b o tn y ch , 
nootujacyoli -po d o ła c h  o c g :oł)rnanyoh ? I w  A n- 
głtji « i  bearcibotuć, j a k  d a is tą j , m iujony b e z ro . 
b ó '.o y d \... I  tasn  jo a t oędtza. s ą  iprae«!ęips!w a, 
p rzew io iem ias s e d y ,■ 'Więzietniiia- c io żk ie  'w ręzje- 
n ia .~  A !e  to m  p o ic ia  n ie  zna  in s ty tu c ji z w a ­
n e j  ,..bide-m w- m o rd ę 4*. I ta n i  je s t zmircznto 
zirniej ireiguteiiKiTiów, .wzorówy .popiemów d o  w y -  
peliniiainia. I pałtejemit je s t  z ru K o rie  g rzeczn ie j-  
ezy, niż przec-'p'wy Arigil'lk. On w łeście jest rd  
l e g a  ŻŁ.łw b i ć  grzemaa4m . T o  je s t  funikcia apo* 
ieczn a . W  sp ałecceiia tw -ie  o wy-ioki ei k u łtn rz e .

iPewM cgo d a ia  przjcd k a s ą  F ilh a rrn o n ji 
sp o T ir fe m  -pnCvi'onlta-, k tó ry  kiflunm ownł o 
c zem ś .piutbLiczn iść. B.- 4 trik  uprza'm iyi, ta k  s ;ę  
z aW ci©  uśrr.żerhaił, e e  w d a łn m  s ię  z  rnilm w 
«K®n»n»wę. Uk-ończęł b y ł  św ieżo  sa iro łę  ipoli-cyj- 
ca. W vgV ntvjf pcigłady talk mraumne. ż.e utto-
ćnciby ie  denkioiwrć w   iltobotnlk-u '4. O rz r no-
w a ł  m .rie. Z ck-w T o m i s ię ,  de j-esłem  ona Ox* 
fard-staeet w L a r r l  ca©.

S a  lu d n ie  śrćd i mr-s, M óray . muniemająi, de—  
^bdbv'*1 ;e« t zwwmilr.reiraiięgn ©'■’w ifza-cii. (Rząd 
iw yobrażatą  so b ie  w b id a c h  k ircs.telrsiviich, w 
k tó ry ch  tó w n e rr f t  c h a d z a i d »  p a rło m e n - ta  ti ie -  
mtockiego. A kicdly .rząd chactoić .m®. w  retro- 
g e rh  to  jalk d łia ip ro  —  im a iv.v g ta d ą ć  p a ją k i 
„bobc4". I  jatka mia b '-ć  poti-ik-a b iu r a k ro n a i?

Biedlni hndzie, fcłóiwch d t u r e  w y ch o w ały  
s ię  w  w fcróeróii. 'W  .p'w-nicy 'liśc ie  zm rem iaćą 
cw ó i k o to r .  'Rzeeav •wirdicrme. a pcww'i?r’i- imo. 
N ie  tr z e b a , dba* o  tam- w tedereć- znać eliudCów 
espokowwoh p w ifcu c ra  M ^ r b 1 owtiićcpiA ccid 
d ilo ro K ecn i. B ie d n e  zw'ęcł^e diusze, dr® k ió - 
n e h  fiocząddik w t  sn-m m im em  rmemtairzev « -  
rzp-’na.k — z ^ i 'rh a ra m r rn  s.mV-'ackiim 'b-iuiro. 
k ra ta .  a  s f v f i  pmrsadCvU —  opaaw ca^ icbcjneim, 
g ru b rc r ln e im !

iNtoeha-i PaV tkn  m zeW -o, it® c śH e ż  o tw o ­
rzy  ałen® danvnego wóęzfe.pta r® świń* .bai- !

IT ciirvk B ezm ask i.

c y  f o y e r a j c i e  

swajs pisma ctdiienns.

Z  p r o w m c u .
l n o w i o e l  i w .

(K orespondencja w łasna).

O błudna tak tyka  N. P. R.

Dnia 22-go stycznia b. r. Narodowa P a rtia  R o­
botnicza zw ołała w Inowrocławiu wice, na który 
przybyli posłowie Herc i Lisiecki.-

Obaj posłowie wygłosili szurnfte referaty, c ią ­
gle niby stając w obronie robotnika i posuwając się 
a i  do... groźby. Piszący te słowa zdziwił się nie­
pomiernie. kiedy posłowie. kry tykując starostę 

inowrocławskiego, d ra  D aibora, nie mogli jakoś ja­
sno wyrazić się, o co im w laiciw ie cliodzi, czy o to. 
że starosta  winnym jest bezrobocia, czy te i  o to, 
źe ubliżył jak iejś wybitnej jedącstce.

Nareszcie doczekano się końca, l. J. czytania 
rezolucji k tórą w streszczeniu podajemy. Otóż wiec 
N. P. R. wzywa m iarodajne czynniki rządowe, by 
one usunęły starostę dra W ładysław a Daibora — 
za to ie... ubliżył posłowi Lisieckiemu. Druga część 
uchwala wotum ufności drowi W ybickiemu, mini­
strowi byłej dzielnicy pruskiej i posłom N. P. R.

A gdzież robotnicy? W rezolucji ani słowa 
niema o nich, a tu 700 z górą znajduje się bez 
pracy. Więc dlatego tylko, by zadowolić ambicje 
pana posła Lisieckiego, zwołuje się wiec pod pre­
tekstem obrony robotnika, a w gruncie rzeczy, by 
przeszmuglować rezolucję, w której żąda się w ła­
snej satysfakcji!

Kiedy tow. Ludwisiak, imieniem P. P. S. p rze­
mówił do zebranych, w skazując na obłudną polity­
kę N. P. R., panowie ci uderzyli na niego z całą 
swą p ijaną bojówką, chcąc go obić za słowa praw ­
dy. Jedynie dzięki zdecydowanej postawie robotni­
ków, tow. Ludwisiakowi nic się na wiecu nie stało.

Dlaczego wy się, panowie, boicie? czy dlatego, 
by wam nie zdarto  maski obłudy-i nie pokazano ro­
botnikowi.' którego niecnie oszukujecie, waszego 
prawdziwego oblicza? Czy dlatego, by nic odkryto 
waszych prac sejmowych, przynoszących szkodę lu­
dowi pracującem u?

W dn. 29 b. m. odbędzie się wiec, staraniem  
miejscowych Zw. Klasowych. My udzielim y głosu 
każdemu, kto tego zażąda, gdyż mamy czyste sum ie­
nie wobec robotników.

Leg un.
Inowrocław, dn. 22 stycznia 1922.

0 r e t  g u la  p i  snip.
INTERPELACJA 

pos*a Barlta kiego * tow. dio Pa.ua MinósLra- S;t.2W j
Wo.stottywh w spraw c zwrcOu jp-raas iwjsSwwt ść 
gmachu Nr. 3U przy ul. Kirtikiowukto Przc-a.ix€Bc. - 0  

w WauszaiiMe dlhi ptw.e^zcsenka sumja-irjtiai im.
St. Koncinikutgo,

Seirrritnaffijwn im. Ct. Konflrala’ejp, opadsltixxwio- 
Be w puczą Uriah r. sak. 11)16/10, nu jjące służyć u  
wzór dlw iui-aytli s&m natrjów o-rca «aą warsztc-t dia 
pra« WytUsia'u Sonuta^ów .przy Dcportamencio 

Miu. W. R. i 0. P. dio dl to doMueCseeso tulu s.ę po 
, różayuh liukatodi, mieszcząc st-ę „ką-.cm" w p -$ »  

l-udiitiowy-'h go. Ł«':d w |.inTwaóayoh sżkótt.h i t. <L 
M'uiijtorjozm Oświaty, zd.gąc a'bo s.rawę a 

rlom-iOoitości Łcdad. które ma t'o dpd'cuenia S-tmima- 
rjuitn zwac.ró aię iMic-luk-r̂ uij® do M nzsterj Eti 
Spraw WóijKikowych o oddanie girrchai N-r. Sb -ptuy 
isl. K-rakKiwBkże Dree-dnireicLe w Wersoamte na 'Uży­
tek wymid-ioiiiCga SeoaJLiTjum ini. SŁ. Koaiurskilo- 
go.

Tymezirjseim trawa zl'tawddiaw-nnjo, jodmakże "wća- 
dze wejuko-we gra uh a nie oddają na cole sak.:-kie, 
(aatobao z po-w’ctiiu spitaezćwu ^odi-aga z -p?. szefów 
Dep-Eirilriniem-tiu,

Itodojąc powyfcee do imiruliomicścii Pan-u Mini- 
sfro-wi S;w w Woj-towych, erpytojetny:

Czy zmahee I \«  MkrJotor -wydać pciłereo‘«. »by 
gmach Nr. 86 pn.y ul. K«fc.Wi&će PiiadcnPśc.o 
w Warssarwie ace64 esłjttameasC awtcl tony praca 
w a-dae iMejskowe i oddemy do użytku ScałuBU^uoi 
ha. S!. Kcm.rskitogjo? j

'Warszawa, daiia 27 stjTOniia 1C22 r.

Ks ążUi nadesłane.
P rz p v y o im k  dla u rz ę d ó w  s'unu cjuvJlnpgo. 

zVhy dać uiMŻitcść zor;Ł-nioąvatua się w całym 
szeregu reutko ptow, dttkirelćcw, rozporządzeń i 
wstaw, jaiki© się  w  ciągu słot lat uaigrutuudztly 
w  śkiedciu-to slami cywilnego, <ipraoowatra zo­
stała pracz pirezjdotata Rżewsiliicgo i kie równi­
ka UraęcSu S  auru Cyw-liiergo p. 1. Szwarentaina, 
'k-iążka pod bOmłetn ..Pracw-odosik dila urzędów 
stanu cywi’ncigo". W doborze tnatorjalu auio- 
rzy mieli na w t ó e  urzędy .pcLcyjnc i adnni-4 
■r.i.ctragęne i 'Ułalwicnće 4} ni urzędom zor.-e.i- 
fcewenie się  .\v tak sktt auplLkowainej praicy. W 
lnrabie nwtó Pwa tts'.8'W, panniwzczuirych -w tym 
<kicl-o, znayJdbą się  arłykuly o imieniu i na- 
zwitaku, o rozwodach, o l>ezwya;u’,.iiow*y-cih, o- 
i®« ijowcil-a jpruwa o rów-nou: ;>!•:* mii i ea-i u kobiet 
i 'JaodfcćtB o miaiJŻeiiislMaiuh za-w®rty<'h w Rwą  
t**wieokii«j. Z-ajntówwnia na 'powyższą ik^ą-żkę, 
'kióra powidn-a- się znedeżć w -każiyati- urzędzie' 
adiinkuaU-oityyuy nL, prą., .junu.e Alagislrttl nu. Ło- 
dzL

D r. K a z im ie rz  S o chan icw icz . S p ra w a  r t r
wirwiytkac/t archiwów i nideiria' 'kuLluiraltiego 
Poiaid i>J Rosji Wydawuic.'v.o T-J\va SLtuiry 
KretśOiwei, Warszawa, I t j 'J l .

W ydaw nictwa Książnicy Polskiej, T-wa N au­
czycieli Szkól Wyższych, K sięgarnia Uniw ersytec­
ka, Nowy Świat 59:

Jakóbiec. 3-cia książka jęz. niemieckiego.
Pilch. P reparacie  W rgiljusza II cz.
Cybulski. T eatr starożytny.
C ybulski. Monety Greckie i Rzymskie.
Ceber i. H istorja starożytna II c.

Dr. M ieczysław  Ganfz. G ruźlica w W arszawie. 
(Materiały do epidemiologii gruźlicy). W arszawa, 
1922. Str. 46.

Dr. W ikto r Natanson. N adzwyczajna danina 
państwowa. Co — kto — ile — jak?  N akł. księgar­
ni Perzyński. Niklewicz i Sp.

Edgar A llan Poe. A rabeski. W yboru dokonał, 
z oryginału angielskiego przełożył i wstępem po­
przedził S tanisław  W yrzykowski. T. 1 i II. 1922. 
Wyd. J .  Mortkowicza. N akład  T-wa W yd. w W ar­
szawie.

Miriam. U Poetów. P rzek łady  z poezji francu­
skiej, belgijskiej i włoskiej XIX wieku. W arszawa, 
1921. W yd. J . Mortkowicza.

Cypr jon Kamil Norwid. Czarne i B iałe K wia­
ty. Zebrał i posłowiem opatrzył Roman Zrębowicz. 
W ydanie nowe, poprawione i pomnożone. W arsza­
wa, 1922 r. W yd, J .  M ortkowicza. Tow. W yd. w 
W arszawie.

; o S a  p a l S j c i mi-Ó*

D ziś ma się odbyć p ierw sze p osied ze­
nie kom isji przygotow aw czej na konieren- 
cję  genueńską, która, jak wiadom o, pow oła­
na została do życia przy Prezydjum  Rady  
M inistrów pod przew odnictw em  p. A nt. 
W ieniaw skiego. Prace kom isji potrwają  
kilka tygodni. K om isja ma zająć się przy­
gotowaniem  m aterjałów  dla delegacji p o l­
skiej na konferencję w Genui.

*
* *W czoraj w  Min. Spr. Zagranicznych o- 

trzym ano notę R ządu kow ieńskiego o ak­
tualnych sprawach polsko - litewskich. N o­
ta utrzymana jest w tonie bardzo popraw­
nym i zawiera, jak się dow iadujem y, szereg  
uwag do zaleceń, zawartych w rezolucji 
Rady Ligi Narodów . O dpow iedź polska  
ma nastąpić w ciągu 2 —  3 dni i będzie opu­
blikowana wraz z notą litew ską.

- 4>
R ząd polski zw rócił się do w ład z L itw y !

Środkowej z przedstawieniam i w sprawie 
dokonanych przed kilku dniami w  W iln ie j 
aresztow ań w śród Białorusinów .

N a otw arcie Sejm u W ileńskiego, które  
|.n astąp i 4 lutego, w yjeżdża  z W arszaw y  
: sporo posłów  w szystkich prawie stronnictw  
i sejm ow veh. M. in. wczoraj już w yjechał 
i tow . N iedziałkow ski.

» \
P oselstw o  japońskie nadsyła nam ko- 

j munikat, ktorv zam ieszczam y w streszcze­
niu dla poinform owania naszych czyteln i­
ków, jak rząd japoński tłum aczy politykę  
swoją na Dalekim  W schodzie.

japor.ja w stosunku swoim  do w yd a­
rzeń politycznych w  R osji w ogóle i we  
W schodniej Syherji w  szczególności zacho­
w uje bezw zględną nautralność. P ozosta­
w ienie zaś przez Japonje części w ojsko­
wych, jest w yłączn ie środkiem  sam oobrony.

Japouja szczerze życzy  sobie przyw róce­
nia porządku w Rosji m ożliw ie najprędzej, 
aby módz w tedy ew akuow ać stam tąd sw e  
wojska.

Śmiesznem  jest w prost tw ierdzić, i e  
w ojska japońskie, dostarczając „biaiyin" w  
dużych ilościach broni, ciicą tein opóźnić  
przyw rócenie stanu pokojowego w byberii 
i w związku z tern od łożyć ew akuację. Ży­
czeniem  Japonji jest przeciwnie jak można 
najprędsze uspokojenie w R osji i oczyw i­
ście w związku z tern w ycofanie wojsk z Sy­
berii. D ow ództw o japońskie zgodnie z ży ­
czeniem  Ciaia K onsularnego w e W ladyw o- 
stoku, w ydało m iejscowem u sam orządowi w  
celu utrzymania porządku, minimalną ilość  
broni, czego w żadnym  wypadku nie można 
uw ażać jako pomoc „białym", tera bardziej, 
że rząd M erkulowa nie otrzym aw szy od  
dow ództw a japońskiego żądanej ilości bro­
ni, rzuci! oskarżenie przeciwko Japonji. Ja-  
ponja nie ma nic w spólnego z ruchem „bia­
łych" w Przyatnurskim okręgu. Ruch ten 
rozszerza się sam orzutnie, dzięki broni ode­
branej „czerwonym " i pomocy m iejscow ych  
w łościan.

■In non ja nigdv nie żądała od przedsta­
w icieli C zyty w' D ajrecie przyznania jej 
prawa pozostaw ienia swoich w ojskow ych  
oddztaM w, ani (eż ustąpienia wybrzeża ka­
nału Tatarskiego. G łównym  celem  pertrak­
tacji w D ajrenic jest otrzym anie dla kolonji 
japońskiej niżej w ym ienionych gwarancji: 
1) zabezpieczenia życia i majątku; 2) sw o­
boda handlu i przem ysłu i 3) usunięcie nie­
bezpieczeństw a mogącego grozić Cesarstwu  
Japońskiem u. Po zadośćuczynieniu tym  żą­
daniom. Japorja ma zamiar w ycofać sw e  
w ojska z Syberji.

* *
23-go li. ni. Trockij przem awiał w M os­

kw ie na zgrom adzeniu m łodzieży robotni­
czej. Stosunek Rosji Sow ieckiej do bur- 
żuazji europejskiej Trockij upodobni! do 
stosunku dwóch ludzi, którzy jadą w jed­
nym przedziale i zam ierzają w zajem nie —• 
w yrzucić się z pociągu. W alka się zaczy­
na, ale nikomu nie udaje się zw yciężyć. 
W ięc muszą dalej jechać w jednym  prze­
dziale, nie zm ieniając jednak sw ego pier­
w otnego zamiaru...

Porównaniem  tem Trockij usiłow ał o- 
słabić niem ile wrażenie, jakie wśród m ło­
dzieży kom unistycznej budzi żebracki sto­
sunek kom unistycznej burżuazji, rządzącej 
w  Rosji, do kapitalistycznej burżuazji Eu­
ropy.

W  tem samem przem ówieniu Trockij—> 
jak zaw sze, podżegając do wojny — powie­
dział: ..W iosna przyniesie nam prawdopo­
dobnie z jednej strony uznanie Rządu so­
wieckiego, z drugiej zaś — nowy zbrojny  
napad na nas. Musimy być gotowi, aby nia  
być zaskoczonym i znienacka"...

Praski „C zas” zaprzecza podanej przez  
dzienniki czeskie w iadom ości, j tkoby pobyt 
w Pradze posła czechosłow ackiego w W ar­
szaw ie. M axv, pozostaw ał w  z w ią z k u  z k w e s  
tią  Jaw orzyny. Dziennik stw ierdza, że p. 
M axa zajm ow ał się tylko przygotowaniem  
statutu dla m ieszanej kom isji polsko - cze­
chosłow ackiej, w m yśl traktatu, zaw artego  
z Polską.

*
*  *

R rad  czechosłowacki wyraził zgodę aa  utwo­
rzenie konsulatu pobLiego w Koszycach na Stowa- 
czyźnie. Kierownictwo nowcjjo konsu l.lu  po-vis- 
rzone będzie p. Jerzem u Lechowskiemu, b. kierow­
nikowi konsulatu w Ostrawie. Konsul Lechowski 
w yjechał do Koszyc. (AAV.J.

Rokowania górnośląskie
KOMUNIKAT DELEGACJI POLSKIEJ.

Katowice, 28 silyrauta. (PAT.). M inster 
Olszowski odbył data 259*20 t>. m. śk-uższo na­
rady z pelnot i KWR'i'kieim niemieckim min. 
Si'b'.'ftarom. Omówiony- został s a n  pertraktacji
pudlo SKZfególir/® otnówtańo kwes".je

Czosop^mft nadesłane.
Skam ander. Zeszyt 16-ty zaw iera poezje B aliń­

skiego, Horzycy, J . K. Ittakowicz, W ierzyńskiego, 
Słonimskiego, M ijakow skiego. Prozę reprezentują: 
R ytard  (początek powieści „W niebow stąpienie') i 
J  Iwaszkiewicz. W  dłuższym artykule polemizuje 

j K. Irzykowski i  krytykam i „Balw ierza zakochane- 
j go“-

Zeszyt dopełniają przeglądy: literacki, teatral- 
j ny, muzyczny oraz oolite varia. O kładkę rysował 

W . Borowski.

spoinę, co do których starano się Łoalcżć 
t. jpobuy punkt widzenia.

W czwartek p. OńtwwEĆd ■wyjechał do 
i Warszawy, eetom złożenia sprawozdania sej- 

owwej komisji Spraw Lagraakcxaych. .
Z kolei ukończyła »woje prace również 

ptdCśOinićiSt.a dia spraw cctoy.ch. W .pcdikćań.-ą 
dia spraw wody i eleikLryczinośai ukończone 
zostały pertraktacje, dotyczące wody, nato­
miast co d;o spraw elctkitoiycancóci rokowania 
napotykają na łnndtftości. Pctólkmiasya prawna 
zakończyła nównńtż swońe prace, uogodiniwsz.y 
nietkńóu-e sporne do'ychcaas .punkty. Z ksayeh 
ipod&oimferi rakow Kinta 'tprowadeii jeszcze t\|-Jko 
poćfcom-ista kmietowa. Reszta komisu konkay 
redago'vrin'e uzgoJmioiaych apornyeh spraw.

Zgodnie z  repu'fimVimm. ustato'toim w Ge­
newie, prace podikcaiiąi dia obhway imnto;- 
szoóri aarodrwych oraa usfcienća ‘kom petenci, i  
k o minii ii ii osuną ej i tinńcacłu itozemciŁego 
wanowksae być ma'ą w Gęsiewre.

W ceki imgodinienia puJcikiów kanw en cii 
pr.ęcrzególinwch pcatomiiajii n'.worTioiniy 703lr4 
k«»ti’i lo t rednkcypny , <to którego z  po liik ic j 
ctronr wchcwtó m e r e w  Wofciy. ze a'ironiy nne- 
mieiikiej — tajny rad"® radu SnhłegeLbeinger. 
Zjassd obu petnomocnćków w Genewi© wąztia- 
czonjy pi er wolnie oa 6 iuitego, odłożony zo-tal

na 10 lutego. Znaczna część czInnCdów delega­
cji poLsikiej opuścMa G.4 Sląiuk, reea.a ‘wy^eauaa 
w .przydzlym  ly godni u.

Niemiecki pehwurrwnók Scb'Tfer wraz z Kr 
toczeaiera wyjechał onegdwi ż Kaaiwic do Ber­
lina.
PRAWO WOI.NEJ CYRKULACJI — SPRAWA

M NIEJSZOŚCI.
Poznań, 23 stycznia. AVV, Czlrrick delegacji 

polskiej i przewodniczący jtrupy podkomisji roko­
wań górnośląskich, dr. Zygmunt Sfyda, udzielił 
przedstawicielom  prasy szeregu informacji o prze­
biegu rokowań.

W komisji 9-ej. t. zw. cyrkulacyjnej, ustalono, 
ie  prawo do korzystania z woln-j cyrkulacji na pod- 
stawie specjalnej legitymacji będą mieli tylko ci 
mieszkańcy Górnego Śląska., któi zy już przed 1-ym 
stycznia 1921 roku mieli na obszarze plebiscytowym 
staty ośrodek swoich stosunków osobistych, lub któ­
rzy mieli przed 1-ym stycznia 1921 loku, bądź u- 
zyskają do 1-go stycznia 1922 roku stale zawodowe 
zatrudnienie na Górnym Śląsku W lcn sposob 
przywileju wolnej cyrkulacji pozbawieni będą przy­
bysze późniejsi. Łącznie z komisją kolejową, pocz­
tową i celną opracowano wspólny projekt umowy o 
ruchu tranzytowym w obrębie obszaru górnośląskie­
go. Podróż między poszczegćlnemi częściami G ór­
nego Śląska bez formalności paszportowych i ce l­
nych ułatw iona będzie w t. zw. wagonach tranzyto­
wych.

W komisji 10-ej — praw nej — usM ono szereg 
stosunków prawnych co do ustawodawstwa dl* 

ńlntka. rozstrzygani* scorów miedzy a bu
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rząd am i. w sp raw ie  norm  ustaw odaw czych  ornz 
sp raw y  p rzynależnośc i państw ow ej i opcji.

W  kom isji U -e j —  spraw’ m niejszości n a ro d o
  om aw iano sp raw y  szko ln ic tw a, u łatw ień

językow ych w sąd ach  i wobec w ład z  a d m in is trac y j­
nych. oraz p raw  obyw atelsk ich  m niejszości. D y sk u ­
sja  toczyła  się w p łaszczyźn ie  zupełnej w zajem no­
ści p iaw  Polaków  w niem ieckiej części i N iem ców w 
po lsk ie j części te -en u  plebiscytow ego. U k lao y  ko­
m isji m ają  c h a ra k te r  przygotow aw czy, o sta teczn a  
re d a k c ja  tek s tu  u sta lo n a  będzie  w G enew ie.

K om isja  12-la, k tó re j zadaniem  jest u sta len ie  
k o m p eten cji i a lrv b u c ji kom isji m ieszanej i try b u n a ­
łu rozjem czego, o d b y ła  w B ytom iu ty lko  k ilk a  
p rzed w stępnych  konferencji. W łaśc iw e p e r tra k ta c je  
W tej sp raw ie  od b ęd ą  się  w G enew ie.

SCKIFFKR o  ROKOWANIACH. 
Kn*°'vłee, 28 ''tycznia. (PAT.). Niemiecki 

pełnewroenti-k S A  Mer przyjął przedstowieiełi 
pnusy /lian.t’e A ie ' i zaansionrll i<-h ze sianem 
puktra-ań. P. Scdilffeu' wyraził zrctowołenio. że 
ro!Uwtve-n.-'a mogły srlę o-cłrć na G. Ślaaku, ał- 
W ałciiii dano przez to delegatem  możność po*

rtrzwrjii'enia z  hidtwśuią mto.Ycową. Dzięki to­
mu -rów-aiei prezydemil Calioiuler mógł poznać 
slui'i'.ak'i m-ie.iiswwe,

P. Schiller zatonawiyl, że osiągnięto poro- 
ztairiervo praw ie w  wszystkich spraw-an-h, 
chociaż papę kwestii nżezałatwrony-ch będą o- 
sln1 w jtiie  rozsćrzygnięóe w Genewie. In'.eros 
•żywot iay kraju i ’wagln-d Ma prcyenNaSĆ go-yio- 
J w i  i'U-drriści nie .pozwala Niemoom na dal­
sze t o r e r e  z ich sl.ro.njv. Chociaż N-toimcy o- 
kirznlii w rokowańiacł) wielką ir^lępliwość. to 
jeónck oste-guięło znpetaą gwarancję zapiały 
wfonzy-tefołośd n-ietrtieek-irh. oraz, uzyskano ipe- 
wue zmiany w sprawa-ch L -kAwda-cyjinyeh.

<P. Sehiffer przypronwiał, że oslaleozna 4e- 
ryzto zapadnie tr G enow i^ gdsaie rokowania 
lkęjęt-reaą ~ie 6 lutego, a a le , jak  pfor-wotote 
planowano 10

W Genewie prezydent Cr.tond.-yr rozpatrzy 
poednvmie wyniki eh-rza-ir.wyeh -rokowań, 
ip;żytem; należy zdać sobto z tego «-pr®wę, że 
w trakcie |voh p*wi*<vunyih rozważań może je- 
szrze wyłonić się niejedma .trudność.

P r z e d  wyborami n o w eg o  Papieża
DOMNIEMANI KANDYDACI.

KIERUNKI WŚRÓD KARDYNAŁÓW.
Rzym, 27 stycznia. (PAT ). -Pośród 'kardjy- 

Błł-ów urawniaia się d.wa prą-dy: pi-ecwisay  ̂
Bte.łi,>\va.’AXiz\% zblllżeiny do zascc ■pnpicea P̂ 'u* 
ea X ; c »  ezele ’xp>  fcieramkiu e!io.! -kairdynaił 
M ery'do! Val. Kandydatem ■na'iptstvarariei’ra-im 
jrś l ka.rdi s a l  de la t ,  — jennakże cha rektor 
zM-liowcwc/.v lept kiM p doto t n n  jego whfeór 
bar.D  nrafo prrw-to.pteto.bn.y S'.L-nniicv kar- 
un.’a  <?ie Lni liw ą wiele na wpływ  dziekema 
cimelave Ver'eV/'ego. fetory n ie  chce (bamd-vditr 
meć z powodu swego podeszlago w re to . Dtu- 
gr .kaerunetk — lćtoerrtaiy — te s i s r a ,  felfeo g'ó- 
w nego owteo kccdędW a Mnitogos ipraee’-wiuO 
^wborowti kfA-cgo w\-ei’.ętpura krindlrait-fowie za- 
pre.nÓTznd wethee. ''ego że jest «ti abyib gorliwy m 
WVwh-ern. Prócz tyrh 2 kctndydiatotw -prneei-w- 
cych kteEuaifeów kam.dyiilL.tam ceuutrum jeat

kairckmcł Gonpcri. którego u iw tfo ą  j»  ewpn. 
ttiajtoego toomik■nuatora -pożytki iBeatedr ikta XV. 
Ma on przeciwko sobie tinadrnyę. xvctciiiiug której 
eefereta-ra s  amu za .pcci’j; flifeailu poprzedn to­
go pa.pcża n ie  -może .b_ ć wy<brany papieżem. 
Dzi-emoiiki wwaiżaią, że z poywdai wa.iiid przę- 
ciwnyoh kientm.kó\v ka.rdynal IlriJ'i, re.prezen- 
LuTocy kienuaek cectrum  mn w iele eaons. Jako  
ka ndydcitów centrum  .wyinienrai a nad.to .pa’- 
łnjairnhę Wesiee f 1-a. Fonteine i iedlntgo z Jiaj- 
n-LodiB''tih .kardymatow La.urenhfego. -

PRZYBYCIE KARDYNAŁÓW DO 
WATYKANU.

RzruTt. 28 stocznia. (A. W ) . IPrzybyl dlo 
W ek ikamiu 'karndi >nef>xvie Iraocuacy, wloacy, 
xuamioxicy ł por'ngntotry.

Rzym. 2S sbezn ia . (PAT ). (Słefeni). — 
P rzj ib\ iii ku kia. karuy.nintot\ćo Dallbox i  -Kokow­
ski.

D okoła konferencji genueńskiej
k o n f e r e n c j a  n i e  b ę d z i e  o d r o c z o n a .

Londyn, 28 stycznia (il>AT.). (".Rady ) . — 
,.Perto  Ncws“ (towtodine trę z  kół di iptoima- 
tyi-znmdh ang’etoki'rh i wtcckich. że wiadomo- 
fcj o oditotecniu k^Tipre-ntei w Goniui są mie- 
w -dnie z prawdą W sferaah rardowanh wn-
ftoMrhtft prTT włniwiiie cfę pr ćptotoirie nrato- 
rjały d'ln ke ttferew 'i. a rząd- mngieMU fiest w 
te ' aprtKW.ie w sc'sh m koru'n'ocie z dtr. Giani- 
jri'm. przed.-tm'''*ietom gkoroTĆrsiwm i Lam* 
so w  m  rządu w ifekiego w Txundi' tato.

KOMUNTśCT v in iT F C C V  I FRANCUSCY 
PRZEf n v  KONFERENCJI.

Berlin. 28 ?-‘v.-znia. (P A T ). — .Niemiecka 
fmrtto komcTrsłtTzna wranćtoie z par'i'a koimur 
nk^T zną fraurtMka <wydai*a osleowe dto pn.te- 
fa.r’.aitu ca’ego św 'a> . w .fetóra’ m.'odzv ian«n:i 
ożr«ioa :ą myśl korAercafT w Gemi-i. cdrA zda- 
tr'em  obu pa-rVi Ivlbo rfwmła**to •lonrmmiTvciz- 
na m rre  mitorwić a'a-Tcf-i w Eupurće W’reea- 
r?e tvz' v. a -ldpzwa rc>botnjików do  óba tk ria  o- 
te c iiy d t rządów

POSTULATY' SOAA'IFCKIE.
łłlOikwa, 28 stycznia. (A. W.). W rwtvro’ru 

7. kwiferontoą w Genua wsa -eflkie komtonirjaiy 
ludowo zajęto są ctbl'Vaaniiem strait .wyrzadi/jo- 
nych Rosji z powołat .p^pieratea peasez enitonię 
Den.YJ.ao Koł.zr.ka, Judonioza i Wrwngla. 
P rawKSujxxWMde sowilety zażcdiato o i  euionty 
.•dnakodiowaiaia AV rferadt sowiecki.'Ni otma- 
wia-nr jost pnyek1! z a d e ff tr« ia  za>gTWii.oą .po* 
życutd. w wvsotk'ści 2 mrMtJondÓw rttoX w atooto 
na ełuktryfYcację kolei, z odmośnoni .prośmy* 
c.’atni -mrwi.oty w yrU pią prawcicipodobitie na 
'k.inloreraqji.

0  ELEKTRYFIKACJĘ ROSJI.
IPPkw a, 28 sĄ w /tia, (PAT.) OKcija-toa 

prana sowiecka dlonnsi, że .praewodirtkxcacy k ir 
m is i  efek'irjfYfa.rv'j'nej] 'Krżemowekój tuśwćrd- 
cz tl ęjrzedutewioiólcin prasy, iż rzed sowietów 
za.m iera przecToż ć knaferemeji gemreó 'ćdoj 
plan udr.ir'iu kapTa-lu zagrain.icsiie.go w cilteiktoy- 
f:ks«.t RoęJĆ. U rzetevwintTinuto lego plamu 
przewudGiicmie jest ©a okres 20 lat.

r̂ VT» w “i i Y1 > 1 1 ' m **>i

M  tmimoi i
r O S TFDZENTE G A B IN E T U  

LO NDYŃSK IEG O .
Londyn, 28 stycznia. A .W . P osied ze­

n ie  gabinetu odbyło się dnia 27-go b. m. 
przed południem . Przew odniczył Lloyd  
G eorge. Omawiano w yłączn ie sprawę u- 
kładu” gwarancyjnego z Francją. W  kołach  
urzędowych uparcie m ilczą o treści obrad 
gabinetu. Am basador francuski de Saint 
A ulairc nie edbvł z Curzonem nowej nara­
dy po posiedzeniu gabinetu.

N 1E 0F1C .T A IN Y  C H A R A K T FR  
DO TYCH CZASO W YCH  R O K O W A Ń .

Londyn. 23 stycznia. P .A .T . (R adjo). 
Prasa londyńska donosi, że konferencje  
m iędzy francuskim ambasadorem a lordem  
Curzonem rriały charakter przygotow aw ­
czy  i n ieoficjalny. Po (ych konferencjach  
nastąpią konferencje oficjalne, które odbę­
dą sic w Paryżu, dokąd uda się lord Curzon. 
Zebranie to nastąpi prawdopodobnie w  
przyszły  czwartek.

KTO PO PEŁN IŁ N IE D Y SK R E C JĘ ?
P n ry i,  27 stycznia. P .A .T . (H avas). W  

związku z tw ierdzeniem  oficjalnego dzien­
nika angielskiego, jakoby memorandum, cic- 
(vcza.ce spraw W schodu a przedstaw ione  
B r i a n d 'o w i  nrzez Curzona na konferencji w  
Cannes, zostało zakom unikowane kemnli- 
stom. „Lihcrto ‘ zanew nia, że  w edług  
ośw iadczenia Quai*d O rsay nie w ie ono nic 
o podobnej niedvskrecji i że memorandum, 
przekazane przez Briand'a nastoncy. jest 
trzym ane W tajem nicy przez Poincare'go. 
Jeżeli popełniono niedyskrecje, to w  każ­
dym  razie nic popełniła  jej Francja.

fa lta  l H'Tt'a
P ? n i ,  28 rfyraraia. (DAT). (Rc<J.jo). 

n !si»!or dla dat-eO-iic o w t o  rao. y. ih R, ft>el o-
Mvi«dvey?. że u nra-wkuć bęcteie w  diateyim rżą- 
jau pot:f>ikę swego popimodnika T̂ o-nnh-oirta, 
r, yjęwwŁy jedyole, iii ni© b ęia ie  s-(ę ibez/pośre^

duto kom unikow ał' z praediatowtoricttoimi; nAe- 
mitorkińti, Ź& bc-7|próntxlia:e ro&ourtnto
z ntam cam i należą do mfei’s 'ira  fl?aww acgira- 
nkwnych Jest to jessKTe jrdicji d tw ód  w.ięcej. 
że Poincare w swej po ll'yce 'scnnrcfew-ej p r a ­
gnie po.\vrćc:ć do dawaycŁ m etod oujko-wod 
mlęday rząd ar. ni.

Sura p ito l i l i
NOTA NIEMIECKA.

BcrPn, 28 styczna. (PAT.) Netą nterriec- 
ka, wyi’tona do koriić-ą i od: 'Aoctowań w Pary­
żu. w-pomtp®, że wrotone będą jesarae dnaŁ-oe 
szczegóły, uzupełniaóąhe dolychr/.pi r w e  dome o 
rcfomnćp Fm nsow ą: 'niemieckiej oraz w spra­
wie uiiemiee-kieh śnva«t<eseA w  n®'mirze. Prze- 
skrnie lyoh danyoh nosliiipi po popoznwtomiu 
sie rzędu niemierlktogo z -prwcdiitawyrielamK 
niemieckich związków zaiwcduwych, co ma być 
unkulecsonicae z początiktani prz^oakgo lo go* 
dnia.

NOWE PROPOZYC.TE NIEMIECKIE.
Pa-wż- 27 stycznia. (P A T ). (Hawan). — 

Rząd Rzeiszv z>::ż\ l Kamtoji Gwapamtcwnej w 
Berlinie tókot proiąraimiU' do 'to  w  świrdireeó w 
n®' mrze na rcik 1922. oraz ipro'akt reform fi non- 
■sow'ich wraz z snvcinancjna'i i"<dain<«iw pnaez 
konferenoto w Ca.nr*? Speciakny kucjer za­
wiezie te iprrrnzvc.to do P nn  żiâ  oeóem wręcze­
nia ćuh l;tr\m:r‘5'i odcz’cor’̂ wari.

UISZCZENIE DALSZYCH 31 MILTONÓW.
Paryż- 27 stocznia. (DAT.). (Havpr,). — 

Urzorłowo diomosza. irż mrd weuryęrtti ■ zto&vl w 
d-nini d.zi'-iicirz' -m w bnnitwh 31 mrłtonów m a­
rek w  r'ode. t. i sm-nię, kfóra TflFdini® % decv- 
r®. poiw^iola w Crcme*. ma u k łrd tć  ©o 10 dlni, 
aż do os^aite-rraogn uregulowania iprogiraanu 
sp ła t ©a rok 1922.

O W  fila

tha, pr/yo7om fownuaiści postawili w niosek o
wyrażenie kanelerzewi w tum  nieufności. P ar­
lament ocirzuił tm  vraxioeek wszystkiemu gio- 
sann p.zeoiw IG glo.->:>ni kioznimrslów.

RATUENAU MINISTREM SPR. ZAGR.
Berlin, 28 stycznia. (PAT). Dziennik: n ie ' 

mtockto podają t.« podstaw ę  Informacji z kó1 
pairlamerUaruyto, że Rathencu upatr.ony  jest 
przez Wiirlha u a  n iiiis tra  spraw  zagtcatoanych.

lĘlDtlfCRB 1 UH 931?
R crl'n  28 s'yczr.i'a. (PA T.). iWaćtfog dur 

niesień prasy niesniedciej 'ma pocaąCku kuitogo 
n a a lsp ć  -ma opab-tiikiowaaie dioiłcąuuanóów dy- 
pi-ofiui'tivi'zniteh z przed1 -wojny. Ak‘a te sięgać 
będą raku 1870. Nalpie-iw ukaże się 6 łomów 
wydawufet-wa. Wyctowcą będzie p. Lópzb.B, 
który podjął się z  irar/en fo  mimisterjuan 
spx®w zagranicznych zes'laavaeuk® anatorjaiiu,

Ih nluntii i r a r M i i
W aszyngton. 27 stycznia. (PA T ). (Haves).

KcmAet nieustający d:ia spra-w uzbrojenia pu- 
'sitaitwrw-il odłożyć dn crzaisu następueii 'konferen­
cji poimięctov pięcioma włeók e ir i mocarsit'wa- 
im zbadKimie spraiwy obówiązui‘ą'C'y'Ch reguł 
in.i odr.s\ n arodowy eh, dotyczący ch spaiobów  (pro- 
wadaania wojny.

li ld i m f m t
OGRANrCZFNTA PRAW A WYBORCZEGO.

Budapeszt, 27 stocznia. (P A T ). (Węg. B. 
Kor.). Minister spraw  wewnętrznych praediśta- j 
wił a a  Zgownadzeniu Nairodowcmi prci'-akit p ra­
wa w  spraw ie refonmy wyborczej. P;»je'k.l ten 
przycnnato caynuie prawd w.ilrorrze mężczyiz- 
nocii. którzy ukonczjih 24-ty rok życia, o ile są 
ofbywaiiehiinn węgiepić-ruiti od lait 10 u i ukoń­
czy !.i eona ] imniiej 4 kfnsw szkoły .porwiszecłiniei,
• -raz kabtofom. które utrończ' ły 30-y -rok ży­
cia o i'to są m-atikaniii 2-ga dzieci, lub ukończy­
ły 8 fclas śźsk.uły śiednćej. B ierne prawo wy. 
boitee mato. w nrrśl -pio'e-ktu. kolvi-etv i moż- 
i-z>ż:w, którzy ukończyli 30 lat i tKlipowiaclaiJą 
pcnaidito wyżej wymiiecfonym wamnukum.

PODSTLI*NY PROJEKT MINISTRA 
SPRAW WEIYN.

Budapeszt, 27 styraaia. (Węg. B. K.). Mi- 
nfetor spraiw weiwme.tranr oh .przed itaw i? pro­
jekt prawu \v spraw ie powiszecbncgo obowUjz- 
ku pracy przy rcJbufoch pub'LicaavK'h, mających 
na calu dtobro ogólne, dto. zapewnienia fwnik- 
cjonowania urzędiów i in-tu'uci'i pttaM’cjnyc.h, 
tub dil'a u.hytlenta klęsk e-knajoimfazmyrh. Do 
wypeftnlcnda pw w yżw di świadczeń ał»uwiriza- 
ite są w sns'lkto o?ebv od 18 d«o 45 lat. O/as 
trw ania pracy nie ir.cże ipizokraczać 24 mie­
sięcy.

0’13'iił sfsii słoitlrm
fh rj-s 'jan ja , 28 jJtycznł®. (PAT.). (IIavn«).

Wygpa5a>K<t przy «tov®;xtiu (pąrlrinicnłn]) stor- 
things n»!Hva Irm.Ava z®powvnda w id e-ien e  
szeregu ustaw m. kmaniii o jraataopoitodi. o im- 
poro'e abtża i maiki, oraz o rtbowrozwYoerh 
sądach poa'amteycii p©zv komf tiki ach pcimiędzy 
praiciodaiwira.mii i pracuhAjircąimi, iDodteais nwwy 
pM'Owaf w Izbie zupefov spokój. Konuuniści 
byli nicfibecni na no-ąpc^eriu. P:zed gmachem 
pa-rteimewtm m anifestowała niewielika grcipa 
bezrobotaych.

PUfllFi! I S Ttti
DR. SCTIOBER POZOSTA.TE.

W iedeń, 23 styczni®. (PAT.). (Wtod B.K.). 
Zgrom a-d z ea i e Narodowe wybrafo 80 głosami 
przeciwko 72 p i nowinie dr. Srhcibeu-a ka-urle- 
rzeru auislrjackiej reipufbli'ki związkowej. Tekę 
nvaiSl'm spraw zagrainicznąyh cilajął w aoiwyim 
gubiaeo-e dr. Iłenet.

letki fiiyii'to-tii li
TJehinr-fors, 28 styczn ia . P.A .T . W o j­

ska ro sy jsk ie , skon cen tro w an e  w  o sta tn ich  
czasach  n a  g ran icy  fińsk iej, zo s ta ły  w yco­
fane.

H elsin g fo rs , ?S styczn ia . P.A .T . P rze­
w odniczący  kom itetu  fińskiej p a r tj i  kom u­
n istycznej i red ak to r odpow iedzia lny  g aze­
to kom unistycznej zostali uw iezieni za w y­
dan ie  odezw y, w zy w ającej do  w alk i w  obro­
nie R osji sow ieckiej.

I  (luft t l i  i n i  m M
B ruksela, 28 styczn ia . P .A T . (H avas). 

N a  m urach  m iasta  rozlep iono  p lak a ty  R ady  
ifeneralnej p a r tj i  rob o tn icze j, p ro te s tu ją c e  
p rzeciw ko  złem u trak to w an iu  i znęcan iu  się 
r a d  w ięźniam i po litycznym i w R osji. 0 -  
dczw a żąda, aby rz ą d  sow ietów  d a ł  w  te j 
sprawie w yjaśn ien ie .

wybrano 481 cteleigatów, w tom 48G Imniuni­
sto w, 44 bezpartyjny uh i 1 aniviiszewadsa.

S Y V 0 B 0 1)Y O B Y W A T E lć iK  iE .
Moskwa, 28 stycznlia. (PA T). W todL B. K 

W rte c  ffliJ&sicoia fiwcJtów wojeunnyeh i \v \g  '4- 
ińęcia cholery. ws®eoh'POisyjsJd kom itet wyJco- 
ixw icy  miósl egranśuzeui!® co do podróży i  
piuywrócił swobutLę prz ĵ.ioóusnaiu »ię.

MiBd;y]aroil3'S3 bći:ioni l Uiowa
Genewa. 23 stocznia. ( P A T ) .  K om isja

dla spra-w fconwiwikav.d i tranzytu przy Lidza 
ua rodów przesiała do wszyslkMi pańsliw, lc;ó- 
re brały mfoiał w kenferen-cji barceluńailcieij w 
marcu i kwielniu r. ub^ kwesitonarjusz w uelu 
zehraaia i-nfi»rmavjf. niezłjęikych do badaia 
przediwtępnych nad 'konwencją ni-iędzynaco- 
d"\v;u dfi.yezącą kotoi żola-zuy ch. Kuowoocja 
taka je3i>, jak  wiadomo pizxiwi-dcaaxia arljiktu 
łom 379 Traktatu W towakkitgo.

____________t

W § K i  i B l B u r a l i s z u i .
— Doro-zą z  Lord vain će Wcflca ra- 

tyf.kowaća koaweiację, diutjxzccą ceujroS'ojcji wy p  
Alsmiakich.

— IWcwir-sj miał-o s"'ę ortzog w Wrsiyrjrirrńa 
g'oiowa”óe mad ujlaiwą, dUyjzą-cą qp’cily cfugjw 
sprzyut e n o r y<4i.

— Komitet f'msueowy g-b'mritlu
wysCoohal aprawozd <ni» btoetĄyh nuto. ftk .dbo w 
sprawie pcdaao A-aslrji o ir 'ztolorrie jęj p ćytrld 
w w-'MĆ{caoi 2 i pół m l j-•nów forte w nSortogów, 
Fcar«vfo;x>'l«5ur> Anrfijn udulró' Ai-ef'c-gi 4trj p dymki.

— Fiiy«u iiolai diónister f o. o « w  t> +Ja pr j  ikt 
praava w ypra w « oćiwa-rcia knolytu dla Aus'-rji, w 
ceJu p o 'i iesieniiu wwhścć fcjn.ny\ (PtejTccUca by otęi| 
gvlaranlowana dorbolami i  ce>.

— PraPiw o-iccc/ai Aln kam i gi <!3a spraw *'g0. 
Ifcy trafieu«?k'.ej »>óramo Leygue&i. Pi-£ovn>2u'kaią- 
cym koinó^ii wojskowej acct:t de OBato'intmi.

— Nom:«*fja torda Aato.a ma 9>.-n wisko ,pof- 
sfhbrctarzai slm u do ąpraw Łidjjl tglijtaoaa byJtżO 
•w ca: oto naJbAaszcm.

— R-ĄKi vrxdeiieiki zoim'torm jiwtócM  s ię  d o  Lł- 
g; N arodów  i  prośbą, s.by AursSrjS pc®v mlvi o nu nie- 
rrć Mychczseowy aystesu wejdcaiwy na system oni- 
IŁcJu

— W celu eopew-rrytonća s'.' oh'dy pożcaw tocn- 
panji węibrr zej do parlanwróa. raad runiońsJai po- 
slŁiiow 3 D rieóć ceuccjrę i a*, m oblęśpnćn.

— Pcee' IŁłó t:a i k-w ••ra.yr© a 1 tajtl'- -w srijm'to 
raedt'm pcojokt w iw croil sV«vrcf-to;. do- 
imega śię Srjmiu stewa ikrgo, te'dXQe icmefiefo- 
oto rom'i?gr’.!:i':y się i a aaijetfcto o p raw y  z wy’ą- 
c-/i"’i'c5rn wspóliny.-h fli.san«5w’, wTOjski>, kamuriiEiaiJi, 
pocat,

— On-cg.'cj w  r o -y  umarto r a  adar s^-rca praol
na sntoi R e c ą  Ludwika 7. terę -wybitna praedeta- 
v,icrelka n:esa-w isfv h socjiYsów.

— D-» Br-r-.to -v.x ipri'-bvlio narft-rooo dz’oorl 1>. 
króto Karola. W dato da^ejrz-jim użaćzą się ca« 
d» Mudrjilm.

V0TUM ZAUFANIA DLA M'TRTHA. 
Berlin. 28 slycania. (PAT). Na w-czornj- 

sze-m posiedzeniu parlam entu niemi-eck -ego 
rxibyto s.ę dysfcusja nad inuwą kaiuoienza. Wir-

l Siil S WFŃih
DELEGACJA NA KONFERENCJĘ GENUEŃ­

SKĄ.
Moskwa. 28 stly-rrac'ta. (DAT). W ed:. B. K 

Ju tro  odbędzie się pos'e i'oeo 'e  v sz.xhr syj- 
ulYego kfśiirtfolu wyktotneacregi'). Na pusi- dże­
mu tienn onnawiuira będzie spTawa w ybóru d e ­
legatów Rosji na -łamie1, enuję w Gun-ui.

‘MA BORY DO SOWIETU MOSKIEWSKIEGO.
Moskwa, 28 styczHiia- (DAT). W ied. B. K 

Drzy wyboraah d)o scxwijeju -xciosik.ewyiiego.

R u c h  r o l o l n i c z ^ .

I?v o h  r a r ł i i .
WrdilnT K rl'nr»t"«. Oświatnwy. W pcmnodota-

fok. d-nia 30 b. m. o K>;lz . ‘ w icknhi 0 . K. R.. AL 
JerczoTtnsk e  6, oAjydt.o  się posiedź;nie Wydziału.

Mj-dłiat rinanaowy. W poniedzicile-k. dnia 30 
b. m. o g dz. 7 w LlcAu 0. K. R.. Al. JerwsUtBC 
sk’e 6, ocihędato się pio&totoenito Wy 'eIbuIu .

l)/..clnici P'iwifS’o. W pmitodzintek, d. 30 b. m. 
o gudŁ 7 w bak;'tui d-ztcSmtey. S>'ec 63, od.bęizi« się 
pnu'e<!ae®:e Kobk<«*'j dzóeiuitowego.

Dzielnica Powązki. W prm-l-ei’zirJcfc. <J i-a 30 b. 
ni o go-i a. 7 w Łcikaiu dtzćetotoy. OkopcAua 30 in. 1<3, 
cdibęJBle się ;<oaei,lzen.to kc«wl'totu dzto’»tico»ega.

D tr im n  \v«I»-Czy*t«. W p-oniiwlrńa'tok, diio 30 
b. m. o godz. 7 w icikilu daitoińcy WoWka 44, oó> 

.będrle się posiedooiże femitot.u dfei-.ltA aw egtj.

Dzielnica Wola-Czrsie. V>to d. 30 b. n i
o g*>iz. 7 >v k  k łu  dz -eVi'V-y, Wuljka 44, onUbędae 
się o g ó l n e  zcibrct.ie czYtików.

Tramwaj -wa w g. P. P. S. W e -wtorek, dnia 31 
b. ni, o go*'z. 7 w l-ckoJlu 0  K. R., Al. Jerooc4.u;u- 
aiito G, cdbędato się posto 'aewto kamlOetu.

D z tln .c i Powązki. We wtorrik, d. 31 -b. m. O 
g r x lz . 7 w tefc-óu uoVCini-cyi Okc.p«\Ma 30 -m. lń, td - 
będzie się zebr.m-le cd-nków dz.eiuicy.

Koto drukarzy. We wtorek, dwla 31 b. m. o g.
7 w lc-kaJa &. eto toy, Al. Jerozdl'r.u-'k:© 6, o-tlbędzto 
s'ę p-ostodaei-T.to kota druk -rzy. Na porzą- Tku ctorad 
referat crgto iz cyjny. I-rouatni są o przybycie caiua. 
kavvie koto i  syiavpLiiyry.
W SPRAW n BFKROBOCIA I OORRONY IjOKA-

TOIUjW u c h w a ł a  d z ie l n ic y  p r a s k ie j .
W dniu 27 b. m. o 'toy-'u się zebranie pgól-re 

dstożatoy Praektoj. Przyjęto nr.ol. rcz i'.:cję: 1)
zeb-r uiii zwraea-ją się do O. K. R. celem przio, -rowoi- 
•laeiśla poslutetów o prtwaCnei :u -robót p rzez p  ń- 
slwo i mtoślo, aby wazysey ibea.-obof.ni -m et; p racę ; 
2) ząjrmnackzeci to b;«fi.ijią: Uftaynuć w ca’ej peŁił 
ustawę o tokate-n.cJx. ZgroouuclaeoB uwra-ją, źo 
żadna podwydku kcm orac^j ®:e rcz.i.i że bruku 
mi-esakf.ń. Zgremtctae.ri; u ływt-ilTjją eby R -dni 1 po- 
słowie ki.-bu P. P. S. przeiprciwz-dzM: iHimcfy. tby 
mioi-to zajęto s :ę b-.-dccwą demów. 7gronVdz ai f>i-o- 
pcwiłą zamiast ®m&av tttomwy o kikHicvfch. aby 
nriesio podwyższ.yto -komorne o 100%. Powy®s*y 
proc-e.it da do 200.000,000 nia-rck miesęcziuie. Z 

\

\
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snu* ipowiyżrzyrh m'arTo powita -© Toztpceznić -birdK«wę 
m  wóoenę nowych damów, Zgromadoeni awtraoają 
się do 0. -K. R., alby w lej oprawie sws&sS wlać ogóli- 
co .  warszsuwuki.

Baczność Robotnicy, w ydaleni z firm y „Paro­
wóz“ na Woli. Delegaci zaw iadam iają, ie  zebranie 
odbędzie się w lokalu Zw. M etal., Leszno 53 o £odz. 
12, Przybyć winni wszyscy w ydalen i

Zw iązek Dozorców Domowych, Leszno 48. Dziś 
o godz. 2 p. p. odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków Związku. Jednocześnie Zarząd Związku zaw ia­
dam ia, że od dnia 8 stycznia 1922 r, rozpoczął no­
wą re jestracje  członków i przenum erow anie legity­
m acji członkowskich. Wobec powyższego wzywa 
*ię wszystkich członków do jaknajszybszego zare­
jestrow ania się w biurze Związku, Leszno 48.

W SPRAWIE ŻĄDAŃ DOZORCÓW 
BAZAROWYCH.

Związek Zawodowy Dozorców Domowych (Le­
szno 4S) chcąc przeprow adzić, jednolitą akcję o po­
praw ę bytu dozorców wogóle, s ta ra ł się niejedno­
krotnie porozumieć ze Związkiem Chrześcijańskim 
Dozorców Domowych. 0  rezultatach tych porozu­
mień pisaliśm y w Nr. 15 „Robotnika" z dn. 15 stycz­
nia 1922 r. i wobec biernego stanowiska dozorców 
chrześcijańskich. Związek Zawodowy Dozorców Do­
mowych zmuszony jest wyczekiwać z ogólną akcją 
podwyżkową do czasu, w którym  Sejm zadecyduje
0 noweli do Ustawy o Ochronie Lokatorów. Nie 
znaczy to, abyśmy wyczekiwali jak bierne owieczki 
księdza patrona i p. G dyka, którzy naiwnym p rzed ­
staw iają sprawę now rli do ustawy o ochronie loka­
torów, ..jako sprawę dozorców domowych w Sej­
mie", W  tej chwili decyduje się w Sejm ie sprawa 
nie dozorców, a lokatorów  i kamieniczników i cóż 
nas. dozorców, to może obchodzić? My żyjemy i  
pensji ze stycznia 1921 r. i to wystarczy, abyśmy 
w ystąpili solidarnie do walki o polepszenie bytu.

Pomimo trudności Związek Zawodowy Doz. 
Dom. zorganizował dozortów  bazarowych, z k tó ry ­
mi na zebraniach omówiono w arunki pracy, przy- 
czem zebrania dozorców bazarowych niejednokrot­
nie wykazały, i i  bazary, to są kopalnie złota, które 
dają  właścicielom wielkie zyski. W łaściciele zaś ba­
zarów płaca aż po 1600 mk. pensji dozorcom baza­
rowym miesięcznie. Pp. w łaściciele bazarów nie 
mogą tw ierdzić, jak w łaściciele doińów, ie  lokato­
rzy im nie płacą, a oni biedni nie m ają z czego p o d ­
wyższyć pensji dozorcy. W bazarach każdy płaci
1 to dobrze płaci. Wobec tego uchwalono dn. 18 
h. m. i wystosowano do w łaścicieli bazarów dnia 23 
b  m. skromne żądania, o k tóre dozorcy bazarowi 
zdecydowani są walczyć aż do uzyskania takowych.

Żądania dozorców bazarowych są następujące:
1) Minimum pensji miesięcznej mk. 20.000; 2) 

mieszkanie, odnaw iane co rok; 3) światło, opał oraz 
ciepłe ubranie do pracy, a mianowicie: kożuch, buty, 
{artuch i bluza, również wszelkie narzędzia do p ra ­
cy; 4) 13-ta pensja za rok 1921 w sumie mk. 20.000; 
5) obowiązkowe ubezpieczenie w Kasie Chorych; 5} 
op łata  wpisów szkolnych w całości za dzieci do­
zorców; 7) wszelkie zlecenia policyjne, również od­
noszenie meldunków, załatw ia osobiście adm inistra­
c ja  bazarów; 8) w ydalanie i przyjmowanie dozor­
ców odbywać się będzie tylko za pośrednictwem i 
zgodą Związku Zawodowego Dozorców Domowych; 
wydalenie może mieć miejsce jedynie z 3-mie- 
sięcznem wypowiedzeniem; 9) powyższe w arunki 
wchodzą w życie od dnia 1 stycznia 1922 r.

Na odpowiedź w sprawie postawionych żądań 
oczekujemy do dnia 1 lutego 1922 r.

Z w. Zaw. Doz. Dom.

Ze zr.ięzkn i nnrirfifclstw a poWrich sskó! śred­
nich. Zarząd G tw n y  Y w ązku ZawiGriowcgo Njkkb. 
Pol. Szk.5; Sr. nu z irąb s .e  decyzji porwcaętqj n a  po­
ste 'aeu 'u  plew a*'« m lą u ttj?  z lezKikteiwćictcfiaaii 
cidzlclAw un iw ćtrjonate jc li w  d n u  S3 s ly c iila  to- 
r. featnunixiij®. że w rrrco pfoe cd 1 lutego U. c. w
sokokcb średnich, ipty'uto'.vch i •poferoipeh R, P.
poz'fitujo niezm .cnioca i  cbr-wtasujs aż db Je-1 ©*- wołania O Lisio era  w iV.ar*»avix\ Łoiltó i Wio- 
dtaw ka p u n  fi-av.iu ze wzęV<du no sr.i-rJ'cou’C 
wsotr.iltl sw ribołę w tfcrf s tan iu  •wysKilwżoi .o:«rny 
fśrogą odipovu^dtj'di « h w a !  wolnych z-obred tydłćo 
<*Hzis?ó>w, z tern {tcbu-Ir-wioż. ie  ate będa'e ona 
m iceą c-d d^yvhcsaaiowfl}. U.Suwały v.'-'Anyi h  ae teań  
iźtagaią aaówierdz*Jii'U pnc.cu Zkrwąd Główny.

Z a f f i r s n i c ą *
Bc««Ik»c*0 w  A sgljl. WfdTwjf danych 

żtefytslyieztiych eajytó.ik:kfp mfotelexjurn pracy 
of-ioiakra’ lio zb a  toe iz ro to tayc ii tvyaosi 1,925,234. 
W slicwuakiu- cło. fLccćb-y iib '-eg?tgo  ły g o d a ia  cy­
tra ta zmaiejszyla się tylko o 5S25. (A. W.).

Bezrobocie w  Niemczech. W edług najnowsze­
go rozporządzenia niemieckiego m inisterjum  komu­
nikacji, w najbliższych dniach ma być zwolnionych 
t  pracy około 20 0*00 robotników kolejowych, z te­
go przypada na Prusy 15.000, na Baw arję 1.800, na 
Saksonję 1.400, na W iirtemberg 600, reszta  zaś na 
inne państw a związkowe.

Lokaut w  Danji. Przedsiębiorcy duńscy w y sia ­
li do poszczególnych syndykatów  robotniczych no­
we zawiadomienie o lokaucie, obejm ującym robotni­
ków budowlany- h portowych i transportowych.

W  sferach rządowych spodziewają się pokojo­
wego załatw ienia nieporozum ienia między p raco­
dawcami a robotnikam i duńskimi. Nowe i ostatecz­
ne koaferencje m ają się rozpocząć w sobotę. Lo­
kau t objąłby 170.000 robotników. Pozatem w wy- 
mienionych gałęziach pracy już jest £.0.000 bezro­
botnych. fPlA.T.).

2  p r z e t i s ł a w i s n i a
o ą. 4-ej i 8 ej. W obu llow ą* 
ro c z n y  pr& yram . O 4-ej dzieci 

plącą porowe.

I M i  K itel 
Nr. 4. 

WARSZAWA, WSPÓLNA 17, tel. 223-70.
Polecamy nowości:
Aischylos. Prometeusz skowany. W stęp  

i objaśnienia napisał St. Witkowski. 263 mk.
Aniologja literatury francuskiej. Opra­

cował Boy. 1050 mk
Norwid C. K. Czarne i białe kwiaty. 

Zebrał i posłowiem opatrzył R. Zrębowicz. 
W ydanie nowe, poprawione i pomnożone.

1200 mk.
Poe E A.  Arabeski. Wyboru dokonał 

i wstępem poprzedził St. W yrzykowski 2 
tomy.  ̂ " 1680 mk.

Skamander. Miesięcznik poetycki. Ze­
szyt 16. Styczeń 1922 r. 600 mk.

Szekspir W. Antonjusz i Kleopatra. 
W stęp i objaśnienia napisał W . Tarnawski.

357 mk.
Szekspir W  Burza. W stęp i objaśnie­

nia napisał W. Tarnawski. 294 mk.
Szekspir V7. Makbet. W stęp i obja­

śnienia napisał A. Tretiak. 242 mk.
Otrzymaliśmy nuty do śpiewu z  towa­

rzyszeniem fortepianu.
Marsyljanka Robotnicza. 110 mk.
Warszawianka. Pieśń rewolucyjna.

110 mk.

i I i i ?  p l i lK

w y r a b ia

Muła uyiosi i ijMams 
F. D. JANOWSKI

w  B i a ł y m s t o k u  
o czem  zawiadamia się Sz. P. 

Palacsy i Znawców 
P a p i e r o s y  , ;B 3 iX a  sprzedaje sią

Ś#

O ryginalna m arka  fabryczna na  każdym  pudełku  
Sprzedaż we wszystkich sk lepach  tabacznych  

SKt.AU FAB YCZNTł
G a i r a n  Ł U S S M 2 P . i a  6 3 ,  Tsl. I7G-22. 

R ozm aitości.
N iezw ykła  zemsta kobiety.

M ieszkańcy m ałego m iasteczka francuskiego, 
Tulle, przeżyli okres nieznanego przedtem  rozdra­
żnienia i niepokoju. Oto wszyscy (z wyjątkiem 
jednej jedynej pani Monry) otrzymywali listy ano­
nimowe w w ielkiej ilości, szerzące w śród rodzin 
zgorszenie i postrach. Listy dowodziły, ie  osoba, 
k tó ra  je pisała doskonale znała mieszkańców mia­
sta i stosunki miejscowe. W rodzinach, między m ał­
żonkami zapanow ały kłótnie i niesnaski, podejrzenia 
i aw antury. W żaden sposób nie udało się wykryć 
autora owych listów.

W reszcie udano się do specjalisty  kryminologa, 
dr. Locard’a z Ljonu, którem u powiodło się odkryć 
sprawcę, a raczej sprawczynię nieszczęść obywateli 
t  Tulle. O dkrycia dokonał w sposób następujący: 
przekonawszy się, że charak ter pisma listów anoni­
mowych jest kobiecy, zaprosił do sędziego śledcze­
go kilkanaście dam. które poproszono o próbkę pis­
ma. Damy te uczyniły zadość wezwaniu, z w yjąt­
kiem panny Laval, k tóra w ciągu 2 y, godz. wzbra­
nia ła  się napisać cokolwiek. W końcu zmuszono ją 
do tego i za lew ająt się łzami, p. Laval zdradziła się, 
że to ona w łaśnie była autorką listów anonimowych. 
Postępowanie jej było aktem  zemsty wobec wymie­
nionej p. Monry, z k tórą w czasie wojny razem p ra ­
cowały w  biurze pana M onry w charakterze dakty- 
lografek. Po wojnie szef biura ożenił się z koleżan­
ką p. Laval, co wzbudziło w tej ostatniej taką za­
zdrość, że uciekła się do zemsty za pomocą owych 
listów. Mieszkańcy Tulle istotnie posądzali już 
panią Monry o autorstw o tych listów — i tylko dzię­
ki p. Locardowi praw da w yszła na jaw.

Gazety francuskie donoszą, że istnieje obawa, 
by ludność m iasteczka nie w ywarła zemsty na wi­
nowajczyni.

L e c z n ic a  n a  P r a d z e
dla przychodzących chorych B r z e s k a  5. Leka­
rze specjaliści. Czynna od 10 do 6 wieczorem,

P o r a d a  3 9 3  m k .

List? fłet!a';cjf.
'U.praejrnlts prastary- c ccraltearas-de na ternach 

rct:cgow-.,npjo praw, SeEe. Ta w. pćŁsna ttsstępują- 
ccg*o a;.nostciw&nija:

W wyuOadsóe udzie&csym ss-spćCpcTccwtióScp-wi 
„KiX'jeca WarseEmiskliegy', a amitoreeaonogo w Nr. 
13 tegcź piania z dla. 12 -b. sn. p. Wucennli istrir W. 
R. i O. N. Łopuszański, mówiąc o ssfeitoch, 
jncy.h się pod egidą Slci-,v. „N-a'*e D scof , c4 a*A- 
cz> ł, ie  salaofy te ,.eą Dipacr", £e o teli idtol-amiw d>> 

rnl jóę p. 'Wicem, ojsce-r ,,d*>piero s noia.ck 
dzictta.karsUlch-*.

Zarząd, Towarzystwa „Nrcrse 'Dzieci'1 sfrn’ant?a . 
że cś)wisdcac.ni;c> p. WiimriirtVmy, jc>łoeby a&oly m . 
szo by'y tajne. n:e a aftqjo żcidinego ppurria w rze­
czy vv.i®:yjn «.ta-r,v .rzeczy.

O <wszy,T:ikTh .naszli Ii t d r t n x h  i  sdcsPsch 
meMwvailtatiy Lnapefebcrritowś. Szikcta-erou m. ta. 
Warszawy. W <ta. 20 kwtateirla 1921 r. otrrymcyś- 
my cd *p. InsipeCetwa fiakTregio rp«Bwal*eróe m  Nr. 
4416/21 .na .pnawedamie dwó h  ochrcix ,pr?.y ul. AK- 
ł-rtj Cir. 51 i Dz!sinej Nr. 43. IW sptrwl* alco-ły przy 
ud. KamnsiW ej. zScdyTómy pMkroi* o tk ®c>8et'-ę 
jeszcze w roku szlwliaym 1919-SO. W oaonweu r. 
ulb. Of!srqy*wa Rrd*a 8-to'<no saifdaTa dlcdc.tk-^wy h 
Mtfcetmoef o program ’e edkct’y, a w d-K 24 listopa­
da r. trb., .po a'-Tzyimcwiu żądamyicii jaformscA od- 
mówlrt wydomltt koncesji r i«  ze v:«p'-ęJtu na pro­
gram szlo-.v’y. a c pcwo ta pAztećm asydianego przez 
Zarząd S'wwcr'.yraon'a .jNrere Dz'eei*.

iW-rrsHo!©, w fetopedne 1021 r. sKwfl'rJ'invT'ISrny 
Irspclctorat Szkota,*; c praej^nta yrtnrj. Sta.w c  .ysze- 
«tie „Nasze .Dz!eci“ ms!ęfą’4:*ycfi e a k ó l 1) SjItAj 
fcsJawo. proy et. Dtag-ej Nr.. 26, ktZnt^śtfpa cd 1006 
i*.; 2) Sżicota hrlawa im. .Perea> przy tal. M?«j 49, 
ijstoiejąca ptl 1915 r.; 8) SzkiaSa łurtnwn, przy ul.
Lew r.'.o 87, jPb-f-rjąea- od 1915 i>.; 4) 8f.ć'i’*9 ludowo, 
przy id. NVwoKipki Nr. 68, istn>.jiya <xł 1*915 r.

Wsrystkis tc szkoły Kiro’en trw ar*  w la. 
spok oracie Szkolnym m. st. Wrarr-?awy.

Oto wąikrz .nasejrh Nie nr poą (jest to wi­
ną, jeśli o kto Irtróarota ,p. •Wlirwnrm.itaor demaihSd 
się .jdtpieiro r. swtrćeśt dzto t̂aiłc"jrslk'toh“ .

Towarzystwo RrV’tai'we „Nrear Dsi«ci“ 
Sekreturi Dawid ilcjar.

Słosy czętełnMiu.
Pożądana oswaędnośń,

W Sosaowou iySniejo t. zw. Inspektorat prnemyr 
słowy (złeśiiiYU tmietkii-ą, i-o ho twór proecnysio-w- 
ców w calu zastąp'cala Hiep&ktoraihJ piccy). Insty­
tucja taka w cżosucto pnsedwcjemych wykony wal a 
w «w'ii‘ciUTze chswląski, któr® dalii już w  dużej 
mitrze *ii*-l-niają ił ispeiW-orzy procy.

Fskłj-cziniie malr, kto sna tea  to^petctoTOC petae- 
m ys’oAy, k'ó~y jośl: itiUnicje, m ta lea  praerne od 
czasu d<, czasu -konhrcłoweć nutełady, kolty, .przepi-y 
fatoruune i *t. p. in spek to ra t przeenj-sfowy w g ó le  
nóe /.na tu  zakiadów fabrycznych, gd-yż » l j e  się, 
sam u że *je-Jt' już dziś ot -taj poć-raabny. Zda­
rz.'! arę np. tokt, że prsećstomcóed p w c a n e j firmy, 
od czles ątek  lat atanin' ącej w 2łcg!^tbtiu, a w ó c ii się 
do ln«i«;kloi-alu przem ysłcwego w Sjskow cu o p o  
t-ą-fefioecóe aafpotnzeLo«en3a pcsraocy fimemsowej, 
n ie  niógś tego jexlaaa 1’zyskcć, g»Jyż fc.ka Lnm* " o -  
góle n-le b> te zziciną i- .epektoratoń.i.

N,e nriwiirny s-ę trnwi. bo doćyrtoczsu żadne 
sprawozdani'* z da'alah.c^ci friflprfctomlii przemy.So- 
wegp nie widzóJp śwIwEa dseonego. sarni jeden e v  
kod Jule pościł przelta-ą-wicde-Ji -imapektorałtt. są więc 
waa-jeml. e eoibe aA®r.anJ, ale — ujrzyuaauóe ta* 
kiCgi in-ę-detoraću Ivosavjo perriądaa.

A przeo.ei sfcuro Iną ekżuresn pracy jest -iniiy- 
eóer te;;h/»'k, czy nće aailezai'totor,' racraeg il apektorodcca 
pwcy odoc ć w z u.; starości dzicę •pć©rvu.óa;,ch inepek- 
tor^lów przamysŁowych. Sądzimy to przy najeży­
łem ujęciu sprawy w > v. ir.żą aię one w »upeil cśoi * 
zadanó-j Zapcibicgrie si-ę tym spmobem fetaiecćB 
olepolirBCitmycto u*;zędów, eoso&uilifciigo ayaacści i 
anuweipcy toszlal K .

Słuszne żale.
*Ze Łńrtffly i®w»Sjdów otrzymajecny w  ostaóiicto 

eransffleh skr- rg\ & ł.ikal Scfladjj Wcętefflo-L lkw d*a- 
cyj-neg mieści się ©bens'* cA o » 6 i 7  fó^irae dlnsa 
pray ui. Pratczd 5. ImwrfiM oraz wtokowi eme­
ryta i -wdowy miE»ą drapać się, tA m  6 i  7 ffę- 
tro, co im, i  wielką trudnokńą piv.yitotozr. Nie 
możemy przy tej okrtziji picmlrąć onlteoikem mą- 
(h-ego arun indami® ceiitrsil .iycto w fedz wioj-skowycto, 
która kikiitją jadffią 1 tę saną *ż m  trzech
piii.troch. gdy po to^ę  jedmego z łycto pretor odtoc-n© 
pryvistaemiu przedisiięb onsfcwi Bytoby prr.eceA 
Baaofluąa pm-k‘.yin.aieg, gdy aeksga oSssą.jinauŁ jedna

Sys/om  oszezędneiściowy p. M'cli»lskicg;nJ
W Ktaćcowie, pray ul. Slictn'radzkiego Nr. 16, 

jas-t b-taro Obr^owcg-o InwpcHćtoicbu Pracy 7 go o- 
kręgu, zajmm'ące 4 clblkacje o 3-cto .piso eto. Na o- 
palamie łycto 3-c.b [cleoów Mxii iltecy i  Op. S?- od po­
czątku zimy wyasygnowcóo w dewuch ratach raz 
11.0X) mk„ a drugi raz oko-lo £XXX) uak. czyli razem 
20.<)00 iu-k„ na zyg -cii, cjrzewo, zwó-ke, zt-ites-csiie de 
póiwirjcy.

Od 15 dni z powoda v,-yce®np-'«,:a się opalu,
pomims mrozu, w In-c.pcikloraois Pracy' ple-e są su- 
paliniie nieepaians. a uraędmcy slsoitaacialj od zlnwia 
urzędują w ztarowyeto okryciiacto ('iictuirsaluis o ile 
lakowe pcsćatteją) po dwie godziny *ra rmi.nę, 
g i yż d-iużęj wytrzyuiaać mis rnicćraia w zitnnydt io- 
kalacto, marsżająo a ę na ttagatobecjpiecanieisło cho­
roby,

A pe® mim-ister fUcarbw, jek ró w ież  p. rn'irltaee 
pracy i pp. spoi tym ąwactbctia chcą zaprowadzić 
osŁczędmośoi 1

Będąc w tym lokalu Lspeflrtara pracy precz */K 
godzimy w d. 17 to. mt, deshowtaae «fl<'.<st':i'a*'erii z 
zimna latcrobanL

w#ikneau.«! rezsądiku i pitfiilyczacśuu

Jak się zbiera p onjądze cą biednych W kościele 
św. Augssiyaa,

Cłrrąc wz'ąć ślub, muslsłom w keśc^łe w moej 
pr«r:dtji dcć -na Uk swe.e zr-pawLe zi. dłuto toy, «a- 
zn.'iicsjeiy r a  7 to. ,m. w setoo^ę. ą ,p;-aed Ślubcan -p> 
winie nem był pr.-e etawtć Icaclfeę z dirogago k ścto- 
In, iż zsipo-w ed-ai jue wiyaz y. Tycncz'secn zaipowto- 
dzi tnioty wyjść dqpcr* ..isz jaira i .kćrMn na cz-B 
praedLHawiż -nie ciiogtim (ślr.to bjrtt na ind* iltem).

W k^otoe, w UWiryta m-io'’ecn b rć  ślmb, to jota 
w iw. Augtstjina prev uli. Nowtiiplai, p©wl*> 
■tz'cu; "iru łntojacowy ong n  sta, klóry .pcińf fim-kr;* 
pwassEt, <*•'« ksiądz, iż śóulb córaymam, jsś® rJktią 
5000 -ir.ia. j  Eto gw aw eję, i zarrzem kTU('ję. która 
toęAi* trii BWttdcccs, jetśłfi Firer,v*.iKeę feor ikę z drin 
giegu k .fec ia , in aapm tctV . fuż wy-d'y.

Natur. 0:1.©, ponieważ tordap mi byłj timdn* o 
ptoniądae (w dodiatkra straci-om aesftyt poip'. C q 
p©fCjdę), w d-wa di;ii po ślubie mżądatem zwratol 
roycJi 5000 ir.b, na co ©IrayuiaJccn Buipe?nće cto- 
spcid-zlewsną odp-r.vie-’f̂  j e owe 5000 mk. pójdą 
•m  b-ednych". Później wabec «no‘eh miulcgiń, po- 
wdeizejto mi tyfiko, iż owa k rrteę  którą przyrio- 
atom z drug knścóala, jest o-Lriubra! Cóa m.©. 
gfem na to ipocodzlć ?

Stanisław M^dzeiewsŁi, 

Pasek miesikaciowy.
Od ezeirętt miesięcy (po ęrwetetenfla z 

pcJ.), stiTs’em eię o mieerJc aiże d&a seto:* i rodafc. 
r,y, sktadajscej erę z 4 ceób, — jeduck be® rfc.itkx 
Lecz ot® praypedkocMo dowiedzktem s"lę. io g ® eś 
na Icrr ńc.u Weto prey ul. Grodneń^iktoj 10 jeat 
toiesakanko wa tecjae e, wymrgi-jące -rcmucr-ću, wtaa. 
wienća &k :a i części dachu, i ie  wJ-śoietotka, (osy 
tea żciij wśćśeicieftą) domu p. Kucharczyk pow!©- 
di//la'a, że gdyby ktoś chciał ira własny 'kcCTt po- 
czynić B.'*e®będaią nerrawę, to wynejme auevJk,.xt- 
ko za 403 mk. mleeręcanie.

Uda’ccn się tam *w to-waireyrtic.te p. KI. i 
elicetry, celem scwarcia nnjmix Jakżeż jeduck było 
ns-sne zdziw©; ;©, k ta y  po d u g  toru wnrhcoiu się i 
oóraawi:©, pmri iKucharczyk ^pczm-cililfa" wtreszi ć« 
,,lar-Jcs:WT|©r> cttie'mcf nam wspeimmicsiy fctotf (ś.-śtoj 
mówriac — to rrik ) , a na asęytamite, fflce.owBrie do 
piną Kucfer.rczyk. (pcfdczns n:ecibec!icó;-i sony jego) 
o cenę -miesie-a ą komornego, ot-rajtnriL śuiy odją>. 
wctoJć, ie... 20CO n-Jc.

Na nnerą uwrgę, że przód tyge^svtom żona Je­
go wryancsEoyła cenę 403 mik. na- toitc-ó. p. K. c.l-e- 
slsł r.«i do „pcir.i goepfxijmi” . Zwrócitom się wtęn 
do nieą z pytaniem, e-o S:ę 7«-"fb w ciągu jedm-ngo 
tygocłuo, io cena tak nędzr.ej i naewyikoDcaoiiipj t> 
blkscA wyrong-jącej Dc?: ir.vwy (Jsosż której wyra'*- 
sle kcccrlowe siamy) pwtekoctcyta z cBterystu mk do 
2030, pcmi gcopcdyiK oówwJrayóa nam pojmcfiSu, iż 
myśJs-ła o więksaetj kwiacśa t . j o 3  tysiocaob maurndc, 
a ęrymtemtetfw siumę 400 -mk. tyi'to™ itir'tawrsito.

CzytclaiŁ

?YGte r c s ' j iD t la r c z i
Notowania giełdy warszawskie).

Dół,-,Ty Stan. Zjedn. 3400 — 44 GO.
Merki nćern to k  io 17.10 — 17.15.
Belga 271 — 274.
Loo-djłi 14400 — 14700.
P-a-ryv. 2S1 — 289.
Prrga 67.
WieiJeń 40 — 89.50 — 40.

Budżet angielski. ,.Le MwEta" sfvrferd>,%
ie  m-gtoiltsikń buciż-et wtojemmy «a r. 1921—«1922 
bez •bipisbsltu ą\Ąvli;iii3rów wKjjsikwwycto doinimiiyw 
ry n o ri 5 -m^jnnfów 365 t»T.]oiui6w 825 tjs  ęcy 
CCO frżiników’ na nTtnjię Lądową, 4 -nii,j;'cirdy 238 
milionów 90S tynsłęsr-.y fmaków na flotę, 907 
milymiów 372 tysityre frr.'tailióvv <« Imtuirtwo. 
Ogóiesn 10 m.Tj;,rd'ó',v 012 inlJjaów* 175 lyĄę- 
cy 000 fnraikdw. Buctżet f.wiiimrsitóeigó .mio. 
wojiny ca  len sam- okres czasu wraz z wytlwt- 
tasnw aa samYi? kolton-y-.taa, simuje lerytoj-rjów, 
powsitojarynto pod -pinjiteliikwlem FraBirji. e ra j 
na żrndarmetrję weidsii 3 mMjardy 7CQ mil'jju 
mów 345 ityislęc-y 454 franków, prrycraeim po>- 
wjtżtazy bttii’ie t ofoejrriujle *u-i wydh-'k' m  Mai©. 
Iwo, wymioenano 254 ni itłjjimny 652 twiące 4-10 
franków. Ru Uet wyd’ai'jkAw jna Rctę wjmrsi 
843 tmiłjony 618 łjt^ęey 295 fracików czyM, j® 
oęólcy 'bu»:'4et fmn<wvi!o:ego <imx vvo^’.y wąrun- 
«i 4 mUjWóy 552 m-Sj my 006 tys ?re 749 fraior 
k-ów. Ńa piodstaawilię powyiiszjxih denyiab .Ala- 
t Iti" sltwieirctza. ż« Frr<n"Ja wyto je  o pcĄrwę 
msniej, nirż Acglj-a n-a potoraelby finua'i, a sam e 
wyda-tiki ma* cmiriję lądurwą a n g e ’ska b**z K*
wirtwa wymnisaą w ięcej niż wydeiSki Prasncjl 
K« caią arinje fjiotę, lo-liakAwo i 'wszystkie siły 
zbrojnie ko-knijalao.

P'»dntki w październiku. Biura prasowe Miuł- 
sterjum skarbu komunikuje: Daciiry puib! car.*
przynxeJy w toylom Knńtotawf* iD, lalciem i Ma'©- 
ptołsc© w p'źdztonri'i3;iU uiblcg’cgo roku nreom Iowo. 
tę 8.727,1 milijct ów wa,rtlk. W tetrn podiatki bez-po- 
średiuto ddły; 1.527^2 m il, jsoduCką pewre? * ® 
1,107 8 m i  -mio«c«K'K 2,835,7 m a . tab 1,813,5 mi3„ 
opłaity (naler/.yćrśc') 923,7 mul. i  ©plaiy eksport®** 
sa BSiftę 514,2 tnóll. marek,

Uru< h ’Tn*cnio przonysłu |->tow?»!cieg®. Z  pb-
czą'tk'iicim noku b'eżąt-ego waa©»»’a dosfctahirżć ip*. 
winą ®ość tubryk w Rydza i ę©! Rygą, Urucłi©- 
m-jona iscntai’a fabryka obuwia iKroobe-rgą  ̂ huta 
arzktaua Wolf*beriga i f.bry-ka wyrobó* żekznycto 
FeHbłiuima. W nrjbS'lisvym co®»‘» -praewidywa *  
j*®t uructoomton Io tfc,.te»sli>gr> praerrysi-u oh rmic»- 
n«i50, przędaałai wełny i fabryki poitaeftamy Kumie* 
oow-a.
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Początek o godz. 3 ej pp.
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l e w m i l w B  l - a ' t j i  h

D ziś

l ! J ! r  „ M a s k a "  (t » “ a £ 7 , * 4 ok

„ O g r ó d  E i ! o i l o $ c i “

I l l i t  „ K o m e d i a "  El. 1393 3

„ R o z t w o r  P y t l a ”

Teatr „ f i o w c i ś s j“  B isla ls la  5.

„Biały Mazur1*
z  p» L u cy n ą  f f i e s u l  w roli głównej. 

Tealry dobrze ogrzane. Pocz. 8 wlecz.
Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9. do gate- 

5 po poi.— wieczoiem od 6 w kasach teatiów.

Ciągnieni© m iip aó w k i. WcEOWj o  1
n*  ROliteOui w Sakafai przy urn. Dilluigicj Nv. 4*2 
odbyio ©tę s t  ej tmiijoatówild. 2  ieońa
•wyEaedi num er 3.3S1.3S5.

„Droga*. Otrzyraaliśmy pmoope&t diwra'y- 
Btodwita „D roga“, którego 1-fiEy ciurne®1 wyjiz3* 
I-go kttegto.. Ma to być cDgem ajgrupowai-l* kr- 
ca:, Jclóryeh treśc ią  d w b aw ą  state ®;,§ ikonie- 
czactść waliki o ju tro  i zxJK;ibyw®inńe wyiższy.Ji 
mczebLii noawju'' Red. Szjp&staa 1&. ni- m -

STAN POGODY 
(według danych Pióstw Iuatyhato MełaardL).

Temperatura najw'is®* wysiosila wteaoraj w 
Warszaw.*. —ll.l*  uf,: a aa*  —18°; w itolkapece.n 
onegciej; —12 i - 20.

Rrewuoyorfebiiy przrb e* pogody w ttoćm dizś- 
tóejszjm: Dość ptogadteJe. ftiifcazy mrós, 'wdaiiry p>
twto. ów o-wccłtcduie.

Zbiórka na rzec® repfitrjanśów. Kom itet 
PcwKtw Jeńcom  nadsyła nam ikogmuinjiikait, za­
wierający gonąee w«Bwanie do  efismeij j  wy. 
dautoc"' pomocy apo'©aseii -twa powraoaiiącym z 
Rosji.’ W dfflśu dtósśejtazyan m  raeez nieszic®?- 
śMwyeb raesa repainjanitów romporaym sćę o- 
gtSnoJcnflijśwB litóiikai, sorgaaiaorwainia przea 
fo. motet Ptcił&ey Jońcom  i iPol. Tost. CfceaNW)- 
oego Krzyża.

05’atiy ifcjeaaęim. proMsttiy żywimośriawe, 
odzież j MeSiicjaę isiktedmć n*'le4y w mijlbfliiżisareih 
na len  ced sS&mow&aęth K^niiitetach Miejsco­
w y * . łulb też wytr.ćrjć do Worsaaiwy — pienaą- 
•Jas do .Poozowej Kasy Oizazedineed na rrchu- 
cs&k foreśŁąicy BnanszaJOia Seimru W Tirąrny rzvn■ 
sk ioT ' Nr. 9860, a ptpodtwkAy,, odaicż i bfełizjnę 
<k> ^łflKtoary Kctatvi&etto pomocy Jeńcom —iWar- 
Baawta (Kinrfcawiildś Przódimieście 60.

Zfó>;faa 'potowa do 5-®r> kutego ’Włącznie-.
Powrót dxieei p dski:h i R«sj>. Delegacja pol-
do spraw reporlrjceji: aawUelrjmift o powrocie * 

Itofti dts'eci, które w.vij(-;b"?y do iaraju w p'wwraej 
poowie iiycaah r. b. z preybafteftw i ad»wa«k poł- 
wcch a Tomska O w to  i NowmSkot 'jewtlc®.

Pociągiem sarótamyim Kir. 314 sHracerą d^w j i 
POT -̂ąpd od i ho 3ri pckJc'eg w NowTtnilkoSTjewcJcu. 
Dsłc;^; (en. sk^adejący ar̂ ę z 3 osób pwwnwłu o- 
obrcafei i 32 dzłeci, -wyrasjyl a MorJcwy 1.2-go b. m.

Joiaocaeśnto wwtcafją djseci pófetoLe w Ikrib’’̂  
®3 T- c.bnart w Ornrfen, oraa &.ł»ancm do traEWpo-ta 

klóre p e te i iy  <w dfrodze podzóców w ł'oz-
bde U.

Eazeloo drlewi .poVfcicb. z pmytulcn w Tontekk, 
kWry wyruszy! z Moedcwy aa Kr. 54, dnia 6 b. m., 
sSsłWTa się z 31 dirori i 6 Ytób persorefta, /

Pozatoat irraea 13 o»«). j3r’«cyob ł t e  pmconw 
Bicy proy ocłircw:e  z Giy-ka. EsaePrm wyirussyl? z 
Moskwy as. Nr. .1044 w piwweaei po’owt© styoaria.

V  sprawie z(1 >'rn°1> I jaws™yiii ' ł  e*~<w. Dii*
2® b m. a de la sćę dek-g cfc Ob},ier4*4sHc**®-> 'Ko- 
Bikoiiu Pcimtcy dla «temcfi»TaonMsny' h  oficerów. 
B’oiana a prezesa, |>. uiinisto Jem cSriego, pipESc. 
Dieuslf JSijihper y, j'p’fc. da\. .WyawstS® <óto ’fia<sc~ilni> 
fea Rańs!.wo AtorisHka Sejmu i Prezy iie ffla 
sbrów. G'*ft̂ •rrr.k'y q ^ i gen. J  -O1™, w * 
stwie «6o.i)l#r ego Jtorae’o.Vi RiAs'wa, ob'»Sait 
tóonJców deViratjii. iż NtcarflraTk iP ń't.',o di fotaj 
jest pC'vnloTmoTV'jny o iw 1*  zdmr;*'.kaowaryolł oftw 
cerów { ze swej tĄrotty je3amjcavrciksB!‘ej irapoeaę* 
’4  praw fe-sm'tsot «A.ąwa!«Vlb! a.'m> w« o:.'jcto. Rów* 
uleż MairsBaMc Sejmu, TV t̂nipcryfiyk.' prz r̂oek' po. 
pwrie to'! aejmowyA Pneeydezl M o stó w , p. Po- 
udSeowskr ots-sa*! n'eawyM* tBtoierwoww'c łaaeui 
Bdean-’b'iiao'RBnjrto i ,o» cel® ongo <tu>e^ precy * 
pryw lnej pawsueezyt 25.000 mik. tj#utera
owsotu za <i 'urouŁu® biłety a* bej, trządizuny prpw 
łwoutec w dniu 1 te ego.

(?) Dezynfekcje fonrali-nowa. W oeiEu adfeażanl® 
futor i króiurhów mtamańców smarta, u klórycb 
wybucaly cfaoroby snr.nSw* i łyfus, mrg-Btiral wy- 
®»csyl kredyt w «njji':a 500.000 «&. i.;a urtaą-teeniiie 
jurzy n.'jr.U m zok ladzie iacdacyjoyui kmmei-y par>  
*^0 formaliitnioweij.

Zaopatrywanie WMWwy w w ęgel Z perwo-’
skarg lateaści na s>ataitetńę węglowi*, której 

epTsjfa obror.v oJcrce nwaSirv. ÓV dtóS Z-«ratry- 
wir.Tma wyj .ónila. iż ccyrii v.".,f3' 1 idoo. -iby 5V .:'R ■?■’', a 
Uiożj w.:e jnJr.ryj.yinrimii.ej łafcpetoZioiaa ’by a w te.ażs
PŁUY.IO, y

Mimirs. ii  spekulanci aabóegają o jaJonL-.jwiększy 
dowóz więgia dla stetr®, co wwlmbcik tnjdl.in.Bci k>- 
nnuniikreyjc.ych odt?"ja się sw dowiecie więgla z ko­
palń dla miasta, Wyritai Zacpateymundu otrzymuje 
cUdŁ«nin® k^fcutoońęcAJwcgajioai# teua3S*arty wę­
gla a iwęgiiai ton nfodfcleta pranilęday iostytuqj® maej- 
aki® i mćeęaka® slCudly opalowe.

< Realiaa^ja Icupoaóiw cpaCawyich cdlbywu się orao- 
gól raormalmie. OJ poi redzk'/Ęou obsk dptyeteaso- 
wycŁ kuponów reefecwairie ibędą Icojwny Nr. 7 j 8: 
Cena węgla, dostairBanir-ęo prut®. WydzułE Zaopa- 
trywan. a, ^  aosbiła podiwyżaaatm i  wynpaii ink. 2.5 
za pud.

N.tozateńnre rad1 spraedeży iwęglte na Łup-nn  ̂
SelkcOa OpcUowa W. Z. wydaje bea kart. węgiel w 

po iptfto-rej fol-y dla adwiotcaitóm, .lefeuinzy, dien. 
lystów), oaucajycaelS i ór-nyrh grup, tek. że sajea-aąca 
się w ostatraich casosch spe&uteja odbij* się wyłą­
cznie prawi e  na !yh, któRsy m;e  «4>»rayyiaill: z u^iug 
'Wydziału Zs.oęatrywar.ia i tóle ar)oipcitn5y& s ę  w 
węgi©] podczas jiajwiękasago dbwiooiu.

Naogó® ©pekuSstja ’Węgłama jeat omitej detJs®- 
iwa, niż dwwwlej, ibawdienn speflcutejiJ.a ee-
na węgla dodiodizjitp' do 700 mik.

Oipróca węgla ■Wydział 'Z-cipaitrywanć® spraedia- 
je 'bea rgnat ćczeó sia be dirtanzio mpa toihe po mik. 
125 za pud>, co również proeoimidteEiia. zakusom 
apekidacyjnym •w dkre-aie mrozów.

Składanie lisi IckatoTów. Teaajim ekladania
lokaćiarói?/ do wymlam ucldtowjycaa^nej dfaailny 

pańatwciwiej' urfiyww 4 lutego. L'st.y, .w których po. 
w. nr; j>jif wyfrtzsoe weeys,ti‘ie irkrła, ernówno aa- 
ję':e na lnjesżkani®, jak U no a^kfiaSy bsndłowe i 
pczunyslowe uaJeży eklsd&if w sekcji. III iWyte'ciu 
podatkowo - egzekucyjnego, Bracka 4. Wunnd «Ł»- 
zlJżenóa PsEy Ickaioiów w tennuBi’e, jak równioź 
w‘ur.: ćafmieezezmńa «s>jj«mW?z:iwydi .uraasfioinwścl u. 
legną kirze giuywcy <ki jcdaegb maneJr i
areizfu do uzecb ariweęcy. praewidB aEiaj wi nnŁ 
llaiawy z dn. lń grudnia 1522 r.

ga'obs w WnrsMwie McgMrat na psstodz®. 
niu sobetnlcni p 's'xnowJJ, aby .w dniu 30 e/tyrznib, 
t  j. w ptanieJiideik, jako w dn iu pogrzebu Papfia- 
m  i3?t edylota XV ęo o gedz. 13-ej w poi. pnorar- 
wać sra F. minut ruch tram wojów miejaJt-dł, IW dfcuu 
tym teatry micrekie mir będą cejznae.

Zarządzenie keraisarjatu rsądn. .Kamdawjall raą- 
du to  m. sl. Wanasawę 4aaawjraiJeu(ja. ie  w ponto- 
dzia’ek dnća 30 b. im a powodu rragrarfeu poipwśn 
Beazedykts, XV, wr'tewy być w m e  tan® praeCekiwile- 
oia w toftrfeb i fe«insAcgra#-«ihi ernaz wogóle 
wszaJkie anbawy jjvbKtaBo,

Bal Prasy _ W czwartak, «3tni?ia 26 ktSego r. b. 
S'mdyka.i Dzresmjki>r7jy WeKaaiweJoidi urządO* pod 
protcfcioraiem mci'żonki ptneayctorBta minte* ów, ip. 
Krncdony Poteifcowslkiej — bał ptrcsy. P tezyto i Po- 
nfjkowski udzi&Ej wyjątkorwo apcrtaniOTlów ,pa;,a- 
ou Rady Mćuiisiirówr na ureądBenńe bahi preay. Do 
ikcimitetei balowego poefemrawłorao zajwosK db k  
! rrodstew cieH redakcji cotksienmiych piwu wmukow* 
skjch, reiprezemila tów etoleccnyiob instyiiucji jteuko- 
wyfh, klteraokiidi i aaiiystycaniyciL

Zawody łyżw iarskie o mistrrHtwo Pol dii.
Wcfercjr odbyły etę na terze „D>ma)sy“ »w<ody w 
jeżdai® 6B,ybkiei. Dtr^fość toru 257.4 m. (jr-diuo o- 
krążenie), . prr.iec'ę'«ia tempenaSuma oCcafó 10* R., 
lód 4iwsc-.m Mfidisty. OJibyfy eóę ibtogi- o nuis'iiao 
<*wx> P. Z. L. (600 m’., 1600 an. i  5.000 ara.). M<*rao- 
9ł\v o P&!p.(k:ego Zwrątku Ljt&wfctray na> twlk 1B22 w 
jr ż 'a:e szjifcJdej uzy kal Krtcb-zr Wsefetw (Lwów1) 
181.07 punktów’. Drug'* irv'ejoee ■unriska' Juce>wćca 
L. (WursaawaL 188.08, toaocum byt KaujitóJUal L. 
WcnsKfwa (10B2C).

Między biegami o Tnlstracrtwio T\ Z. Ł. odbySy 
się falcgi juiatóiów (1000 «n. i  6000 ant).

Za wody tyćwiiarsk'® o miiistnBosdhwo R.Eisflai w ijteż- 
faftt ażtucsrśj orthędą eOę dutely w Dt tjnr© g a r f  
carskiej (ud. Snop'ma 5). Poeaytek o grvH. 14X0. 
Prrgmin cbejtiurą®: Jatsdę sattKaną pcfjo’yificao i ipa>- 
ramii. Z-j w agięiim r.a wnpółudaćał ®. 'jtoreeyb «3 
łyżwnc rrlkiich z rarieij PraVfe, mwody budzą >w toaa. Ji 
sporlrawyr* a.©x!nawćien a.

Wycieczka Polski eg5* Związku Narciarzy, IW
(potowi® łut ego c. b. Foisfcl Zwtąaeik N iruii-rzv u* 
rzaalza wjaietafcę dp iPomnoaiia, 'Wr.auoawy L Wtoa. 
Jasi to pierwsza wycrjrczćra lego rokteju i' a ikircjona 
na więkaŁą skato mnąda.nu praca Związek Nor- 
.cia-rt'.y,

Ilcnef'g w cyrku. Na wtorek 31 b. mn. Cyhk sw> 
■lA'wkd® wzlówiwkiO poi h rfenn: „wiecaotu ó n tó  
diiu • o* benełi* poWiicb kowuStów Bima i Bema
fRafiusiakiliego i Stemicwsli egti'X Qpcerfeai® tw wie­
czór iheoefisowy u’cict y pr gr»ni obKluJs w saktra- 
slArłś?' buuwru, śruty ry a uowet itror.p o g’ęibraecn 
znaeaaniis. Od fcody 1 tótego łrcroptoteia amisun* 
programu w cyirtoa z urtekieoi nowwra ate.fe.jii i 
Wjisiępenj pogromcy z grwpn twów j  ’t;igrytów.

S uchaczo Wolnej Woccrhajcy w Lodil. W dira.
j ® i 7 b. tu. ,.Brete la I’tHnioc“ •rae«cyvtł.4iyKjj s’wdiflj- 
) oaów Wota. Wwsecftł icy IPoŁ oraade^b. dla swych 

czSoofeów wycieodkę do Ładtói Wjtóeanka nw#i- 
charakler .naukowy. Ccicim Jej mśiiaawitoiie by ło 
poananite Własne szfeofalotwa. tóśfo jrik wiadomo 
pae>n\*j» Lólż postanwl* na odtarawtedin'eB stopniu 
fi^prriwśdaaę^e prai'nwai • pamBoeahooiBi m a n  mia. 
Dinig'im L.-jeraanzej watbrayim oeóesn toŷ o pcan-inre 
f̂.’d.kj'rgo posiemyslti !óddkie@o. WycOecaka liczyła 
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Praca /Y. M. C. A. w Posnahfu. ItomsńsM od­
dział Y. M. C A. z ilrżyi' w kó'-0 'Troh S'lra-ie kch 
pray ul. Grmwaktakjqj Desu Zokiióraa P-oJwLego

Y. M. CL A. Zawlena on sate wyfetodowet, świótlitt©,
traifo*«kę, 'ksm-tynę, 'krineentoegref i t. p. W świetli­
cy odbysiją się codtaenakte bcmicerty dl* ioCirjerzy 
i pogadanki, Ogniislu) prowadzi kursy dla auadfa- 
betówi, któne liteą piraesitlb 000 słutiiaozy. W uaj- 
bliżBzym caasi® zlositeiną otiwanf© kursy języka ara- 
g'etakieglo i fronrauNKŚego dla poczafilouj^cyrii. Zol- 
nferfiikje 'Kra!® d(ramailiyc.ane de ij© proedstowiid tia dfia 
swwłi kolegów’ - fiofiaroray, .wysbaiwiejąo uibwory naj- 
wytb taicjstzycli aatlouów jsraliakioh. .Prawadtaone są 
paza'toni wyikJady giamjasbjlkj, kskllaic(! aBtotyikjt boksu 
ł fethiisnibu.

(a) Rekwizycja gmachu Mtmćsterjwm OSwtece^ 
nia Pobliczsncgo zażądało od wffods zatrelrvn incweaiia 
w Łuciku otezarnego lokaii.u „Straży fersowej'* przy 
tli. yJagiieiktask eu na cele gkunazjum pęńdswiawega

(a) Telegraf w Gdańsku. .Mtnistarjum Wrtj-y
przókaizato starję telegrafu H.rghesa w O l ji^ku 
pod zarząd! Min. Poczt i Tetegrstfów. Stadja ba, wtraa 
a persaratoesn cansoano asbanrawiiciiw aostafo w bću-ze 
Ktimiesrjalu Gererailmego Rzedzypoepoil'toj Potol 
Obeoffi® tioczą sćę portrafietsej® o urrądraetnoe t e’e- 
grsłu polidciego w porete gdlaósEaim z polączeniesn 
Stacji porsowetj z W»rsaaiw’ą.

(®) 0 konsulaty niemieckie. Drawtodtajramy s 'ę
że 'nad nitam tacki domaga się od rządni poMs’Tgo 
szybkieco aałalwitonća sprawy ratjwsjncia korasuiatów 
nrleitniiectóib w Łodi.i, KrSkowte i Lwoiwćb, a  to ze 
yyagjiędu. na oaywttóay ruch kaundlowyi.

ODCZYTY I ZEBRANIA:
,,Bramia Pejne®’* W. W. P. W grwfcra odlbylo

się dorocais® waln© zabranie „Brateiej Pcwnory" 
jflucfeaczów raerarywistnoh Wolnej WsraafeniEy Poł- 
kkiej. Po dyńcasjń udziokioo' yotnsm ufnofeS i po- 
daiętowaręe uistppiniąoemc zarządowi. Następnie 
wybrano aaraąd, z!)aż)any e IB osób, w tom 6 z gru­
py soejakslycziaej. Wyibresiy^ziaraąd nkonstyiwwaJ 
się w uesj*ęspaijący apósób: Prezes Toma-sa Piśik-cr- 
skii, yióaprerzrs Stainćslaiw Dubois, sokre'arz Rys»ard 
Kieliazcajk. atfłępoa sekireitaraa Bałeelow W e -  
wica, skambnłk Paweł IkEcfesSskl, asnstępca efe. iKa- 
ztauerz Zebrowsfel, k'erovmiicy sekcji: Irena Bie­
lawska,. Zol ja SaiiOjgranzewaKA EweffiL:# Heffłkfców- 
na, Leopold Boboll, Leon Ordyntoo^ Jam Suliński, 
Brunom Lum.dtk.

Ze Związku Za w. Literatów Polskich. Dnia 2
kutego, we. cpwwrćrfe r. b. ctlbędsłe się w W«tww- 
w;e Walny Żąaad1 DeftrgpCśwr OJrlali.fów Prow’aacjT- 
m łtaycii ŻwjąAau Zew. Lilteirntów Pól. kVh weepól 
z d®!«g:ktrn,' z iWarsŁWy. Pnsybęidią cNogzci te  
Lwraww. Krakowu i Pet I cuda. Zjawi poapratczate się 
o gola. lii rano Praed.m. etom obiad będą sprawy 
Ogóitmo orgainizatyjuc.

Warozawslde kolo akademickie S tw . wełno.
myślicieli polskich. ] M  o g ’Cia. 4 po rpl. w łąka-' 
■ki S‘ov.tarayj/ęinJa wijjnjtmyćdiróeii (KrótewsPi-i 16)
odtbędne się odejyt ma tećhat „IdeieOl g ji wolnej, 
myśfc z  ajcaaeTBDęf1* Wstęp woiny dJti aScadecrilków.

Zjazd zrzeszenia obrońców sądowych. W tych
drsirrii josto! zaifgYdzcrw. siy Zaiczek obrońców *ą. 
dicnwych na t'em iath b. Krótetbwa Ko grssowego. 
Zraesuanłe tą. zwrjitujjs w «ju dh 4 i 5 ł^togo r. b. 
ajetarł, klóry ralbędalie ®>ę w Wareta*te w gmcohu 
eąiJn okregawtego ipray uil. Mtoa'tuwej 19 praprzedao- 
ny uaboioiijiv, esn w feiAi-cto K&; tucyitów d. 4 la- 
bego o geda. 10 rano,

Polski® T-wo Mi ośnilrńw’ Literatury. W port'®-
daiiatok, d. 30 b. m. o g. 8 wtocz, w ę..& Kf tibu Ar- 
tyat: czcego (HcteJ PotoBja) wygłosi odtzyi p. Mi*- 
cwyslaw Limanraahlfeż p. I. J .  <k '$i alwJclmćej rocz- 
oicy mfetoiniuan M'blLwtqfWiatokJ g  > ‘. Wtoęp dla 
cdtonków T-uva MiłcśaAów JLżtecaiary l wpnojwa- 
dfflomijxh getoi,

Forlyfikacja wspófctesiui. Onto SI Ib. m. o g.
19-ejj w kilti „Damai ctfijcera pratokiiegri' (Bjrpana 4) 
adbędzłe p’ę pwuPffl-.y' odtayt 1 . yi.iera puito  
kia feiwharota oa temat „Foałliyfiflcatjii wspófczaasa**.

BLtety m-odczyt ecibywć m-có a w kas© 'pray 
■wejściu na naCę. Oana 100 tntk. WejaJsowt i ucząca 
« ę  un odGifce i bace ptó»'«ę.. Czysty dochód jmxuna- 
m  się oj, oefe StówEirzysoeraja sdentwb.SIaowaBiy.b 
oficerów W, P.

Wfjttoie m  salę JDomto cftoema PofeSdegb" w 
fpda'ureh odfcayłu jest doawoCU..® dia pcń i  mie- 
wtójćżocrwycb..

Odczyty o hygienle. W kJweunatogmffte ,J?"ijloa‘4
(Zeóutu’’ 6*1), A'lnoryikai'sla Cac-rwicar Kt.jjż mratp 
daa vf ppzyąz ytm tygiak-ta u szci.tr daj.=K.roh beorVit- 
■njrch od zr.tów o foygftoraie di!* i to e i  szkól pocw?o&.h- 
nydi. Tjwń razem acatępujace szkoły otearnu fly *a- 
-ifjirosflsinjB: Ogroirawa 00, Chi (odmo 11. Losł”© 72, 
CtTodma SU. N Vvucli.j'to 80. Le=y| o 20, Ttowarow* 31. 
PiT.yotŁCipowa 10. Nswoip.e 18, IWctoośó 1. PreJie- 
pencł są tokarzami Pet feasnó. imdoftdfr oytnM w tym 
kjoru’ toi ©raa umćejącynK' zailratereiaoiwać dziscd taws- 
stiją hyg.ieayi, t to y  s ś  są aóijyćliso ćtóffliv.ia, lec* i 
pk/uczajjąice.

Z T-wą wa-ki *e twyrod•’lentem rasy. W  d. ,28
b. im. odlbyto s;® posiiodtseini© sekcji eugon carwaj pot- 
slkiog-o ’towa v.te’Mo: ■» z* yredlmsniem rasy. na k ó- 
rnm mc, przewoiii. Jc xrego sekcji v yhramo pref. O. 
Bej •.’(.da, ua *a*tępo6a: d-tów Steu'kL«\v;csa i Za- 
dęb-ik ego na selaróteray. d-r6w St, Kraaisatyka i 
Ks.»uib-żii®f>io. Po8kB>: witano w ciąga aadefiodzą- 
cyiih diwóch ir/ie^ę y  urzędcić cykl odczytów z <iiie- 
d sny  nsufci srgeimiikt i dziiediz oa-jeści, które *.y- 
gtmuj jE-ąiroiffl’.tai prek-ger.ci. rarctesonpwte Stolyh- 
wo. Konopexiki, M'aDjraai'ski, Dęiboaufcł, Joteyko i 
JonoszyfiskL IW to ńrau odefjńtoo reP-mt dr. Mo- 
Awuflatago „W sprowie we.kii za ewyssdiaiicJLann*'w
WYPADKI.

Eokwizyrja gebinetów w hufcla „Rzymskim4*.
Do wbióctetoto, restraurceg w lucdte'ku ,,'Rzym- 

Skdm4* (jNrawweentioitak* 1). ip. Zę-gpiiuntó D.rrow- 
sOcicgo d, 26 ib. me tgoe® sto flra»lśb'JwScćel urzędu 
mieswkamćor.Y ego i' oj&w«kS«6U. iii na macy ,:a
M. S. Zągr. i .p !s«na bfsęto «tó?etou‘wwe^Ą tnucaą 
wprowKitale praedetriwicitol^twio batagawćrke do ra- 
rek'.M.'’r.-wa«yieh czt-ftpech jpsbins.ów, ndlcBgpjxh <k> 
np«Uu«cji.

Dur,a 27 b. m. p. Dtmo-w'fei of.rrymi % ® d2go fco-
mtorirj2'iiu aawtattomiOTto tej treści .Sto tawcóe do 
r.ckazu rsiaw-tojT-.yiincgo U‘Pzędu mii^ite' nr nv.- gaj nć'. 
rfęjw.can wzywam W. Pa ta d® opnóórięnia. w cią­
gu 24 godata od daty toraymi tnfa ciV.'ciVsego voe- 
r.waioia. oabereiih ituboi^tów jirootoutfiaatoiaxii j, cJuto-

o te fch do diysponmcp M. S. Zeg-., w przeciwnym
bowiem rtaże weponunórr® (Miii stei^um aosteato 
w^irov.uzlaoje dra rariitawiitiuydh go,biueónv przyui.i*. 
savexr*.

.Wcibee powyższego p. Dnrrawsjdi, aa .ptorodtraiio- 
Cwctm adwoJsata, Jana Itobamamskłegoi, wiótli <’lo M. 
6. Zcgc. aa ręce p. 'miulsbra Sfeiruauuta [»d'ouiie, ’ 
pnosŁąc o  ntóotdKiawBiiiito gdbónetów bofeaowifeocn. 
•W wspommiiaimem ęoJtajiiu p. itavoviskii aaauecxyt, i» 
g ’bine.:y w pni jfu ngu iirzeoh kat a ijmrawaty raraę'y 
wojalaoiw©. że ipar.aaacattmo mefcte i urzą-Jżetnia i ® o 
pfcóuoo za śwjanio akikeryczne, jak jówntoż i bu lra. 
krale. Gdy w da-ugiej 'poxiw © r. mb. urzędiy wc>j.-tko- 
we ojpui:ii!y gabinety, wdacie* K«ńe«tfeaia tam 
caęść siużby pcsbauiwyjłicj. gly dmuga część, vraitoe# 
aweJowirowratia przez b-fijoewilków pułkoi służbo­
wych n* tacju-tkach hotelu jawił-woro b;.ća switueaB- 
bać w hołdach ..I. l, •akitin1*', „Kawieiktkitai ‘ i .A -ert-.

IWtreews e pclkwiziy ja gilbii ©tów jest b o  wzglę­
dów Łoch u crnych murenie ncewykocutata i ró^nea 
srię •JbAnuiirccnu un lecuceliiiwirantu pxroaaL'Kisnia zr*. 
kiodiu, kióry i tak. wrabec es e  Cwiża się b-tteaeiwi. 
ków w hotelu, stracćT b. wtoftu toliljcuutów. Korytata 
w którym wesBraą ci© wefścća do goibl etów. .tam 
jod-jr.eijn praetjta.iisim z  sc! do kochał, czyli, że stele 
są -rossone p t̂urnwy łub puste nejczynto; nadto do 
tog’'i  lŁorjiten1®".’ ’prawadzą wejścia diu ipri Inni. 2 u!bi>- 
’kacjti i miagczynówi. Otóż w razto rełtwtoyuji bcfeaeu 
wCcy mogą zabrwić pozejścra proez kiotryWo, kśen*- 
jąo s:ę tssadcsnu ©ksteryCorj.łuoóci.

Wcaatraj o gada. 4 ipo pól, nadszedł tiermta re» 
kwjjycj. g jblmtów. Zjawili sto <twej prae'istj.rwi® e- 
to pr.ut.tjt i  p. L .pccziTŁskii — iM . S. Zngr. (tres i-dsr. 
ilclb.l owskl Wefcee ucimieetoknto g ibimoitów prze* 
Sciżbę (jedno ipraslugacdka jest chora), której niema 
g 'ato ukdoraweó. or R wobec hrrJou .pillmieinnego po. 
tore-ija z urz.edu m-leatfermaw egu, dla efeonejr cć» 
dooejio. przyezem aporaądzo o cdiprawi'iedind pro rakóL

Ci eter we co byiiie  dolej? P. Dairawife' oówtod* 
czyi. że bezwzględnie ni® dopuści: do -reicAtcycjh 
TynWieam krą.żlą łKJgtók', że botaBefWćcy m ją 
również chęć zuneikwurować i  diuią saię resbauina-
cyjoą. -

Echa ujęcia rbrodsiarzy. YYzoraj uraad óledtczy
sres&towal ' pasera 26-4*0 Osgo Arena Gryczmena 
(‘Rcwi7.vm:ńska 34), podjętego się aa pirłc.rzn. W 
mieaakaniu ;«to a aPeaiono prilta daruaske fokowe 
z ikoiuiraraeTn k^rcJcućow ilu.. J> lot zntę, Ubr a:u diaim- 
skie i wyroby lSotft. Wsponin'irane raewsy poBnan* 
Zj>3 laJy przez syna Ktmordouein'ch przy ul!. Tar- 
owńdla.ej Nr. 23 m»Ł Rudaińskich. Zbr-dmietrza 
twierdza, że sprzedali ten lup Gry zrrarf owi jclk. by 
aa 46.000 nzk. Ikswna fówai-iti caudsaaao w sredztie 
uraędiu śledczego.

O debrane Iiroy. W uraędzr® śledczym (radkój 
N.r. 17) są do o c.braria 27 i Jtól pary dbuiwia. pra- 
chedzatego z ■laradataży.

— Na rfi iejć 'Marfa: w brdku iprćdnegt) wsgraraa 
snałezienu 10 ppr kaimaszy wqjakt>cvyi:h. pxh.j.izap 
t,ych z kradzieży.

— N3 rhodfctrh dtwnw Nr. 5 przy ul. Miłej <Łn 
zrarea domu zraz tea! przjfządy telełcoii-on*.

Przez podkop. Przr uŁ Ogr.v'rawieii Nr. 44 n po- 
nąwą .podlcrapu statada'cno ae skfiadn'cy Apokt.jl 
Mir waga różne pnaedoiioty, wartości 135.000 nJt.

Kir.”— - ------ . - l----  -  -  - — ,
ty*, mk. 5V->teo-r.rte zlodtsjrje zrotrłi epftoasena, 
gdyż iu.p żmi muTi AswAi; hr-jk tytko Jtós tuejusi jmjiŁ- 
czaoh. wari. 10.000 ualfc

Z  S R d Ó Y ż .

Zn »pr*w komneiftoeznycS,

\Mto3zfc3r(ks Oestoehawy 37to-tmila ZoŜ a PaTiń- 
ska i dabre jej anajcinie SG-taba.ia Ludiwdika M :;t.asz- 
caakawa i 5Wetónóa Marjano® Reffe.-wi ka csleaażaa* 
zostały o to, iż bnaly urleial w atoweinyi aeaiu „ko- 
tn uraijStycnaa p.vr'jja robo n .”®) Poii Sc.” z wiaJzą. ża 
otrawarzyaBCiniie to rabnalo Stb'e jelao celi — dziofiiai!- 
nioeć i óbałel to ietotejąeeg® usknc£n»- spr/ennr.ego, 

Udtósł k h patagal na tom, ż© praca ca s  dłuż­
szy przedicifcywiafy a pr.'jre:ct-il y z mćBi.ifca dlo miiâ ita 
„bibutę'1 teorauiniitoycaaą. pr&;ic3am w piiwncby je- 
(’ineyo x ich iiniieiaukaó snateaicauo dw® k-sz® map«Ł. 
ri’on® „lilbeiratarą" w>raz z 3 OBCO bnomw, odeerar, 
gfosaących haste: ,.Woy*» klas**, „Do stryku ąo.
■wseedin rgo". „Rząd i paisfeąpBe> — krunVatomj lw<*- 
':oacir‘, „Waiczmy tżtLylka z Seoatoin, tte i x Sej­
mem'1 i L p. -

O te  (powytoaa Węka cmtocfla św'<tżo raa Irtwito 
oskartrmrąeb, tece źwtaa <to winy u,to preyam’a  r ę ,  
Utraymrając, i© „jdeowra" mto p r.-am ly . ie  (taiaiciy 
jro i „dla ehteibV. to jest jwlno uprosararae proez da­
ne osoby, pełniły roto {Xteśańców>, cito w tedząc by- 
najmiaiei, co ra treść za. w tera prao coutoa literatu­
re, na której eóe a n ’c się nie onŝ ją.

Sąd oftręgcWT povi pumemiodinifcewieim sędaiego 
Koasa  ̂ po wys’u/htwu'U obsra®myh -wyrwo.’ów przed. 
sErjwtóLa urzędu p-rok uratorA ego, ppm fctirotora 
Walfisea. domegriątoogo arę surowej tery . sternal PL 
lińską ma 4 lata rięcktego więcenża, dl a to  iinue o- 
akorśoiae na rek twiierdzy.

Na mocy dtoicrratu o senEesijS PSTńdkaej karę 
tmutejrzono eto 2-oh f it caęókiego wręaen. a, te y o i  
zaś kara będae darowana.

Wsaysćlkie ra-lkartixAe odljxjiwbEiMy do cszpsu roto- 
prawy z więtslianto.

Ttegoż dir ia aąd oik-ręgraw”̂  pod praawtedrzio- 
ikwem aęata' ogra Jawtorowsk egł, sądzńf ©pruw.ę 17-to 
Iratratogj Sietom® Wierabatowategoc oskarżonego o 
•praechoiw-j-wp v© w 102il r. w oetiu nocjpawsnaohrte- 
nia uóworów podlburajacjich do ctoaLeaia iasraiejącei 
go w państwie ustroju ąpofecnregp i stojących nie- 
aawśóć poażędzY poKiczeęólneimi grupc.imi i< kiast'tnd 
łudWości, j/uko to „Gtet te-murżiAimy", „Trybun* 
kraTraunistycana*' w iktoś. 166 aamerów, a 'wtodaą o 
trfcici numerów. »

Osk»rżd y cte prryznsl sito dto witay: E łw frirę 
kotniinislye ’Zią ot raymcl na praecłiownnie od oB-lby 
(praygoiJnej. której ani nazwćslcł, aai adi.-eni n :« ara*.

Sąd po wysochcmiu wtriioaków pprokuiratofa 
Rermctma i obrońcy oakarzectegt adiw. Duraoss^sSsa-
acd W. na 3 tela ci t̂iikiiego .wujzienia.

*
* •
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.Wirerari# iw immiym sfcfartrón sędWów., wyd okrę­
gowy pod prawwcxdim'dtwe-m sędwiego ego
raoważaJ sprawię z osScarżemoa Aibraana Fryctmama i 
(RaćUia Zyefcio-dfa, osik&inżonycŁ to rcoiawcajiie ,aa uli­
cy Kamrailiic-kiiefj w 'W arsa', wie ‘lite ra tu ry  komumi- 
atyceaoj, zsw-jąB treść raBcbawanycii adteaw.

I w tej sprawie sąd, ni© wwnlfeędliiaJBp -wykręt. 
n>ycb zeanań oskarżonych, ,p© wysSuictonćtu przemó­
w ień. pprpkiuratona Jasacziofta i  obrońców, adrwcikn- 
łów  Hcffli^wi-Ma i Drawza, sfciircjt Fa-ydimenia i Zys- 
fcfoda na 3 lata eóężkieg© wśęaieffiia naikasiijąp raa* 
tyrŁmiiafitciw® ibeowagilędin© uwiięslieLiiio skaa&ayicii.

Teatr i M uzyka.
TEATR NOTT.

•.Gdy mężowie Bdradzają1* opcrećto  w 3*ch aktach
E. Ctoeltaesfo (pramieo-a).

iTeair Nowy "wystąpił z p rem ie rą  satultoi p, t  
„Gdy m ężowie adtratózaja". J e d  to  ra e  ty le  ope- 
petkia, ii© farsa, o dość 'bicihpj óreści i  'bratku porr.y- 
etowości w  mtryłtae seea t e e j ,  MjzyflsS oryginał® ej 
jes t oiew.ieJe (wcg&o fcwjeeycfa nh©krg:i b. m eto). 
Odasose© 'wrubeotiie. ża db pcrwyżsae.i farsy  d tbna i 
«au»y&ę a Tscnaj stta^mp'to\voi B. Goetzje^ k-jś W, 
JRiaipacici (syn) zróąf się  sręco-:yn» praekSedemi. Gira- 
no store n| <łe, atasymiuęąc dość żywe temp©, P. 
DnwamHił mda] w iele saczerego -koraiflEtmia i h u n te ra  
w  iuCŁ LarauBs©*®, a.A GT&bcrwrfe — w iitsęk i  tem ­
perament w ib-irl Róży. W  ictnyioh rtó -ch  wyróżnili 
s ię  pp. Ra-nwaszmu, Miżewii <4. Jgrwcrakn. M"fc> 
w tec to  i Ońrriwróci. KapeinslisńraoiwB# z .pbwo e >  
nieim p. W itóak i, k tó ry  mTa’ deść d  1 Jtwuon.e eadus- 
ni©, te Wfęlęiiu n a  b  i k  chórów . Na zatkbńcaenii© 
da o  brygi uiny efeeTrlz mórnice-io - bstatewy J f a o  
Łtotyk ‘ uńdbaidu A ntoniego Luayińinkiego'. iPtimysiowo 
patraktawianiy by? iuatec kąjpuedawy, oraz „Maauir

(Krakowski!** i „Jłsrfooityk-  prteea iptp. Mc; karow ą. Lo-
aińcilalego, Bsbdóitóbwtaa i Rybaraaws&^v

M. L.
PREMJERA W  „NIETOPERZU1*.

,^Niietope.raofwi‘ n ie diopesaj tym racom pro­
gram, nie tySe z wimy loieroiwtniitŁa artysitycanego, 
El©.;, ©enzuzry. Otto bawieni .w ostetotej cfawjK „Po­
datek dboh-adlctwy11 aostal zaikiaaaay. Program rca- 
pocaęla cperettka Cbermemita „Czaimy v.t!adca“ w 
piraetótbce M. Derreodawrsfciicgo. Awarahiiria aoi'eiry- 
fcańtikia EystaOtlby więceg r.ia WMttości, o  ifleby stro­
nę wbfcaMją lepiej anibeepieK3o<ntt>. A więc f jw y  pp. 
iDelonmy, Peolnor - WJtói-oweśńej, Riachersfe'ego 
chybiano. P. Dani'esfewgki jedio.-k stworzy4 dxibry 
typ D ca  Pediras. Sakic ..Poraucanaf” tregcwro-faT^ 
sow y odegrany byl barduo dobrae ,praeE Kumcewi- 
mi, łfedjersfeą i '9ot'*ysav W ,jDóveift:Bseęn«Bt bo*- 
tletoweni ‘ ufttliaidu 'baSedimistraa' RomnmioiwĄiiego !bair- 
daiej orygl aim; m i żywym cktaBsl s ;ę „Vabei błuet- 
4e“ w  wyŁaoainóui Dcbi'sckiiei i LuiktoTnsldiej.

M. L.

T eatr W ielki. (Dziś o g. S (pip. po  cenach aniSto-
nych balety ,,F4eit z czsirowafny1, „KairczBnia)*‘ cwas 
„D ivertissemen(S“ baletowe. J>z® wiecziOirem .JR:y- 
oarskaść witeśmi'aicaa“ otca „Pajatoe**.

Teatr Rcsmaitośea. Dzife c godia. 3 i .póff ipp. po 
ceno oh zn'żernych „Uzieje saHoaiuC. IWBocsaomn .3 o- 
lieslsaw B en ity ".

T ea tr Polski. Dzilś o  gad®. 4 di fpćS pb  po®, ■wy- 
s tęp  faneemry Hrliimy IPailamkBaei uiczcir/cy Izado- 
ry" DuMcaffl. Bćlloty w kasie  teatiriu! Pal^iJegpi JWfe- 
CM'rem „Kcibicfct. H ó ra  a ibilo'- .

T ea tr Reduta. D a ś  o g. 3  i lpbl ,p(p. po  cenach 
Httiżoroych „OaaporedS*1. w'ecaicirwm ..ProedhEidaień *.

Icotr jf«.*y. 4DWS 01 gadu. 4 p.p. po cenach otd- 
żonych „Ósma żona S3 Kfbrcidegioi<‘. tWcseosareani „Gzy- 
»ty Łni'.er«6“ .

Toatr im. Bogusławskiego. Dziś o  gada. 4 pp. 
p© ceoaoh zmażomiych ...Szopka paSaka* Or Oli*. W b  
caurem o godz. 7 i p ó l — po « iz  ostrimi) JDrś«dy“.

T eatr Maska. DalS „Ogród tmtado&aL*'.
T eatr Nowości. D zii JB śdy  'twaaair1'.

T eatr Rewy. DaM diwa praedStawiebaa o g. 5
pp. i  o 8 w. „Gdy mieżoiwie zdtnadizaa-ą ‘ i  ^farioo- 
tyk-‘.

T eatr Nowy dla dzieci (ud. ‘MarsEffilSoiwisfca 1.25). 
Z pp-wocta silnych mirozów, diyn-etiactya odiwtfiuje dttf- 

#ic33ze .pfraedetowiiemii© c!da dzieoi. iBBaty ważne są  
n a  czw artek, d. 2 lutego o godz. 12 w  po4.

T eatr Wodewvl. ..Dziś „W escJa WTdóv.ikfl'‘.
T eatr P raski. D a l  1 ju tro  „Żywy trup" .
T ea tr Powszechny. D iiś (twu razy o a  4 pp. 

i  o  8 wóecz. „SaiaitawakB parta*1.
Siódm y tani ki>iv«irt niedzielny Wpd'aluOu K ul­

tu ry  Maigwtratu Wertsz. odib^Bte się  dmda. 2(9 etyxiz- 
isia r .  b. w  s;łi' K oasęr w atarijUTn (Okólmik 1) i po­
święcony będizilie tiwónswści H aydna i Mozarta. 'Pro­
gram  w ype'rjia: K w artet d-moll (Mozarta i k w arte t 
g  nmom Haycina, pieśni' McasBtia w  wyfconaniu p . A. 
Sbidler-Peche i  ipne utw ory. Część tnnceaia peśw ię- 
ecna będuie nruzyce ptcSsktej orcz żymmmi słowu, 
k tóre wrcjdaie wykonawców w  ,p. ML- 'Duilębiamc® 4 
p. A. Pi©k*relkŁrn, eztemfaih aeapefu .J ie  iuta '.

BMteły d© mibyeiia na  gotdtetoę praed to n certe ra  
v? kseite Koneerwaitpriium w ceni© Od 70 do 100 «r.te.

Bal m a-kowy d. 1 lutego na  ad o r/s ®bd i<<wa-y oh 
eficerów'. Na 'Uttizajdzany przez KcenilM ObywatakJai 
Pomocy dla Bdenso-bUKaowanycih oSiceciów bal mi -a- 
kow y w salacli itsatnui Wi-eikfego j  R trt. tluwtycih b'4e- 
tv  w stępu sprzedbje ikosa tealnu Redlully od gada. 
i  do 3 i od 6 do 9 oraz kasa  ts jiiru  Bogucła-wsfeiego 
cd  godz. 4 — 6.

.JLezdrój w  chmielu**. (Pod Mą nesw ą dinila 1 lu­
tego w lokalu Pofekieg© K lubu  Artystycrt ego od­
będą'© się w M k a  mosfcatradB. W a ię i tylko dla 
e z b  ików P. K. A. area dBa goikd tylko za 
ttmśemuemit zaprosBewlami.

Karn#w&l dżieelęcy. Tvr caw?rte(k, dinra 2 W ę­
gla o  god.iL 5 ,pp. w sali T-wa Hygietni-zawgi (K'Ciro'- 
w a 31) odibędz.e s:ę wieifca z r to w a  teasnoowi fbw a 
dla dzieci $ mScdaieiy z tyafeicam weao'ytfc ®’«®po- 
dB'omak, ba jek , irsionalogów. fgK ków  3 bmiKfenmiego 
żmśecfra, Bileliy w ca  ile od nok. 200 db 500 są  do 
nabycia w ksi-ęgami Wead© i S ‘ka, Krafc.-iPrzedi- 
m ieście 9, a  w d iie ń  zabaiwy ©d! ®9da. 2 .paszy leasi©.

Praedstawioni« jubileu«*we. Wg ca:w«rte4ł. 4.
2 lutego o go^a. 3 pb póL odbędab się w teaftrwa 
WicJliktim przedslfwien'ue juib'teuasaww artystów  aa- 
sliużonyth baletu wta/nsaie"tkoeiga, pp.: Znejanciy
SjAiikowskiej, Deoipofida FButyua i AieksaBdra G i  
terta. D .ny b ęd ae  wspat.ialy balot „Pan llwartJow- 
dki1'. Bilety są już dio ncbyoja w kaaie aaimawtt.ń.

W iotka Reduta Z w iąika aaPwów i Ł»mj>*ry- 
torów scenicznych. W cml-u 4 lutego 'W aa tek  tccaSrta 
W ieśeiego i „Raduty** ocbędti© ©ję wielka maJoa- 
nrta tan.e«Kia, UTząrlaoiaa ster islam Łw.ązikiU auto­
rów i kompczytwów sceniiicjl ych. ____________

~  P o k w i t o w a n i a .
Na centralny fundusz wyborczy,

E. Luda w B iarm isni Dflugpej suk. IOO.
IW Ł. mik. 354.
St. Z. mk. 278.
F . S tęp ień  w Tana'm m k. 500.
J.. Kuc Grcfflrtea ork. 350.
Kolia tu .w Nbwym Sączu. mifc. 70.

Na Rcpatrjantów.
Ob. Sten. Blann z Paryża mk. 27500.

Na inwalidów.

’Bceśmiiel "-ni® ank. 900.
Na Bibliotekę Pcblicaaą.

W M iM  anils. £00.
Na dzieci t»w. Białego.

Józeif Dajinicwwilca: mk. 5000.
Na ochroay rabażnicze im. Br. Grossem.

K u cool pamięci drogiej ssiezypamaióaniej FeE- 
cji MuiszikaiŁ

i FrarhiBzka Dbbrayńska a /RB'imitc ©k. 1500.
Jadwtcjai Muazkalówna z RuaBmnji fck. -1000.
ZóĄia i  Zdyast.iw Muszkatewńe mik. 3000.
Zwmiest kinu i ów na imcgilię diregiiej ibateni 

! Musukal Pola ii Wenda Gołdbeirż&niai mik. 1000.

n a  d o g o d o ^ c l i  w a r u n k a c l i
welury paitotowe. korty, sukna. 

M a n u f a k t u r ę  I szewioty zefiiy  płótna, madapo- 
lamy, flnnele, barchany i t p.

„  _ .  .  .  palta, suknie, bluzki, far-
K o n f e t e c j ę  d a n i s s ^ l  tuchy, bielizna i t. p.

T r y k o ta ż e : swetry, żakiety, koszulki ciep le, skar­
petki, pończochy, szale i t. p.

dam skie, m ęskie  
O b u w i e :  1 dzIe«> ^ e ka"WKŁSiwseB m as/kj J d)ugle 

buty

GtaJsnterję 5 nopym* 
b e r s a c z y z n ą

p o l e c a  D o m  H a n d l o w y

R o g a liń s k i ,  Z a r e m b a  i S - k a
W a r s z a w a ,  M i o d o w a  M r. © t e l e f o n  1 5 2 -2 0 .

m

Tygodniowe pismo socjalistyczne

i ?  m .  ' s  w  u  b v  a

i i

W y u h o d z i  p o d  r e d a k o j ą i  
J .  M .  B o r s k i e g o ,  K. t z a p i d s k i e g o ,  f .  D a s z y ń s k i e g o ,  T .  K o ł ó w k i ,  

Pd. k i e d z i a t k o w s k i e g o ,  S ł .  P o s n e r a  i Z. Z a r e m b y .
U k a z a ł  s i ę  N r .  *  1 l a w l e r a t

Z. Z a r e m b a .  Mllltaryzm polski. R o k  1958 1 f e r o n io la w  S iw ik .  VIII. Robotnicze Stowarzyszę- 
nlM Spółdzielcze. D r. W ła d y s ła w  C u m p lo w ic s  (Sem pronius) Rosja a Finlandia. O tto n  M a u er  

Nowy kurs w Rosji Sowieckiej (c. d.). A lf r e d  K r y ls k i .  P i.w g  m niejszości narodowych w Cze 
chach, na Łotwie i w Gruzji (dok.) S p r a w o z d a n ia  K a a k o w e .  fso ta tfc i b ib l)o g r a ł« o a :n e .  

K s ią ż k i  n a d e s ł a n a .  K r o n ik a  P r a c y .  P r z e g lą d  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .
W a ru n k i p r e n u m e r a t y  od 1 stycznia r. b. M les'ęcznie w kra)u z przesyłką 150 mk„ 

Kwartalnie śCl) mk., Zagranicą podwójnie: w A m eryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyncze­
go  40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R e d a k c j a  i A d m in i s t r a c j a :  Warszawa, Warecka 7, teł. 230-44. Konto czekowe Nr. 532,
Administracja czynna codzień od 1 1 - 4  pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp.
P.8. Numer okazowy .Iry b u n y - wysyia się po nadesłaniu adresu.

Dla 8-klasowego społecznego Gimnazjum 
i m .  ELIZY O R Z E S Z K O W E J  w  Łod/i

p o s z k i  w a n y ,  j e s t  KlEiśfl-.ViJR ill] FllcSOilP.
i  wyższym wykształceniem  i odpow iednią praktyką od roku szkol­
nego 192^13. Zgłoszenia należy adresow ać: Dr. Józef Michalski,

Łódi, ul. Andrzeja Nr. 3.

|''ł c l  F d r a
chor. weneryczne, sk

Teatr „ Q u i  P r o  Q u o "  K,!1
Z udziałem caiego zespołu.

g £ tfej*i i i H B B■ su» od 12—2 i od 5 pp,

„M O TEL, p o d  A M O R E M "  
„ P K Z E W O O M I K  Ś M I E R C I "  

U J, C E O K O B A "  II

P o c z ą t e k  g. S w .

„ W e s o ł a  w d ó w k a 64
operetka w 3-ch akt. 

z  pp. W . K a w e c k ą  1 J. R e d a  w rolach głównych.

I S s J ą  n a  r a t f
m iesięczn ie lub tvgodniov/o 

o k r y c iu  i k o s t j u m y  d a m s k ie  
L E S Z I V O  N ip . 2 7  m .  2 5 ,  vis-a-vis Kościoła.

i i  i  F u r a

b. st. ordyn 
szpitala

  neryczne, skóry, płciowe
(niem oc) Wielka 11 do 10 r. 4 — 7.

Si. I. MliejKiiWik! Choroby skór-

ryczne. Z ło ta  5 0 .  Teł. 121-30. 
Przyjmuje do 10 r. i od 4 —7 po poi.

A N A L I Z Y  S r 'S S
nokokl), plwocin, kału itd.

ł% «h!&0's  c - i  t a .  ejus
b. asyst, przy szpitalu Virchowa. 
Labor, przyj, od 9—7, krew 11—4.
fi* C ft , h r  choroby skórne 
lii. I .  u llllu l I weneryczne 
K r ó le w s k a  2 3 a .  T e ie f .  212-17 

do 10 r. i od 4 —7 pp.

Phi. ajaiiiii
o c z y  i n o s .  Al. Jerozoi. Ol (gm. 

Om ega) od 3—4.

lir. IBE!!. J u l  j a  0L4Y
N o w o g r o d z k a  X: 3 S , od 1—3
i od i —7. T el. 202-U. C hor. we- 
n e r. sk o ry , w łosów . Lecz. prom . 
R o en tg en a . K o sm ety k a . (Z na­
m iona, plamyT brodaw k i i t. p.).

f f e ś s i e  His f a b p y k  c s e k o l s i d l f  I
Znana przedwojenna fabryka WAFLI jest znów czynna t wy­

rabia różne gatunki wyborowych wafli.
K o z ł a  N r .  9 .

Dr.  M.  l u c h e n d l e r
b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niem oc 
płciowa od 10—11 I 5—7 (Panie 
11*'. — 12‘/»)- Królewska 27 m. 1, 

tel. 14-27.

poszukuje

m a j s t r a  s p s c i a l i s t ę
obezt anego system em  G o o d y e r - t ś l e f i - S f ie f e ls t .

Oferty tylko sił pierwszorzędnych ood lit W. R. do Między­
narodow ego 8  ma O głoszeń, Galeija Luxenburg. w

D r ,  I. W  ii p i ń s k i
b. ordynator kliniki szpit. św. Ła­
zarza, chor. skórne I weneryczne 
do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1— 2. 

Królewska 41. Tel. 9-42.
i  i/t •Tj'jr.'iii doskonały portret 
J ' J ilidiir.S / fotografii „Zjed­
noczeni portreciści** Złota 16.

Daję na raty
miesięcznie lub tygodniowo ubSsry  R ięsk lB  i O k r e ś la  
dSRtSKiS. Magazyn ubiorów męskich i - okryć dam­

skich 0 .  S o ć k o ,  E le k łu r e J n a  4 5 .

gótowe ubrania, futra, palta zim owe i 
oraz dla wojs. frencz i bteczesy poleca
J U f l lJ r  S-to Krz?s<a 4, t?J. 133-M,

dtugi dom od Nowego Światu 
FłIJa: S to Krzyska N i 19 „*OAM”

N a  r a t y !  B e z  z a l i c z k i !
Okrycia dam skie, kostjumy i palta pluszowe. 

N o w o l i p i e  S o ,  m .  8 ,  w bramie li piętro.

jkia—A., L - j  JjjU&iShi&Su&StSi

C H E M I C Z N A  F A B R Y K A  p o s z u k u j e

Mafstra Fachowca,
dokładnie obeznanego z produkowaniem mydlą. Ofeity sub. »My- 

dto” do edmlnistracji Robotnika.

Na raty
tygodniowo lub miesięcznie wybór 

ubiorów męskich.
D. WASSEKSZTAND
Twarda 20 m. 25.

II Wielki
wybór

lepszych

MII
.  „ K . . , - .  j i t l

po l e c a  C E N T R A L N Y  M A G A Z Y N
S e n a t o r s k a  8 7 ,  r ó g  Ż a b i e j .

n o  r a % I ! l
Garnitury Męskie, Palta Jesienne i zim owe. Okrycia. Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. F r -M c ls i l t - iń a lc a  3 ,  ••• .S .

L e k a r z -  C ffi(CC0?p Przyj- 
D e n t y s t a  L< IllLLłlżU 11 muję 

od 10 do 1 I od 3 do 7. 
W o ls k a  3 4  — 5, ll-gle piętro.

Or. S. Gembecki
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­

n e  i m o c z o p l c io w o  
R o w y  •  Ś w i a t  8 0  o d  S -  J-

O .  rosiiO.vski ' t P„’r -
Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 2 - 4  i 6—8.

“A u . i i j i l l  IS lJ łtto l
b. 1-szy asyst, berneń. uniw. klin.

chor. u s z u ,  g a r d ła  n o s a .  
W ilc z a  645, tel. 127-07. Do 10 r. 

5—7 pp.

I iMiŁiJJkZtnlrt U hUliflC . ]
Rifim orba Kowalczykowa przyj 
HnliiiśEiilU muje zam ówienia, u- 
dzlela porad. Ulica Wilcza 32— 
24, róg Marszałkowskiej.

S tinhln rozmaite solidnej ro- 
• mŁSliB boty Wielki wybór. 

Ceny 50 proc. zniżone. Uwagal 
NajtanlejI Szpi aina 4.

5S8) Zasną “e£ h»S"'„£"
nafwyższemt nagrodami, mistrzy­
ni cechu warszawskiego A. Wi 
śniewskiej. Warszawa, N iecała 12, 
teief. 72-04. Zapisy codziennie. 
Patenty podmlstrzowskie, mistrzo­
wskie. dające prawo otwierania 
szkół, pracowni, być nauczyciel­
kami przy zakładach naukowych. 
Kończącym odpow iednie posady. 
Przy szkole pracownia sukien, 
kostjumów, okryć^____________

s f l u i r t i ”  ków. budzików na­
wet najwięcej uszkodzonych re­
peracja tanio, dobrze. Zegar­
mistrz Gutmacher, Sm ocza 21.
róg Dzielnej.
Ihn ira n ifl ślubne, złote, siebrne  
Rrtl złote pierścionki, koi
czykl. zegarki. Daję na raty. Ce­
ny niskie Przyimuje reparacje 
tanio dobrze. Zegarmistrz Gulma- 
cher Smocza 21. m ieszkania 23.

• T l i l T f f i g m E i
p o t r z e b n e  m a s z y n i s t k i  na s t r y k o -  
py  i t r z y n a s t k i  o r a z  s z l a c i a r k i .  
W y d a j e  również na w y r o b i e n i e  
n a  m a s z y n y  13, 14, ' 5 ,  16 1 18. 
Z g 'a s z a ć  się B i e l a ń s k a  9. ___
Cli) mil Portret z tótógrafji, 
B itl Silit, olejne, kredkowe. Wy­
konywa Płatek, S ienna 18.

marynarkowe wełnla-
f  ne od 10 tysięcy, pal- 

Ja, sp o d n ie , burki, kożuszki, u 'zy , 
cie g a rn itu ru  10 tysięcy, hurt 
detal. Sipow ski i S-ka, C nm iclna 
49, m. 5, el. 242-93.

T li If

Swoiska"
251-96.

iii i i
sklepom  poleca  

I, najtaniej .Spółka  
Zórawia 40. Telefon

wełniane I do 
ii! n o s a  poleca  

.Spółka Swojska" Zórawia 40.

poleca  
wia 40.

rękawiczki 
Spółka Swojska" Zóra-

s s s s * :  u l  CTW papier, ołówki, 
I*K(L1 1, stalówki, atra­

ment, piśm ienne poleca .Spóika
Swojska" Zórawia 40.

guziki, galanterja. szczotki, grze­
bienie połeca .Spółka Swojska* 
Zórawia 40.

tlnlrąB** do prania—zaoszczę- 
„iiunUi dza mydła i pracy, 
wybiela najbardziej zapuszczoną  
I zażólconą bieliznę i przędzę. 
Fabryka Przetworów Chemicznych 
Wacław Kozieradzkl I S ka w 
Warszawie. Wyłączni przedsta­
wiciele: Majewski I Llberek. Chło­
dna 50. tel. 199-46. Na żądanie 
prośby bezpłatnie. ___________

rosyjskie kupuiemy — 
Danllowlczowska 8 m. 8, 

od 10 do 6 w lecz. tel. 2H4-H6

iM T U  Ul M i KI, liiM,
wyborowe. Majewski I Llberek, 
Chłodna 50. telefon 199 46.

S S ^ lY i 410 P * s a n *a kupno, 
IflHU I i , sprzedaż, reparacja. 
„Mapls". Złota 4. tel. 252-27.

Sbtllol Na rały od 50” mk ły*iU . yidl godniow o Praga Radzy- 
mińska Nr. 2. Tramwaj 7_______

flSQOHra długoletni „Henryk", 
liu iU lllił Leszno 38, m. 6. pizyj 
muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo­
dowe. redaguję na maszynach  
wszelkie prośby do Wtadz I S ą­
dów tanio, przyjmuję codziennie  
do 10 rano I od 3 do 10 w ecz .

85) omóta
ne. wojskowe, prowincjonalne, 
komorniane. gruntowe, własnym  
kosztem. Prośby, apelacje, kasa­
cje tanio. Krak. Przedm. 8 5 —4, 
do 10 rano od 4—8.

Oł/niaru binokle, prezerwatywy, 
nlltdl ?, noże Gllette staniały 

najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst“ , J e r o z o l i m s k a  33 róg Mar­
szałkowskiej. ^ __________
i! B j i Hotelu Polskiego dnia  
>« W'Lt 2 6 1.22 r. na zabawie 
została zgubiona bransoletka zło­
ta z k a m i e n i a m i  ametystami. Tą 
bransoletkę podniosła jedna z 
pań i zaioz opuściła salon. Upra­
sza się °  zwrot takowej do re­
dakcji -Robotnika” gdyż jest wia- 
domo kto jest ta panL__________

Jęku sztuczne p o  c e n a c h  n i-  
i ę  i f  z k ic h  (korony od 1000 
zęby w kauczuku 500) wykonuje 
technik demystyczny długoletnią  
zagianiczną praktyką, k r o s t a  
.9 —4 a ,  tek 266-57. Przy piaco-
wnl gabinet dentystyczny.

7D'T-.riMtl| •= 9 a,<:,w ściennych.ŁopiftUffl stoiowveh, sa lon o­
wych, budzików —wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa­
racja solidna, punktualna, tania, 
gwarancja roczna. - F o r t u n a *  
Nowy-Swiat 10. Telefon 140-58.

Redaktor naezelaT dr. Feliks Perl Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau, Odbito w druk. „Robotnika**, Wareaka 7. Wydawca: Rad* SOE. f*. f .  S.
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